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RZUT OKIEM | DLA MŁODYCH, ZDOLNYCH I NIEZAMOŻNYCH

Kwesta na Dzieło Trzeciego 
Tysiąclecia – fundację 
wspomagającą zdolnych 
uczniów potrzebujących 
pomocy, prowadzona była 
w minioną niedzielę w Głownie. 
To piękny sposób uczczenia 
Dnia Papieskiego 
– dnia pamięci 
o św. Janie Pawle II. 
Więcej na stronie 3. 
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Stryków | Interwencyjne rozmowy w sprawie rampy przeładunkowej 

Nie chcą żyć w pyle i kurzu
Mieszkańcy osiedla Batorego w Strykowie 
skarżą się na wszechobecny pył i hałas 
związany z funkcjonowaniem pobliskiego hubu 
przeładunkowego materiałów budowlanych. Firmy 
działają co prawda legalnie, lecz ich usytuowanie 
w pobliżu domów i bloków mieszkalnych rodzi 
nabrzmiewający już dłuższy czas konfl ikt.

– Tak się nie da żyć – mówi 
spotkana przez nas na ulicy Ba-
torego pani Danuta. – Nie można 
okna otworzyć, prania wywiesić, 
wszystko jest od razu w pyle – do-
daje.

– Ja jestem chora, mam pro-
blemy z  sercem, a  tu się nie da 
oddychać – opisuje z  kolei sy-
tuację na osiedlu pani Krystyna. 
– A w nocy światła tych dojeżdża-
jących wywrotek i hałas maszyn 
na tym składzie zwyczajnie nie 
dają spać – podkreśla.

Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska w  Łodzi 
widzi problem i  prowadzi obec-
nie czynności sprawdzające. Nie-
stety emisja niezorganizowana, 
z  jaką mamy w  tym przypadku 
do czynienia, nie podlega regula-
cjom prawnym, więc WIOŚ żad-
nej kary na przedsiębiorców nało-
żyć nie może. 

– Dla nas ogromnym kłopotem 
są natomiast zapychające się stu-
dzienki kanalizacji deszczowej – 
zauważa Rafał Olczyk, dyrektor 
Zakładu Gospodarki Komunal-
nej i Mieszkaniowej w Strykowie.

 – Z niesprzątanego placu prze-
ładunkowego spływają ogromne 
ilości błota, które zamulają odpły-
wy – tłumaczy.

Teren dzierżawiony pod hub 
materiałów budowlanych nale-
ży do PKP Polskich Linii Ko-
lejowych. Radosław Śledziński 
z zespołu prasowego spółki poin-
formował nas, że zostało wydane 
polecenie fi rmom korzystającym 
z placu do jego uprzątnięcia.

– PKP PLK jako właścicielo-
wi bocznicy, na której zlokalizo-
wany jest skład kruszywa, zależy, 
by działalność najemcy nie była 
uciążliwa dla okolicznych miesz-
kańców – mówi Radosław Śle-
dziński. – Będziemy na bieżąco 
kontrolować teren pod kątem za-
chowania czystości i bezpieczeń-
stwa – podkreśla.

Witold Kosmowski, burmistrz 
Strykowa, na wniosek mieszkań-
ców podjął intensywne działa-
nia, które w  najbliższym czasie 
mają przynieść ulgę strykowia-
nom. W ubiegłym tygodniu, 7 
października, doszło do spotka-
nia władz gminy, przedstawicie-
li PKP i korzystających z terenu 
fi rm. Te ostatnie zobowiązały się 
do wprowadzenia szeregu zmian, 
mających na celu ogranicze-

nie hałasu, pyłu oraz zapycha-
nia studzienek kanalizacyjnych 
– m.in. do: zmniejszenia ilo-
ści rozładowywanych transpor-
tów, uprzątanie terenu i  wjazdu 
przez przewoźników korzystają-
cych z punktu przeładunkowego, 
a także przesunięcie kontenerów 
i przeniesienie wjazdu dla cięża-
rówek na oddalony od domów 
koniec placu. W celu bieżącego 
monitorowania sytuacji i  wdra-
żanych przez PKP i fi rmy zmian, 
gmina „będzie mieć oko” na cały 
teren poprzez zamontowaną ka-
merę.

– Wspieramy działających na 
terenie gminy przedsiębiorców 
i nie chcemy utrudniać im prowa-
dzenia działalności gospodarczej 
– deklaruje burmistrz Kosmow-
ski. – Jednak nie może się to od-

bywać kosztem mieszkańców – 
zaznacza.

Gospodarz gminy podkreśla, 
że liczy na spełnienie przez wła-
ścicieli hubu przeładunkowego 
oczekiwań społecznych i  zmi-
nimalizowanie uciążliwości. 
Jednak, gdyby polubowne za-
łatwienie sprawy nie dało oczeki-
wanych efektów, rozważany jest 
też wariant siłowy. – Wystarczy, 
że jako zarządca drogi, ustawimy 
na ulicy Batorego znaki ograni-
czenia wjazdu dla pojazdów do 10 
ton i wtedy idę o zakład, że przed-
siębiorcy szybko sami się do nas 
zgłoszą, żeby się porozumieć – 
zdradza Witold Kosmowski.

Sprawie będziemy się przyglą-
dać i wrócimy do niej w kolejnych 
wydaniach „Wieści”.

Cezary Adamski 

Skład kruszywa jest dla okolicznych mieszkańców prawdziwą udręką.
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Ja jestem chora, 
mam problemy 
z sercem, a tu się 
nie da oddychać. 
A w nocy światła 
tych dojeżdżających 
wywrotek i hałas 
maszyn na tym 
składzie zwyczajnie 
nie dają spać 

Kultura | Koncert dla seniorów

Nostalgiczny powrót 
do przebojów sprzed lat
1 października 
obchodzony jest 
na całym świecie 
Międzynarodowy Dzień 
Osób Starszych. 
Z tej okazji Dom Kultury 
w Strykowie zaprasza 
wszystkich seniorów, 
ale nie tylko, na specjalny 
koncert „Lata 20-te, lata 
30-te…”.

Polskie utwory dwudziestole-
cia międzywojennego wykonają 
muzycy Teatru Zwierciadło oraz 
Teatru Muzycznego w  Łodzi: 

Krzysztof Kaczmarek, Agniesz-
ka Gabrysiak, Lesław Bielecki 
i Szymon Jędruch. Organizatorzy 
zapewniają, że będzie to prawdzi-
wa muzyczna uczta.

Koncert odbędzie się w Domu 
Kultury w Strykowie w najbliż-
szą niedzielę, 17 października 
o godz. 16.30. Wstęp wolny.  
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Nikt nie chce
szybkiej kolei
– spotkania w gm. Dmosin – str. 5

Bogaty też 
ma problemy  
– rozmawiamy z burmistrzem Strykowa – str. 4

Był uzależniony, 
teraz mówi do młodych
– o spotkaniu z raperem – str. 8

Gmina Dmosin 
Aby zawalczyć 
o fotowoltaikę
Rada Gminy Dmosin 
7 października przyjęła 
aktualizację Strategii 
Rozwoju Gminy na lata 
2015-2022.

Warto pamiętać, iż Strategia 
jest jednym z podstawowych do-
kumentów planistycznych doty-
czących rozwoju społeczno-go-
spodarczego gminy. Dokument 
zaktualizowany zostanie w zakre-
sie planowanej inwestycji, która 
obejmuje wybudowanie instalacji 
fotowoltaicznych, jakie będą za-
montowane na nieruchomościach 
zlokalizowanych na terenie gmi-
ny Dmosin, w  obiektach stano-
wiących własność gminy, jak i sa-
mych jej mieszkańców.

Aktualizacja jest niezbędna do 
pozyskania środków zewnętrz-
nych z  Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Łódzkiego. Na terenie gminy pla-
nuje się zamontowanie 158 insta-
lacji fotowoltaicznych, z czego 17 
na obiektach gminnych. Szaco-
wany koszt projektu to około 6,5 
mln zł. Wkład własny gminy ma 
wynieść 1.402.500 zł. Resztę pie-
niędzy stanowić ma dotacja z Eu-
ropejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego. 

Prócz tego przyjęto też uchwa-
łę, która powoduje, że wydłu-
żony został termin pomocy pu-
blicznej (dotacji), jaką może dać 
gmina na budowę przydomo-
wych oczyszczalni ścieków. Ory-
ginalnie uchwała uchwalająca 
Regulamin została przyjęta przez 
Radę w maju 2017 roku, a pomoc 
miała zakończyć się 30 czerw-
ca br. Zrewidowana uchwała im-
plikuje przedłużenie terminu do 
końca 2023 roku. Co istotne: je-
śli dofi nansowanie miałoby doty-
czyć przydomowych oczyszczal-
ni związanych z  prowadzoną na 
nieruchomości działalnością go-
spodarczą w  rolnictwie czy też 
w rybołówstwie, terminy są inne; 
kolejno do końca 2027 i 2022 roku.  

Jak zaznaczono podczas sesji, 
przyjęcie powyższej uchwały, po-
zwoli na ogłoszenie kolejnego na-
boru dotacji.  sm
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NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 728 
e-mail: czarek.adamski@lowiczanin.info
CEZARY ADAMSKI

 3 października około godz. 
20 w Głownie przy ul. Sikorskiego, 
nieustalony dotąd sprawca uszko-
dził zaparkowany prawidłowo sa-
mochód marki Seat poprzez urwa-
nie obu bocznych lusterek. Straty 
oszacowano na tysiąc zł. Policjanci 
proszą ewentualnych świadków 
zdarzenia o kontakt z komisariatem 
w Głownie.

 W czwartek, 7 października 
około godz. 20.30 w miejscowości 
Rudniczek prowadzący Volkswage-
na 25-letni mieszkaniec Warszawy, 
jadąc od Lubiankowa w kierunku 

Głowna, na łuku drogi stracił pa-
nowanie nad pojazdem, w wyniku 
czego zderzył się czołowo z jadą-
cym w przeciwnym kierunku samo-
chodem marki Skoda. Na miejsce 
wysłano karetkę pogotowia, która 
udzieliła pomocy medycznej spraw-
cy kolizji. Kierującej Skodą 37-letniej 
mieszkance powiatu łowickiego nic 
się nie stało. Oboje kierowcy byli 
trzeźwi. Sprawcę zderzenia ukarano 
mandatem.

 8 października na autostradzie 
A2 w pobliżu Strykowa ok. godz. 
16.40 doszło do zderzenia auta oso-

bowego z dostawczym. Kierująca 
Audi 68-letnia mieszkanka powiatu 
polickiego (woj. zachodniopomor-
skie) nie zachowała bezpiecznego 
odstępu, w wyniku czego najecha-
ła na Fiata Ducato, prowadzone-
go przez 37-letniego mieszkańca 
Warszawy. Pomoc medyczna nie 
była konieczna, oboje kierowcy byli 
trzeźwi. Na sprawczynię wypadku 
policjanci nałożyli mandat karny.

 W minioną sobotę, 9 paździer-
nika o godz. 17.30 w Niesułkowie, 
policjanci Wydziału Ruchu Drogo-
wego KPP w Zgierzu zatrzymali 

nietrzeźwego rowerzystę. W trakcie 
kontroli 30-letni mieszkaniec po-
wiatu zgierskiego „wydmuchał” 0,7 
promila alkoholu. Funkcjonariusze 
ukarali amatora jazdy na rauszu 
mandatem.

 W poniedziałek, 11 październi-
ka, patrolujący gminę Stryków funk-
cjonariusze, znaleźli w przydrożnym 
rowie w Niesułkowie Kolonii porzu-
cony rower. Właściciela lub osoby 
posiadające o nim wiedzę proszone 
są o kontakt z Komisariatem Policji 
w Strykowie, ul. Grunwaldzka 5, tel. 
47 842 53 10.  ca

Głowno | Co dalej ze śmieciami?

Czy drugi przetarg da 
jakąkolwiek nadzieję?
Gminę Miejską Głowno czekają niemałe zmiany, 
jeżeli chodzi o odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. Już na ostatniej sesji (29 września) Rada 
podjęła uchwałę, która implikuje podwyższenie 
stawki za śmieci na 38,38 zł miesięcznie 
od osoby (z 33,50 zł). Cały czas trwa zaś 
postępowanie o udzielnie zamówienia na odbiór 
i zagospodarowanie odpadów w przyszłym roku

Gmina już dopłaca
Na tę chwilę odbiorem i zago-

spodarowaniem odpadów komu-
nalnych w  Głownie zajmuje się 
fi rma Remondis. Umowa z nią zo-
stała zawarta na okres 24 miesięcy 
– do 31 grudnia br., niezbędne jest 
więc, rzecz jasna, przeprowadze-
nie nowego postępowania. 

Co istotne: koszt gospodaro-
wania odpadami wyniósł w 2020 
r. 4.924.800 zł. Punkt Selektyw-
nej Zbiórki kosztował zaś Głow-
no dodatkowe 145 tysięcy. Wpły-
wy za to gminy z  tytułu opłat 
od mieszkańców za odbiór od-
padów za ubiegły rok wyniosły 
4.292.684,87 zł. Innymi słowy, 
gmina do śmieci dopłaciła.

Tymczasem w obecnym roku 
koszt gospodarowania jeszcze 
wzrósł, ponieważ wzrosły też 
ceny za przyjmowanie odpadów 
pośród instalacji, które je odbie-
rają. W związku z  czym fi rma 
Remondis wystąpiła – gdyż mia-
ła do tego prawo – o zwiększenie 
swojego wynagrodzenia: z kwoty 
410.400,00 zł brutto miesięcznie 
do 465.014,00 zł. 

I tym właśnie między innymi 
faktem podwyżkę ceny stawki 
za śmieci, tłumaczył na ostatniej 
sesji Rady Miejskiej burmistrz 
Grzegorz Janeczek. Dodał on 
zresztą, że nawet ta podwyżka 
stawki i  tak nie zmieni sytuacji: 
gmina będzie nadal dopłacać 

z  budżetu miasta do gospodarki 
śmieciowej.

Podczas sesji Grzegorz Ja-
neczek zaznaczył jeszcze, że 
w obecnej chwili gmina płaci fi r-
mie Remondis kwotę ryczałtową: 
– W związku z tym, że mamy – 
zresztą chyba jako jedna z ostat-
nich gmin – umowę ryczałtową, 
to, czy byśmy wywieźli 100 razy 
więcej ton, czy sto razy mniej ton 

śmieci w 2021, to zapłacilibyśmy 
tyle samo – powiedział. 

Przetarg nie budzi 
nadziei
Jeżeli chodzi zaś o przetarg na 

przyszły rok, to sytuacja nie wy-
gląda optymistycznie. Gmina 
unieważniła już jeden przetarg. Je-
dynym oferentem był znowu Re-
mondis. 

W informacji o unieważnieniu 
czytamy, iż cena najkorzystniej-
szej oferty przewyższa kwotę, któ-
rą Głowno zamierza przeznaczyć 
na sfi nansowanie zamówienia. 
Zamawiający na sfi nansowanie 
zamówienia zamierza przezna-
czyć kwotę 5.663.514,50 zł i  nie 
ma możliwości podwyższyć tej 
kwoty do wysokości ceny zło-
żonej oferty. Tymczasem, przy-
pomnijmy cena oferty wyniosła 
9.338.014,80 zł brutto!

Drugie postępowanie o  udzie-
lenie zamówienia zostanie zakoń-
czone 27 października. O  jego 
wynikach będziemy informować 
na łamach „Wieści”. Czy jest ja-
kaś szansa na to, że oferta będzie 
korzystniejsza?  sm

Na sygnale | O krok od tragedii

Pijany kierowca gimbusa
Zgierscy policjanci pomogli 
zapobiec tragedii. Zatrzymali 
nietrzeźwego kierowcę 
szkolnego autobusu.

Zdarzyło się to 6 październi-
ka. Policjanci z  ruchu drogowe-
go patrolowali rejon miasta i gmi-
ny Głowno. Około godziny 12.30 
zwrócili uwagę na autobus szkol-
ny podjeżdżający pod Zespół 
Szkolno-Przedszkolny w Popowie 
Głowieńskim. Gdy do pojazdu za-
częły wsiadać dzieci, mundurowi 
postanowili skontrolować pojazd 
i  sprawdzić stan trzeźwości kie-
rującego. Okazało się, że 50-latek 
miał 1,76 promila alkoholu w or-
ganizmie. Dzięki interwencji stró-
żów prawa uczniowie nie ruszyli 
w dalszą drogę i bezpiecznie po-
czekali na zmianę kierującego. 

Policjanci zatrzymali jego prawo 
jazdy.

Mężczyzna wpadł w  sumie 
przypadkiem, ponieważ nie wzy-
wani przez nikogo munduro-
wi postanowili dokonać rutyno-
wej kontroli. Według informacji 
od Komendy Powiatowej Policji 
w Zgierzu, prowadzący jest 50-let-
nim mieszkańcem powiatu zgier-
skiego, pracuje dla PKS Skier-
niewice. Niestety nie udało nam 
się ustalić, jakie konsekwencje go 
czekają, ze względu na urlop pre-
zesa fi rmy. Pracownik wkrótce 
usłyszy zarzuty, po zakończeniu 
dochodzenia. Możliwe, że jednym 
z  nich będzie sprowadzenie bez-
pośredniego niebezpieczeństwa 
katastrofy w  ruchu lądowym, za 
które grozi kara pozbawienia wol-
ności od 6 miesięcy do nawet 8 lat.

Daniel Tekliński

Stryków | Dla bezpieczeństwa nie tylko pieszych

Próg zwalniający ma powstać na Brzezińskiej
Ostatnia sesja Rady Miejskiej w Strykowie 
przyniosła zmiany w budżecie gminy w bieżącym 
roku. Pośród nich jest wprowadzenie zadania 
budowy podwyższonego przejścia dla pieszych 
na ulicy Brzezińskiej w Strykowie. 

Jedną z  uchwał, która została 
przyjęta na ostatniej Radzie Miej-
skiej w Strykowie (30 września), 
i przyjęta 13 głosami „za” przy 1 
wstrzymującym się była uchwa-
ła zmieniająca budżet. Zmiany 
objaśniła skarbnik. Zwiększone 
zostały między innymi dochody 
o kwotę per saldo 1 013 593 zł; 
i  są to zwiększenia wynikające 
z analizy wykonanych dochodów 

za pierwsze 8 miesięcy bieżącego 
roku. Zwiększono także wydatki 
o łączną kwotę 1 188 041. Jeżeli 
chodzi o zadania inwestycyjne to 
wprowadzona została przebudo-
wa podwyższonego przejścia dla 
pieszych na ulicy Brzezińskiej 
w Strykowie (środki przeznaczo-
ne na zrobienie dokumentacji), 
oraz pieniądze na budowę pla-
cu Staszica w  Bratoszewicach. 

Zmniejszono zaś środki przezna-
czone na przebudowę ulicy Że-
romskiego w  Strykowie (środki 
zostały przesunięte na rok następ-
ny), a  także budowę świetlicy 
w  Anielinie (podobna sytuacja, 
jak w  przypadku ulicy Żerom-
skiego) oraz rozbudowę budyn-
ku socjalnego dla potrzeb boiska 
sportowego przy ulicy Brzeziń-
skiej w  Strykowie (ostatni etap 
tej inwestycji będzie wykonany 
w roku 2022).

Zmieniły się także wydatki 
bieżące. 1 650  000 zł środków 
zostało zabezpieczonych na po-
krycie wydatków związanych 
z  gospodarką odpadami komu-
nalnymi. 

W szerszej 
perspektywie
Poza powyższym doszło jesz-

cze do zmian w  Wieloletniej 
Prognozie Finansowej. Zabez-
pieczono między innymi środki 
na kontynuację poniższych za-
dań (na rok 2022): budowa bu-
dynku wielofunkcyjnego w Lip-
ce, budowa świetlicy wiejskiej 
w Anielinie Swędowskim, budo-
wa oświetlenia ulicznego w miej-
scowości Ługi, przebudowa ulicy 
Ogrodowej w  Dobrej, przebu-
dowa ulicy Dworzaczka w  Do-
brej oraz przebudowa zbiorników 
wodnych w  Dobrej i  w  Stryko-
wie. 

Sebastian Michalak

Podwyżka 
stawki i tak nie 
zmieni sytuacji: 
gmina będzie 
nadal dopłacać 
z budżetu miasta 
do gospodarki 
śmieciowej.

Grzegorz Janeczek
burmistrz Głowna

Głowno | Strażacy są w dyspozycji 

OSP prosi o podwyżkę
Ostatnia stawka „za akcję” (za godzinę) w OSP w Głownie 
została ustalona uchwałą z początku 2013 roku. Teraz 
członkowie straży poprosili burmistrza Grzegorza Janeczka 
o jej zmianę. Rzecz jasna, na wyższą. Kwestia ta została 
poruszona na ostatniej Radzie Miejskiej, 29 września.

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Głownie zwróciła się do gmi-
ny z prośbą o ustalenie nowej wy-
sokości ekwiwalentu pieniężnego 
dla jej członków za udział w ak-
cjach ratowniczo-gaśniczych oraz 
kursach pożarniczych. Jak wyni-
ka z prośby OSP, dotychczasowa 
stawka za udział w wyżej wymie-
nionych działaniach wynosi 11 zł 
za godzinę (zgodnie z  uchwałą 
ze stycznia 2013). W piśmie OSP 
czytamy, iż „obecna stawka ekwi-
walentu nie do końca odzwiercie-
dla dzisiejszą rzeczywistość. […] 
Dodatkowo jednostka w  Głow-
nie jest jedną z najczęściej dyspo-
nowanych jednostek w  powiecie 
zgierskim”. Prośba została złożo-
na przez zarząd OSP, a podpisana 
przez prezesa Huberta Rozę.

Co istotne: prawnie sprawa wy-
gląda tak, że OSP nie może sama 
podnieść sobie stawki. Zgodnie 
z  prawem musi to zrobić Rada, 
przyjmując odpowiednią uchwałę. 

Z 11 złotych na 20?
Do powyższej kwestii odniósł 

się jeden z  radnych, który zwró-
cił uwagę na to, że przez ostatnich 
kilka lat najniższa stawka płacowa 
zmieniła się już kilka razy, a staw-

ka dla druhów ustalona zosta-
ła dawno, bo 8 lat temu – i dotąd 
wynosi 11 zł za godzinę. A poza 
tym, jeżeli chodzi o  częstotli-
wość wyjazdów do akcji, ochot-
nicy z  Głowna zajmują wysokie 
miejsce nie tylko w powiecie, ale 
w ogóle w całym kraju. 

Radny dodał też, iż wzrost 
ekwiwalentu nie naruszy budże-
tu gminy, gdyż OSP będzie ją re-
alizować z  pieniędzy przyzna-
nych jednostce na jej działalność 
(pochodzą one przede wszystkim 
z budżetu gminy), i zaproponował 
20 zł za godzinę. Inny radny za-
znaczył, że w istocie rzeczy OSP 
w  Głownie należą się podzięko-
wania, ale zapytał przy tym, czy 
gmina jest w stanie wygospodaro-
wać dla niej jakieś środki, nie wie-
rząc, że OSP zamknie podwyżkę 
„w swoim budżecie”. Powiedział 
jednak, że kwota 20 zł jest, ewen-
tualnie, odpowiednią stawką.

Burmistrz powiedział, że spo-
tka się z Zarządem i omówi spra-
wę podwyżki. Oznajmił: – Zmia-
na stawki wymaga zgody Rady 
Miejskiej. Innej podstawy nie ma. 
Dotyczy to również środków, któ-
re są wewnątrz samej jednost-
ki[…].  sm
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Aktualności
Głowno – Stryków | Sprzątanie lasu

Integracja w słusznym celu
Aby zacieśnić relacje w pracy, warto się czasem 
spotkać poza nią. Tym razem międzynarodowa 
firma Corning z obszaru EMEA z siedzibą 
w Strykowie pokazała, że można połączyć 
przyjemne z pożytecznym. 

Corning zajmuje się produkcją 
komponentów do sieci światłowo-
dowych. Raz w  roku pracowni-
cy poświęcają swój czas na rzecz 
wspierania lokalnej społeczności. 
Tym razem wybór padł na Głow-
no. Zachwyceni walorami przy-
rodniczymi naszego miasta, in-
żynierowie z kilku krajów świata 

postanowili 7 października oczy-
ścić ze śmieci tzw. „Marakan”.

Marakan to miejsce wyjątko-
wo urokliwe, niestety bałagan, 
który tam panuje, jest przerażają-
cy – zauważa Michał Pacholczyk, 
organizator wydarzenia. – Dlate-
go szczególnie cieszy mnie ta ini-
cjatywa.

– Na co dzień dbam o  środo-
wisko, więc nie miałam żadnych 
oporów, by uczestniczyć w tej ak-
cji – mówi jedna z pracownic fir-
my. – Wraz z inżynierami takich 
krajów jak Francja, Niemcy, An-
glia, Hiszpania czy nawet Arabia 
Saudyjska możemy zrobić coś do-
brego dla środowiska, przy okazji 
integrując się ze sobą.

We współpracy z  MZK 
w  Głownie, którego pracownicy 
zadeklarowali odbiór posegrego-
wanych odpadów, udało się zebrać 
kilkanaście worków śmieci o łącz-
nej wadze 640 kg.  dt

Głowno | Obchody Dnia Papieskiego w Głownie

By inni mieli takie same szanse
Dzień Papieski w tym roku odbył się 10 października, 
czyli w niedzielę poprzedzającą rocznicę wyboru 
Jana Pawła II na papieża, a jego hasłem przewodnim 
były słowa: „Nie lękajcie się!”. Parafie głowieńskie, 
podobnie jak co roku, chcąc podkreślić ważność 
wydarzenia, przeprowadziły zbiórki na rzecz Fundacji 
Dzieło Nowego Tysiąclecia, z których pieniądze 
wspierają niezamożną młodzież, potrzebującą wsparcia 
finansowego, umożliwiając im dalszą naukę. 

Jedną z  nich była parafia pod 
wezwaniem św. Maksymiliana 
Marii Kolbego. W kwestę zaanga-
żowały się uczennice Szkoły Pod-
stawowej nr 3 w  Głownie, które 
na co dzień działają w szkolnym 
wolontariacie. Jak podkreśla jed-
na z  nich, Aleksandra Andrusz-
kiewicz: – Pomoc innym sprawia, 
że możemy poczuć się lepszy-
mi ludźmi. To nie jest pierwsza 
akcja, w  której uczestniczymy.  
W ostatnim czasie zbieramy rów-
nież na operację chłopca z wadą 
serca. Cieszy nas to, że ludzie tak 
chętnie wspierają potrzebujących 
i  że my same możemy się przy-
czynić do tego, by inni mieli takie 
same szanse na dostęp do eduka-
cji jak my.

Wolontariuszki mają świado-
mość jak święto, w którym mia-
ły okazję uczestniczyć, jest ważne 
dla Polaków. Wybór Karola Woj-
tyły na pierwszego polskiego pa-
pieża to dla nich powód do dumy. 
Dlatego też chętnie zgodziły się 
na to, by po mszy świętej przed-
stawić innym jego poezję. Jeden 
z wierszy nosił tytuł: „Zwolna sło-
wom odbieram blask” i został za-
prezentowany przez Annę Berent. 
Jak sama później przyznała: – Po-
ezja papieża jest piękna i wzboga-
cająca, dlatego warto było poka-
zać ją ludziom, którzy mogą z niej 
czerpać. 

Całość odbyła się dzięki współ-
pracy proboszcza – ks. Tomasza 
Trzcińskiego oraz nauczyciel-

ki uczennic – Marzeny Janickiej, 
przez którą zostały one przygoto-
wane do prezentacji poezji Karo-
la Wojtyły.

Pomimo zakończenia obcho-
dów Dnia Papieskiego w  innych 
parafiach, w  kościele św. Jaku-
ba w  Głownie zostały one prze-
sunięte na 17 października. Pod-

czas niedzielnych mszy świętych 
będzie można wysłuchać konfe-
rencji z ust zaproszonego gościa, 
a o 17.15 wziąć udział w różańcu 
z rozważaniami, które poprowadzi 
młodzież z  Publicznego Liceum 
Katolickiego Ogólnokształcącego 
w Głownie. 

Zofia Tracz

Kultura | Muzyczny pojedynek

W najbliższą sobotę 
niezwykły koncert
DK w Niesułkowie 
zaprasza na koncert 
„Młynarski kontra 
Osiecka”, który 
odbędzie się w sobotę, 
16 października, 
o godzinie 17.00. 

„Powrócimy do ponadczaso-
wych tekstów. Któż bowiem, nie 
potrafi zanucić piosenki „Jeste-
śmy na wczasach” czy „Niech 

żyje bal”. Wojciech Młynarski? 
Czy Agnieszka Osiecka? Czy-
je wersy bardziej trafiają do pu-
bliczności? Może uda nam się 
wspólnie odpowiedzieć na to py-
tanie podczas koncertu…” Tak 
prowokacyjnie zachęcają orga-
nizatorzy na swoisty muzyczny 
pojedynek tytanów polskiej pio-
senki. 

Zaśpiewają Beata Marczewska 
i Tomasz Muszyński, a przy for-
tepianie zasiądzie Adam Snopek. 
Wstęp wolny.  ca

Stryków | Most groził katastrofą

Awaryjne zamknięcie przeprawy 
przez Moszczenicę

W piątek, 8 października, ku 
zaskoczeniu kierowców, zamknię-
ty został przejazd drogą gminną 
Cesarka – Sosnowiec Pieńki. Po-
wód? Konieczność przeprowadze-
nia pilnego remontu drewnianego 
mostu na rzece Moszczenicy. Kie-
rowcy przez pięć dni musieli ko-
rzystać z kłopotliwych objazdów.

– Dlaczego tak długo most nie 
był naprawiany? Przecież mogło 
dojść do tragedii, prawda? – py-
tali spotkani przez nas na miejscu 
kierowcy. Inni w komentarzach na 
Facebooku pisali z ulgą: nareszcie!

Z uwagi na to, że na co dzień 
droga jest mocno eksploatowana 
przez lokalny ruch kołowy, prace  
– co jest w Polsce rzadkością – pro-

wadzone były także przez week-
end. W ramach interwencyjnego 
remontu wymienione zostały m.in. 
drewniane belki oraz wzmocnio-
ne czoło mostu. Koszt doraźnej 
naprawy to 53,5 tys. zł. Budzący 
obawy mieszkańców, widoczny 
gołym okiem zły stan techniczny 
mostu sprawił, że już wcześniej 
ustawiono na nim pachołki mające 
spowolnić ruch i  zwiększyć bez-
pieczeństwo. W tym czasie wyko-
nawca robót oczekiwał na uzyska-
nia właściwych pozwoleń, w tym 
na uzgodnienie tymczasowej orga-
nizacji ruchu. 

– Na pewno będzie bezpiecz-
niej – zapowiada z  ulgą Witold 
Kosmowski, burmistrz Strykowa. 

– Co więcej, w perspektywie ko-
lejnych lat zamierzamy wybudo-
wać w  tym miejscu nowy most 
o  konstrukcji żelbetowej – obie-
cuje.

W tym celu na jednej z ostat-
nich sesji Rada Miejska za-
bezpieczyła środki w  budżecie  
na opracowanie dokumentacji 
technicznej. Ze względu na ciągłe 
zainteresowanie działkami pod 
budownictwo mieszkaniowe oraz 
terenami inwestycyjnymi w  tym 
rejonie, natężenie ruchu kołowe-
go stale rośnie. Budowa nowego 
mostu staje się w kolejnych latach 
jedną z priorytetowych inwestycji 
– deklaruje burmistrz Kosmowski. 
 caPrace naprawcze były prowadzone nawet w weekend.
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Wolontariuszki zbierające datki na rzecz Fundacji Dzieło Nowego 
Tysiąclecia. Od prawej: Anna Berent, Aleksandra Andruszkiewicz, Amelia 
Piekarska.
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Sprzątanie Marakanu przez firmę Corning. 
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Stryków | Za półmetkiem kadencji samorządu

Zamożność nie oznacza 
braku problemów
Z burmistrzem 
Strykowa Witoldem 
Kosmowskim 
rozmawia Wojciech 
Waligórski

 � Panie burmistrzu, szedł 
Pan do wyborów w  2018 roku 
z  głównym – tak pamiętam  
– hasłem: oszczędności. Akcen-
tował Pan, że pewne przedsię-
wzięcia, jakie planował Pański 
kontrkandydat, ówczesny bur-
mistrz Andrzej Jankowski, są 
ponad miarę możliwości gminy 
Stryków. Że nawet tak zamoż-
na gmina nie może sobie pozwo-
lić na tak wielkie wydatki, ja-
kie były planowane – chodziło 
głównie o centrum kultury. Czy 
przez blisko trzy lata rządów 
udało się Panu te oszczędności 
poczynić?

Udało się nam w  tej dziedzi-
nie dużo. Za jedną rzecz pewnie 
nie będę chwalony przez miesz-
kańców, bo wprowadziliśmy kon-
trole podatków od nieruchomości 
i  okazało się, że 1/3 domów na 
terenie gminy Stryków nie była 
w ogóle opodatkowana, co, uwa-
żam, było nieuczciwe. Po kon-
trolach powierzchnia do opodat-
kowania wzrosła z  315 do 430 
tysięcy m2. A przecież stawki po-
datku od nieruchomości mamy 
najniższe w regionie i jedne z niż-
szych w  kraju: dla budynków 
mieszkalnych mamy 67 groszy/
m2 – więc tym bardziej powinni-
śmy płacić wszyscy. Nakazaliśmy 
zapłatę za 5 lat do tyłu. To było 
w kampanii przeze mnie zapowia-
dane i jest realizowane.

Wprowadziliśmy też kontrolę 
systemu odbioru odpadów komu-
nalnych, bo wiele osób nie skła-

dało deklaracji, szczególnie na 
terenach rekreacyjnych. W 2019 
i  2020 roku wyszliśmy w  teren 
i skierowaliśmy bardzo wiele we-
zwań do zapłaty. W dużej części 
dotyczyły one mieszkańców Ło-
dzi, którzy w naszej gminie prze-
bywali na działkach, zostawiali 
odpady, a za ich odbiór nie płacili. 
To zapewne też nie przysporzy mi 
zwolenników, ale uszczelniamy 
system „śmieciowy”.

Zmieniłem model prowadzenia 
inwestycji. Na przykład projekty 
oświetleniowe, które odziedziczy-
liśmy, złożyliśmy w  jeden duży 
projekt dla kilku terenów w gmi-
nie, pozyskaliśmy na to środki ze-
wnętrzne i  wybudowaliśmy oko-
ło 260 lamp ulicznych, ledowych. 
Miało to kosztować 2,3 miliona, 
a udało się zrobić za 1,4 miliona, 
w tym ponad 700 tysięcy dofinan-
sowania.

Bolączką, którą dostałem 
w  spadku, a  którą musiałem re-

alizować, jest strykowski „balon”. 
Ja bym nie podjął decyzji o budo-
wie sali gimnastycznej dla Szko-
ły Podstawowej Nr 1 w Strykowie 
w takiej postaci – choć ta sala była 
konieczna. Musieliśmy, niestety, 
to kontynuować – i nie jestem za-
dowolony ani z wysokich kosztów 
jej utrzymania, ani z tego, że trze-
ba było budować dodatkowe wej-
ścia, by móc otworzyć ten obiekt 
dla mieszkańców i  klubów spor-
towych. Gdybyśmy do tego, co 
wydaliśmy na ten balon, dołoży-
li 500 tysięcy, wybudowalibyśmy 
normalną salę gimnastyczną z wi-
downią, mogącą służyć wszyst-
kim przez lata.

 � A obecna sala jak długo wy-
trzyma?

Mam nadzieję, że jak najdłużej, 
ale trzeba patrzeć na koszty utrzy-
mania i serwisowania. Lepiej było 
wydać więcej na budowę, ale za-
projektować coś energooszczęd-
nego i bardziej funkcjonalnego.

Sztandarową inwestycją, którą 
mój poprzednik miał rozpocząć 
i nie rozpoczął, a co więcej, spo-
wodowało to wtedy wiele konflik-
tów, była budowa nowego domu 
kultury.

 � To był właściwie temat nr 1 
w kampanii wyborczej.

Tak, ja od początku krytykowa-
łem wybrane miejsce i rozwiąza-
nia technologiczne, które powodo-
wały, że to miała być bardzo droga 
inwestycja, z  pewnymi niefunk-
cjonalnymi rozwiązaniami.

 � Miał kosztować ponad 40 
milionów…

Taki był kosztorys, na 45 mi-
lionów. Najbardziej krytykowa-
łem podziemny parking, na który 
chciano się zdecydować, gdyż na 
większy parking przy obiekcie nie 
pozwalał plan zagospodarowania 
przestrzennego. Podobnym błę-
dem był pomysł lokalizacji szko-
ły na terenie obecnego motocros-

su. Wtedy po prostu oszukiwano 
mieszkańców, bo nikt im nie po-
wiedział, że wokół tego miejsca, 
na którym chciano ją zbudować, 
są tylko i wyłącznie tereny prze-
mysłowe. Ja sobie nie wyobra-
żałem budować szkoły w  takim 
miejscu. Inne konieczne rozwią-
zania łączące się z tym miejscem 
także przemilczano.

 � Jakie?
Na przykład to, że droga, która 

miała komunikować szkołę, mia-
ła jednocześnie komunikować te-
reny przemysłowe. Tam jeździły-
by TIR-y, a  czas ich dojazdu do 
magazynów nakładałby się na 
czas dowożenia dzieci do szkoły. 
Ja w kampanii mówiłem o  innej 
lokalizacji i  tę inną wybraliśmy. 
To się udało dzięki przychylno-
ści Rady Miejskiej – bo nie ukry-
wam, że nawet radni z  komitetu 
poprzedniego burmistrza też się 
do tego z czasem przekonali. Ku-
piliśmy oraz mieliśmy też w  tej 

części własne tereny gminne i jest 
już robiony projekt techniczny.

 � Czyli ten z 2018 roku nie bę-
dzie realizowany?

Zawarliśmy przed sądem ugo-
dę, w myśl której za dopłatę pew-
nej kwoty projektant pierwotnej 
wersji przeprojektuje nam ten bu-
dynek pod nową lokalizację i po-
łączy to, co tam miało być, czyli 
szkołę, przedszkole, halę i boisko 
– z dodatkową częścią, która po-
mieści dom kultury i  bibliotekę. 
Cały ten kompleks nazwaliśmy 
Centrum Rozwoju Strykowa.

Będzie składał się z przedszko-
la, szkoły, domu kultury, bibliote-
ki, hali widowiskowo-sportowej, 
dwóch boisk wielofunkcyjnych 
i dwóch piłkarskich z zapleczem, 
w  tym jednego z  bieżnią lekko-
atletyczną, przystosowanego też 
do innych konkurencji lekkoatle-
tycznych. To już jest projektowa-
ne, pozwolenia mamy otrzymać 
do końca lipca 2022 roku. Prze-
targ chcielibyśmy ogłosić w 2022 
roku, by prace rozpoczęły się 
w 2023.

I nie jest to dlatego, że to rok 
wyborczy, bo ja już na pierwszej 
czy drugiej sesji rady przedstawi-
łem radnym, jaki będzie harmono-
gram. Nie jestem od tego, by opo-
wiadać, że się pewne rzeczy uda 
zrobić w rok, bo to nieprawda. Po-
mijam już to, że rok pandemii też 
pewne procesy znacząco opóźnił.

 � Ile będzie kosztował cały ten 
kompleks?

Połączenie tych dwóch pro-
jektów w  takiej wersji, jak to 
było wcześniej planowane, dawa-
ło koszt 143 milionów złotych, 
w  tym niemal 100 milionów li-
czono na szkołę! My liczyliśmy, 
że około 20 milionów łącznie 
nam się uda zaoszczędzić. No, 
ale to było przed ostatnimi wzro-
stami cen, dziś nie jesteśmy w sta-
nie określić jakie będą ceny za rok 
w przetargu. Zależy nam na tym, 
by obiekt wybudować taki i  tak 
go wyposażyć, by potem był naj-
tańszy w eksploatacji. Bo ktokol-
wiek będzie kiedyś burmistrzem  
– od tych kosztów nie ucieknie.

 � Skomunikowanie szkoły 
z  osiedlami mieszkaniowymi 
w  tym nowym miejscu też bę-
dzie chyba lepsze niż w poprzed-
niej planowanej lokalizacji?

Uważam, że dużo lepsze. Zdra-
dzę, że jest już rodzima firma, któ-
ra wykupiła w  pobliżu przyszłej 
szkoły teren, na którym projektuje 
4 bloki. To będzie koło zamacho-
we – tyle że społeczeństwo tego 
jeszcze nie widzi, bo proces pro-
jektowania trwa długo. Są też inni 
deweloperzy, którzy chcą wejść 
w  ten rejon, bo on będzie atrak-
cyjny.

 � O których ulicach mówi-
my?

Polnej i Zakładowej. Ale i od-
dalenie o kilkaset metrów nie jest 
problemem, więc są także zain-
teresowani Zlotową, Żytnią, po-

wstaje już nowa inwestycja na Sło-
necznej i Akacjowej – łącznie 10 
domków w  zabudowie szerego-
wej. Po tym jak uchwaliliśmy na 
początku września nowy plan za-
gospodarowania Strykowa, także 
zgierski TBS będzie mógł ruszyć 
z budową nowego bloku na rogu 
Wczasowej i Targowej.

 � W 2018 roku podnosił Pan 
ten wątek, że przed kilku laty 
sąsiednia gmina Zgierz mia-
ła o  1000 mieszkańców mniej 
niż gmina Stryków, a teraz ma 
o 1500 więcej…

U nas jest ten problem, że spo-
ro osób mieszka na terenie gmi-
ny nie meldując się, zachowując 
meldunek łódzki. To jest dla nas 
podwójną bolączką. Po pierwsze 
zwiększa to nam „janosikowe”, ja-
kie musimy płacić w związku du-
żymi dochodami z  magazynów, 
które nie dzielą się przez rzeczy-
wistą liczbę mieszkańców, tylko 
pomniejszoną. Po drugie, ci lu-
dzie przychodzą do nas, oczekują 
budowy infrastruktury – a podat-
ki płacą najczęściej w Łodzi. Nie 
ukrywam, że bardzo dla nas nie-
miła była podjęta przez Łódź ak-
cja zapraszania do płacenia podat-
ków u nich. To nie powinno było 
mieć miejsca.

 � To było nie fair wobec oko-
licznych samorządów...

Łódź jest tak czy owak naszym 
centrum, więc takie namawianie 
irytuje, tym bardziej, że jest nie-
zgodne z prawem, bo podatek PIT 
od osób fizycznych powinien być 
płacony w  miejscu zamieszka-
nia, a  nie zameldowania. Z Ło-
dzią trudno jest współpracować, 
powinniśmy myśleć o  rozwo-
ju, a mamy próbę ograbiania nas 
z tego, co mamy.

 � Gmina ma możliwość wej-
ścia w  spór prawny z  Łodzią  
na tym polu...

To odbiło się tak mocnym ne-
gatywnym echem, że mam na-
dzieję, że Pani prezydent Łodzi 
zrozumiała, iż tak nie powinna 
postępować. Jedni samorządowcy 
głośniej to mówią, inni, bardziej 
uwikłani w różne układy politycz-
ne, słabiej, ale każdy to dostrzega. 
Ja nie jestem powiązany z żadną 
partią i mówię zawsze to, co my-
ślę. Ma to i ujemne strony, bo ni-
gdy nie jestem „swój”... Ale jeżeli 
mojej gminie dzieje się krzywda, 
to mówię o tym uczciwie.

Powinniśmy zamiast takich 
działań rozmawiać o  współpra-
cy. Przecież w strykowskich ma-
gazynach pracuje podobna licz-
ba mieszkańców naszej gminy 
co mieszkańców Łodzi, dlate-
go powinniśmy raczej myśleć jak 
ulepszyć i rozwinąć komunikację 
Łódź – Stryków.

Pan senator Kwiatkowski miał 
projekt stworzenia aglomeracji 
łódzkiej, przekonywał, że po jej 
stworzeniu ulice niemal miodem 
będą płynęły... Ja od samego po-
czątku podnosiłem, że w tej kon-
strukcji będziemy dojną krową dla 
Łodzi, której jesteśmy potrzebni 
po to, by aglomeracja przekroczy-
ła milion mieszkańców, którego 
to warunku sama nie spełnia. Bo 
nawet wszystkie gminy nie były-
by w tym układzie w stanie prze-
forsować decyzji, które służyłyby 
bardziej im niż Łodzi.  str. 26

Stryków nie chce być 
głównym inwestorem
w ZM Bzura – str. 11Aktualności

REKLAMA

Burmistrz Strykowa Witold Kosmowski
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Ja bym nie podjął 
decyzji o budowie sali 
gimnastycznej dla 
Szkoły Podstawowej 
Nr 1 w Strykowie 
w takiej postaci – choć 
ta sala była konieczna. 
Musieliśmy niestety,  
to kontynuować – i nie 
jestem zadowolony  
ani z wysokich kosztów 
jej utrzymania,  
ani z tego, że trzeba 
było budować 
dodatkowe wejścia.
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Dmosin | Kolejne kolejowe konsultacje

Szybka kolej jak kukułcze jajo
W gminie Dmosin 
w ubiegły czwartek, 
7 października, 
obyły się już drugie 
konsultacje w sprawie 
budowy szybkiej kolei. 
Tym razem w remizie 
OSP w Kołacinku, 
na spotkanie przyszło 
ok. 40 mieszkańców. 

Przypomnijmy, na obecnym 
etapie konsultacjom społecznym 
poddane są cztery warianty prze-
biegu trasy ekspresów, z  czego 
praktycznie wszystkie przecinają 
gminę Dmosin. Zwykle na jedną 
gminę przypada jedno spotkanie, 
w  tym przypadku było inaczej. 
Na wniosek wójta Danuty Su-
pery, zebranie konsultacyjne zor-
ganizowano także w  innej części 
gminy, z uwagi na to, że kolej du-
żych prędkości zgodnie z projek-
tem przez Kołacin i Kołacinek ma 
przebiegać przez środek obecnych 
zabudowań. Praktycznie przez 
środek obu wsi.

– Zebraliśmy najwięcej pod-
pisów jako mieszkańcy przeciw-
ko tej inwestycji – podkreśla pani 
Małgorzata. – Przecież te pociągi 
w tym miejscu to jest jakiś absurd 
– mówi oburzona.

– Według nas najlepszy wariant 
dla szybkiej kolei to ten wzdłuż 
autostrady, gdzie i tak już jest za-
rezerwowany korytarz pod trasę 
– wskazuje pani Wiesława. – Tam 
straty będą najmniejsze i nie trze-
ba będzie nikogo wysiedlać – do-
daje.

Problem w tym, że – jak infor-
mowaliśmy w poprzednim wyda-
niu „Wieści z Głowna i Strykowa” 
– mieszkańcy Dmosina protestują 
przeciwko tej lokalizacji, bo „mają 
już pod domami autostradę”. I tak 
oto zrodził się konfl ikt, w którym 
mieszkańcy tej samej gminy pod-
rzucają sobie szybką kolej jak ku-
kułcze jajo.

– Mam świadomość, że każ-
dy z proponowanych przebiegów 
kogoś dotknie, a kogoś oszczędzi 

– przyznaje wójt gminy Dmosin 
Danuta Supera. – Ale jeśli ta trasa 
zostanie ostatecznie wybudowa-
na, co wcale nie jest jeszcze takie 

oczywiste, to jako samorząd bę-
dziemy walczyć o jak najmniejsze 
szkody dla naszych mieszkańców 
i ich gospodarstw – dodaje.

Gospodarz gminy podkreśla, 
że wciąż obowiązuje uchwalone 
w zeszłym roku stanowisko Rady 
Gminy sprzeciwiające się propo-
nowanym przebiegom torów. Ale 
wyraża przy tym obawę, czy in-
westor w  ogóle weźmie je pod 
uwagę.

– Tu jest Park Krajobrazowy 
Wzniesień Łódzkich, tu mnóstwo 
działek kupiło i zamieszkało wie-
le osób z większych miast, w tym 
ja – zdradza nam rozżalona pani 
Ewa, z  którą rozmawialiśmy tuż 
przed spotkaniem w  OSP Koła-
cinek. – Chciałam mieć spokój, 
ciszę, móc odpocząć w  otocze-
niu urzekającej przyrody, a  teraz 
kto mi za to wszystko odda i co ze 
sobą pocznę? – pyta.

Faktycznie, w okalających Ko-
łacin lasach i  stawach żyje wie-
le chronionych gatunków zwie-
rząt, w tym nawet endemicznych, 
czyli występujących wyłącznie na 
tym obszarze. Tam, gdzie nie in-
geruje to w walory przyrodnicze, 
miejscowości rozrastają się w za-
wrotnym tempie; gdzie nie się-
gnąć wzrokiem, widać dużo nowo 
wybudowanych domów. W sa-
mym Kołacinie – o czym także in-
formowaliśmy na naszych łamach 
– uruchomiono niedawno nowo-
czesne przedszkole. Na uroczy-
stym otwarciu placówki był wo-
jewoda łódzki Tobiasz Bocheński, 
ten sam, który w przypadku budo-
wy kolei dużych prędkości będzie 
wydawał decyzje o  przymuso-
wym wysiedleniu mieszkańców. 
W tym dzieci, dla których otwarto 
przedszkole. �

REKLAMA

Tak na ogrodzeniach swoich posesji protestują mieszkańcy sąsiadującej z gminą Dmosin wsi Przecław. 
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W przypadku budowy szybkiej kolei nowo oddane przedszkole będzie zagrożone. 
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W spotkaniu konsultacyjnym uczestniczyło ponad 40 mieszkańców 
Kołacina i okolic. 
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Według nas 
najlepszy wariant 
dla szybkiej kolei 
to ten wzdłuż 
autostrady, gdzie 
i tak już jest 
zarezerwowany 
korytarz pod trasę. 
Tam straty będą 
najmniejsze i nie 
trzeba będzie 
nikogo wysiedlać. 

CEZARY 
ADAMSKI

czarek.adamski@lowiczanin.info
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Powiat zgierski | Dyrektor PUP przedstawiła statystyki

Bezrobocie maleje
– Sytuacja na lokalnym 
rynku pracy uległa 
znacznej poprawie  
– powiedziała dyrektor 
Powiatowego Urzędu 
Pracy w Zgierzu Marta 
Pietrak-Kędzierawska, 
odnosząc się do stanu 
bezrobocia w powiecie 
na sesji Rady Powiatu 
Zgierskiego 24 września.

Dyrektor zaznaczyła, że jeśli 
chodzi o  rok 2021, to w  powie-
cie następuje stopniowa popra-
wa stanu bezrobocia, albowiem  
na jego początku notowany był 
jego wzrost (było 4239 osób nie-
zatrudnionych zarejestrowanych), 
a  począwszy od maja występu-
je spadek; i  na koniec września 
było już niecałe 3700 osób bezro-
botnych. Według dyrektor wpły-
nęło na to stopniowe odblokowa-
nie gospodarki krajowej, a  więc 
wzrost liczby zgłaszanych wol-
nych miejsc pracy. 

Dyrektor powiedziała ponadto, 
że większość osób bezrobotnych 
stanowią osoby długotrwale bez-
robotne (50% ogółu), oraz osoby 
powyżej 50. roku życia – (29%) 
i osoby do 30. roku życia (19%).

Jeszcze w lipcu stopa bezrobo-
cia w  powiecie wynosiła 6,7%, 
a  na koniec września – 6,2%. 
Krajowa stopa wynosiła z  kolei 
w  sierpniu 5,8%, a  wojewódzka 
6,6%. (Nawiasem mówiąc w 2015 

roku stopa bezrobocia wyniosła 
w powiecie 12,6%).

Prócz tego dyrektor zaznaczy-
ła, iż Urząd wciąż posiada środki 
na wspieranie zarówno pracodaw-
ców, jak i osób bezrobotnych. 

Lata 2015-2020
Jeżeli chodzi zaś o  lata 2015-

2020, bo do nich także odniosła 
się dyrektor, to w okresie tym wy-
stępował coroczny spadek bezro-
bocia; aż do roku 2020, w którym  
– z powodu koronawirusa – nastą-
pił wzrost. Marta Pietrak-Kędzie-
rawska oznajmiła, iż przyczyną 
malejącego bezrobocia był wzrost 
gospodarczy w kraju i w regionie, 
który skutkował poprawą kondycji 
przedsiębiorstw, czyli zmniejsze-
niem liczby zwolnień grupowych. 
Polepszenie sytuacji gospodar-
czej miało być nadto asumptem 
do poprawienia stanu małych firm  
na ich starcie. 

Pośród danych zaprezentowa-
nych przez dyrektor była też ta 
o tym, że wśród zarejestrowanych 
bezrobotnych było więcej kobiet 
niż mężczyzn. Jeśli chodzi zaś 
o  wykształcenie, to dominowa-
ły osoby z wykształceniem gim-
nazjalnym i poniżej, zawodowym 
oraz średnim ogólnokształcącym.

Padła też informacja, iż Powia-
towy Urząd Pracy pozyskał w la-
tach 2015-2020 111 milionów 
złotych. Złożyły się na to pienią-
dze z  Europejskiego Funduszu 
Społecznego oraz Funduszu Pra-
cy. Zaktywizowano zaś łącznie  
12 199 osób.

Najwięcej ofert 
oczywiście  
w Strykowie
Jak wynika już z danych, które 

można znaleźć po prostu na stro-
nie internetowej PUP-u, na koniec 
sierpnia 2021 roku bezrobotni 
z  terenu miast i  gmin: Aleksan-
drów Łódzki, Głowno, Ozorków, 
Parzęczew i  Stryków stanowi-
li 63,6% ogółu bezrobotnych po-
zostających w ewidencji Powiato-
wego Urzędu Pracy, a  pozostałe 
36,4% – bezrobotni z terenu mia-
sta i gminy Zgierz. Najwięcej było 
ich, rzecz jasna, w samym Zgie-
rzu, bo 1215 osób. 

W Głownie (mieście) było ich 
za to 402 osoby, w Głownie (gmi-
nie wiejskiej) 87 osób, a w Stryko-
wie (całej gminie) 191. Dla porów-
nania w styczniu było ich kolejno 
429, 81 i 205 osób.

Ponadto w sierpniu 2021 roku 
do Powiatowego Urzędu Pracy 
w Zgierzu zgłoszono 1 461 wol-
nych miejsc pracy. Większość 
ofert pochodziła z terenu Stryko-
wa – 50,9%, oraz gminy miejskiej 
Głowno – 23,5%. W pozosta-
łych miastach i gminach zgłoszo-
no mniejsze ilości wolnych miejsc 
pracy. Najczęściej były to propo-
zycje pracy na takie stanowiska 
jak: robotnik magazynowy (373 
miejsca), pomocniczy robotnik 
w przemyśle przetwórczym (250 
miejsc), pakowacz ręczny (143 
miejsca), pracownik produkcji 
(100 miejsc), młodszy monter (60 
miejsc), magazynier (51 miejsc). 
 sm

Głowno | Jesienne porządki

Jak posprzątać działkę jesienią?
Przyszedł czas na 
uporządkowanie swoich 
posesji. Grabimy liście, 
usuwamy niepotrzebne 
gałęzie. Co zrobić z tego 
typu odpadami?

Mamy kilka możliwości, 
pierwsza z  nich to zebranie po-
zostałości po jesiennych porząd-
kach do worków przeznaczonych 
na odpady biodegradowalne. Wła-
dze gminy podpisują odpowiednią 
umowę z przedsiębiorstwem, wy-

łonionym na drodze przetargu, 
która wywozi śmieci od miesz-
kańców domów jednorodzinnych 
w wyznaczonych terminach. 

Jeśli chcemy pozbyć się śmie-
ci jak najszybciej, możemy je za-
wieźć do Miejskiego Zakładu 
Komunalnego w  Głownie, znaj-
dującego się przy ulicy Dworskiej 
3. Pracownik daje do wypełnienia 
oświadczenie o pochodzeniu od-
padów komunalnych i zostawia je 
w wyznaczonym miejscu.

Pytając mieszkańców o  to, ja-
kie oni stosują rozwiązania, sły-
szeliśmy, że najczęściej odpo-

wiadali, iż zgodnie z  pierwszym 
wariantem. Wybierają odbiór bio 
przez firmę wybraną przez mia-
sto, ze względu na prostotę od-
dania odpadów. Znalazło się też 
kilka osób, które lubią sprawę za-
łatwić szybko i wywożą je do za-
kładu komunalnego.

Czy warto pozbyć się wszyst-
kiego?

– Robiąc jesienne porządki, pa-
miętajmy też o  zwierzętach. Zo-
stawiając małą stertę liści możemy 
pomóc im przetrwać zimę – mówi 
Jacek Skwierczyński, dyrektor 
MZK w Głownie.  dt

Gmina Stryków | Żwirownia w Wyskokach

Czy terytorialsi tu będą ćwiczyć?
30 września na sesji Rady 

Miejskiej w  Strykowie radny 
Tadeusz Rosiński złożył wnio-
sek o  upoważnienie burmistrza 
do podjęcia rozmów z  Wojska-
mi Obrony Terytorialnej w spra-
wie nawiązania współpracy  
oraz możliwości wykorzystania 
działek po byłej żwirowni w Wy-
skokach na potrzeby szkoleniowe 
wojska oraz klas maturalnych Ze-
społu Szkół nr 1 w Bratoszewi-
cach. 

Radny Rosiński oznajmił,  
że wspomniany teren jest zaśmie-

cany i rozjeżdżany przez pojazdy 
terenowe. Powiedział, że wojsko 
nie będzie uciążliwe dla miesz-
kańców – nikt nie będzie tam 
strzelał. 

Oznajmił też: – Mamy w Bra-
toszewicach klasę mundurową. 
Myślę, że we współpracy z woj-
skiem osiągniemy jakieś wymier-
ne korzyści. […] Wojsko można 
też wykorzystać do uroczystości 
patriotycznych.

Odnosząc się do powyższej 
kwestii, radny Jarosław Wło-
darczyk, reprezentujący okręg, 

w  którego skład wchodzi miej-
scowość Wyskoki, powiedział, 
że on sam jest przeciwko poro-
zumieniu z „WOT”. Dodał, że lu-
dzie też go nie chcą.  Radny Ro-
siński zaznaczył, że jeśli będą 
w  tej sprawie masowe protesty, 
to gmina oczywiście zrezygnu-
je z ewentualnego porozumienia. 

Finalnie za przyjęciem wnio-
sku opowiedziało się jednak aż 
8 radnych, 4 osoby wstrzymały 
się od głosu, a jedna osoba była 
„przeciw”.  

Sebastian Michalak

Gmina Stryków | Kiedy chodnik w Dobrej

Najpierw musi być gazociąg
Rozpoczęła się już budowa drogi w  Dobrej-Nowinach: 
przebudowa drogi wraz z kanałem technologicznym. Gmina 
jest w stałym kontakcie z Gazownią Łódzką, bo kilka firm 
gazowniczych buduje gazociągi na terenie gminy. Gazociąg 
powstaje m.in. na ulicy Legionów w Strykowie. Prace  
na niej mają zakończyć się do końca roku.

Gazociąg będzie też budowa-
ny na całej ulicy Starowiejskiej 
w miejscowości Dobra. Ma on po-
wstać tam do końca marca albo 
kwietnia przyszłego roku. Z tej 
przyczyny wstrzymane mają zo-
stać prace przy budowie chodnika 
przy tej ulicy.  – Oczywiście, prze-
praszam wszystkich mieszkań-
ców. Część powie, że to dobrze, 
część – że wolałaby już chodnik. 
Uważam, że to dobra, gospodar-
cza decyzja, bo mieszkańcy uli-
cy Starowiejskiej dostaną dwie 

inwestycje: chodnik i  gaz – po-
wiedział na ostatniej sesji Rady 
Miejskiej burmistrz Strykowa 
Witold Kosmowski. I zaznaczył, 
żeby mieszkańcy ulicy Starowiej-
skiej zgłaszali się jak najszybciej 
do Gazowni o warunki przyłącze-
niowe, jeśli chcą podłączyć swe 
posesje do sieci, gdyż po zrobie-
niu chodnika będzie z  tym cięż-
ko. Burmistrz poinformował też, 
że na podłączonych do gazociągu 
działkach będą musiały być usta-
wione skrzynki licznikowe. 

Radny Jakub Mielczarek po-
prosił burmistrza o  to, aże-
by przetarg na budowę chodni-
ka w  Dobrej został ogłoszony 
w pierwszym kwartale 2022 roku, 
ponieważ procedury przetargowe 
trwają zwykle dość długo, a także 
dlatego, iż ceny materiałów i usług 
budowlanych rosną. Burmistrz za-
znaczył, iż gmina będzie chcia-
ła ogłosić przetarg jeszcze w tym 
roku, lecz wcześniej uzgodni z ga-
zownią, kiedy firma budująca ga-
zociąg zejdzie z placu budowy, tak 
aby wykonawca chodnika mógł 
wejść na Starowiejską w konkret-
nym terminie. 

Radny Grzegorz Kozłowski 
powiedział, że należy zachęcać 
mieszkańców do podłączania ich 
posesji. 

Sebastian Michalak 

Wyznaczone miejsce do oddawania liści, gałęzi i innych odpadów roślinnych w MZK w Głownie. 
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Dmosin | Nowe miejsce rekreacji

Zamiast parku  
– „ścieżka zdrowia”
Mieszkańcy Dmosina nie 
mają własnego parku, który 
służyłby im do spacerów, 
czy szeroko rozumianego 
wypoczynku. Paradoksalnie, 
wybudowanie 
w miejscowości autostrady 
otworzyło szansę na 
stworzenie takiego miejsca.

Autostrada A2 przecięła kilka 
lokalnych dróg. Dawna szosa do 
Lubowidzy stała się ślepa i służy-
ła jedynie nielicznym dojazdom 
rolników do pól. Marginalny ruch 
pojazdów stał się przyczynkiem 
do zupełnie nowego wykorzysta-
nia drogi. Tak pojawił się pomysł, 
by stworzyć tu szlak spacerowy.

– Po rozmowie z  sąsiadami 
i  ich przychylnej ocenie inicjaty-
wy, wystąpiłam z wnioskiem o za-
bezpieczenie w naszym budżecie 
środków na inwestycję i dzięki po-
parciu pani wójt oraz pozostałych 
radnych, udało się sfinalizować 

budowę – mówi z  dumą Teresa 
Hymka, radna gminy Dmosin.

Inwestycja polegała na zerwa-
niu starej nawierzchni i położeniu 
nowego, równego asfaltu na od-
cinku około kilometra, od głów-
nej ulicy Dmosina do ślepego za-
kończenia drogi przed autostradą. 
Wzdłuż szlaku spacerowego poja-
wiły się ławeczki, kosze na śmieci, 
stojaki na rowery i nowe oznako-
wanie pionowe i poziome. Całko-
wity koszt przebudowy to 813 tys. 

zł, przy czym pół miliona gmina 
pozyskała z  Rządowego Fundu-
szu Inwestycji Lokalnych, resztę 
dołożyła z własnego budżetu.

– Bardzo zależało mi na wy-
korzystaniu z pożytkiem dla nas, 
mieszkańców, tego pozostałego 
ogryzka dawnej drogi do Lubo-
widzy – przyznaje Halina Grabo-
wicz, mieszkająca naprzeciwko 
nowej alei. – To teraz taka nasza 
wizytówka Dmosina – tłumaczy 
nasza rozmówczyni, znana sąsia-

dom ze swojego społecznego za-
cięcia.

– Nazywam to miejsce na-
szą „ścieżką zdrowia”, bo bardzo 
chętnie korzystają z  niej nie tyl-
ko spacerowicze, ale też dzieci 
i młodzież na rowerach albo rol-
kach, przychodzą tu na powietrze 
uczniowie pobliskiej szkoły – do-
daje radna Hymka. 

Na tym jednak nie koniec. Już 
niebawem wzdłuż drogi zosta-
ną posadzone drzewa, dzięki cze-
mu stanie się aleją z prawdziwego 
zdarzenia. Pojawią się także dwie 
tablice informacyjne z  historią 
gminy.  

Cezary Adamski

Gmina Głowno | Zmiana planu zagospodarowania przestrzennego

Popów Głowieński doczeka się nowoczesnego boiska
2 mln zł z Rządowego Funduszu Inwestycji Lokalnych 
pozyskała Gmina Głowno na budowę kompleksu 
sportowego w Popowie Głowieńskim.  
Przetarg oraz realizacja samej inwestycji przewidziana  
jest na przyszły rok.

Obecnie trwają konsultacje do-
tyczące zmiany przestrzennego 
zagospodarowania terenu prze-
znaczonego pod inwestycję. Co 
prawda na jednej z działek znaj-
duje się boisko piłkarskie, ale pre-
zentuje, delikatnie mówiąc, prze-
ciętny stan. Obowiązujący plan 
przestrzenny obejmuje jedną nie-
ruchomość stanowiącą własność 
gminy oraz publiczne drogi do 
niej przyległe. Natomiast nowy 
projekt miejscowego planu za-
gospodarowania rozszerza tere-
ny przeznaczone pod zabudowę 

usług publicznych, w tym stadio-
ny i boiska sportowe, na zakupio-
ne przez samorząd pod koniec 
2020 roku działki.

– Planujemy budowę komplek-
su sportowego z  prawdziwego 
zdarzenia – mówi Marek Jóźwiak, 
wójt gminy Głowno. – Wyposaże-
nie obejmie pełnowymiarowe bo-
isko do gry w piłkę nożną, tarta-
nową bieżnię z  czterema torami  
oraz inne urządzenia sportowe 
umożliwiające uprawianie spor-
tów lekkoatletycznych – zdradza 
gospodarz gminy.

Kompleks będzie wyposażo-
ny również w budynek stanowią-
cy zaplecze socjalno-sanitarne, 
zadaszone trybuny oraz w  insta-
lacje odnawialnych źródeł ener-
gii. Obiekt będzie ważnym dla 
mieszkańców gminy elemen-
tem infrastruktury sportowej, na 
którym będą rozgrywane mecze 
piłki nożnej, organizowane za-
wody lekkoatletyczne dla szkół  
oraz ćwiczenia bojowe i  zawody 
sportowo-pożarnicze OSP.

W tym roku, równolegle do 
zmian w planach zagospodarowa-
nia terenu, prowadzone są prace 
projektowe nowoczesnego kom-
pleksu. Do dotacji rządowej sa-
morząd z  własnego budżetu do-
łoży jeszcze pół miliona złotych. 
Ponadto gmina w ramach progra-
mu „Polski Ład” złożyła wnio-
sek o  dofinansowanie inwestycji 
w wysokości 2,7 mln zł. W sumie 
więc całe przedsięwzięcie będzie 
kosztować ponad 5 mln zł.  caTu na razie jest ściernisko. Ale będzie nowoczesny stadion.
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Edukacja 
Z Domaniewic 
do ZSS  
w Głownie
Rada Powiatu Zgierskiego 
przyjęła uchwałę w sprawie 
współdziałania z Gminą 
Domaniewice w zakresie 
dowozu uczniów 
niepełnosprawnych  
do przedszkola i szkół, 
które wchodzą w skład 
Zespołu Szkół Specjalnych 
w Głownie.

Dotychczas w powyższej spra-
wie funkcjonowały porozumie-
nia z gminami Dmosin i Bielawy. 
Mieszkańcy gminy Domaniewi-
ce złożyli więc wniosek o to, żeby 
i  oni byli objęci dowozami. Do-
wóz uczniów będzie odbywał się 
samochodem będącym na wypo-
sażeniu szkoły w Głownie.  sm

Kultura | Będzie co czytać

Nowości wydawnicze trafią 
do szkolnych bibliotek
Powiat Zgierski uzyskał 
blisko 100 tys. zł 
wsparcia z Narodowego 
Programu Rozwoju 
Czytelnictwa na zakup 
nowości wydawniczych 
i doposażenie bibliotek 
w 10 powiatowych szkołach 
i 3 przedszkolach. 

– Dzięki pozyskanym środkom 
i  blisko 25 tys. wkładu własne-
go, już wkrótce biblioteczne pół-
ki w  naszych placówkach zapeł-
nią się ciekawymi tytułami, które, 
mam nadzieję, zachęcą uczniów 
do sięgnięcia po książkę – mówi 
Dominik Gabrysiak, wicestarosta 
zgierski, odpowiedzialny za po-
wiatową oświatę.

Nowe książki, ale też meble 
i sprzęt, jeszcze w tym roku trafią 

m.in. do I Liceum Ogólnokształ-
cącego w  Głownie, Technikum 
w  Zespole Szkół nr 1 w  Głow-
nie oraz Przedszkola Specjalnego 
nr 4 „Szafirek” w Zespole Szkół 
Specjalnych, też w Głownie.

Na tym nie koniec dobrych 
wiadomości, bo wkrótce Szkoła 
Podstawowa nr 5 w ZSS w Głow-
nie wzbogaci się o nowe specja-
listyczne pomoce dydaktyczne, 
zakupione dzięki dofinansowa-
niu z  Programu Aktywna Tabli-
ca 2021, w kwocie 35 tys. zł. Pla-
cówka zyska narzędzia do terapii 
uczniów ze specjalnymi potrze-
bami edukacyjnymi, którzy ko-
rzystając z niej będą mogli lepiej 
uczyć się, rozwijać i  komuniko-
wać. 

Całkowita wartość zadania 
wraz z wkładem własnym powia-
tu wyniesie 43.750 zł.  caW szkolnych bibliotekach nowości nigdy za wiele.
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Gmina Dmosin | Przedszkolak w bibliotece

Czytajmy razem
Gminna Biblioteka Publicz-

na w Dmosinie zachęca do akcji 
„Mała książka – wielki człowiek”.

Jest to projekt dla dzieci w wie-
ku przedszkolnym z  roczników 
2015-2018, realizowany we współ-
pracy z bibliotekami publicznymi. 
Akcja ma zachęcić rodziców do 
odwiedzania bibliotek i  codzien-
nego czytania z dzieckiem. Każ-
dy przedszkolak, który przyjdzie 
do biblioteki, otrzyma w prezen-
cie wyjątkową Wyprawkę Czytel-
niczą na dobry czytelniczy start.

W wyprawce dzieci znajdą wy-
jątkową książkę „Pierwsze czy-
tanki dla…”, dostosowaną pod 
względem formy i  treści do po-

trzeb przedszkolaka, a także Kar-
tę Małego Czytelnika. Za każdą 
wizytę w  bibliotece, zakończoną 
wypożyczeniem minimum jednej 
książki z księgozbioru dziecięce-
go, Mały Czytelnik otrzyma na-
klejkę, a  po zebraniu dziesięciu 
zostanie uhonorowany imiennym 
dyplomem potwierdzającym jego 
czytelnicze zainteresowania.

W Wyprawce znajdą coś dla 
siebie także rodzice – przygoto-
wana dla nich broszura informa-
cyjna przypomni o  nieocenionej 
roli czytania w rozwoju ich dziec-
ka oraz o rozmaitych korzyściach 
wynikających z  częstego odwie-
dzania biblioteki.  dt

Grupa 6 latków z OP w Dmosinie w bibliotece z okazji 
Ogólnopolskiego Dnia Głośnego Czytania. 
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„Ścieżka zdrowia” – tak o nowym miejscu rekreacji mówią  
mieszkańcy Dmosina.
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Bardzo 
zależało mi na 
wykorzystaniu 
z pożytkiem 
dla nas, 
mieszkańców, 
tego pozostałego 
ogryzka dawnej 
drogi do 
Lubowidzy.
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Edukacja | Profilaktyka uzależnień

Rapem w używki
,,Lepiej zapobiegać niż leczyć” – że tak jest przekonywano 
na spotkaniu w ZS 1 w Bratoszewicach 4 października. 
Uczestnikami zajęć byli uczniowie klas drugich i trzecich 
technikum i liceum.

Nietypowe zajęcia szkolne, zor-
ganizowane w  ramach projektu 
RapPedagogia, poprowadził Do-
bromir Makowski, nauczyciel wy-
chowania fizycznego, magister 
pedagogiki resocjalizacyjnej, za-
łożyciel Fundacji ,,Rampa”, pro-
wadzącej szereg działań o  cha-
rakterze profilaktycznym, m.in.: 
świetlicę środowiskową, stre-
etworking, punkt psychologiczny 
dla osób uzależnionych czy hostel 
dla osób, które już ukończyły te-
rapię.

Projekt „RapPedagogia” został 
oparty na  muzyce hip hop, ele-
mentach profilaktyki oraz opowie-
ściach inspirowanych przeszłym 
życiem autora i wykonawcy, który 
przed laty będąc wychowankiem 
pogotowia opiekuńczego i domu 
dziecka, sam mierzył się z wielo-
ma poważnymi problemami i oso-
bistymi dramatami. 

Jak sam przyznaje „wyrwał 
się z  piekła”, gdyż jako młody 
człowiek przedawkował narko-
tyki i znalazł się na granicy życia 
i śmierci. 

Prawda i  brutalna szczerość 
rap-pedagoga dobitnie trafiła  
do wyobraźni młodzieży uczest-
niczącej w spotkaniu. Uczniowie 
nie tylko dowiedzieli się o zagro-
żeniach, jakie niosą ze sobą na-

łogi, ale przede wszystkim mieli 
okazję usłyszeć bezpośrednią rela-
cję osoby uzależnionej, która dała 
świadectwo dramatycznego dzie-
ciństwa, objawiającego się w trud-
nych relacjach z rodzicami, w po-
bycie w pogotowiu opiekuńczym 
oraz w domu dziecka, w nałogach 
alkoholizmu i  narkomanii oraz 
w  tych sytuacjach, które zaczęły 
zmieniać jego podejście do życia. 

– Nie możemy podlewać kwia-
tów Domestosem, bo zwiędną. 
Tak samo nie powinniśmy zatru-
wać naszego ciała żadnymi nar-
kotykami czy dopalaczami, gdyż 
nieodwracalnie niszczymy siebie 
– tłumaczył obrazowo uczniom 
Dobromir ,,Mak”.

Podczas wykładu poświęcone-
mu uzależnieniom pedagog sze-
roko opisał również mechanizmy 
manipulacji grup rówieśniczych, 
którym niestety ulegają dzieci 
i młodzi ludzie. Prowadzący wie-
lokrotnie podkreślał, jak ważne 
jest czytanie książek oraz rozwi-
janie swoich pasji, dzięki którym 
można ,,wygrać życie”. Podkre-
ślił również znaczenie codzien-
nych drobnych gestów życzliwo-
ści wobec innych i wdzięczności 
rodzicom.

Dopełnieniem słów Dobromi-
ra Makowskiego było wykonanie 

przez niego jego autorskich utwo-
rów, które – jak sam przyznaje  
– stanowią zbiór trudnych do-
świadczeń życiowych i  jedno-
cześnie są uwieńczeniem długiej 
i dramatycznej pracy nad samym 

sobą, rozwojem talentów i  oso-
bowości, które odnalazł na  swo-
jej drodze życia, a które stały się 
płaszczyzną i narzędziem do na-
wiązania szczególnego kontaktu 
z młodzieżą. Cezary Adamski

Region | Pomoc dla młodocianych przedsiębiorców

Fundacja Inkubator zaprasza do udziału 
w projekcie „Młodzi na start”
W inicjatywie mogą 
uczestniczyć osoby 
fizyczne, w tym osoby 
niepełnosprawne. Jej celem 
jest pomoc młodym ludziom 
w założeniu działalności 
gospodarczej.

Zainteresowani muszą spełnić 
następujące kryteria: mieszkać lub 
uczyć się na  terenie wojewódz-
twa łódzkiego oraz być w wieku 
19-29 lat. Ostatnim, ważnym wy-

mogiem jest utrata zatrudnienia  
po 1 marca 2020 z powodu epide-
mii COVID-19.

Projekt gwarantuje następujące 
wsparcia:

 � szkolenia pod kątem prowa-
dzenia działalności gospodarczej,

 � eksperta, który udzieli pomo-
cy w przygotowaniu biznesplanu 
oraz wniosku o udzielenie wspar-
cia pomostowego,

 � dofinansowanie w wysokości 
23 tysięcy złotych,

 � dofinansowanie w  ra-
mach wsparcia pomostowego  
przez 6 miesięcy w  wysokości 
2.800 złotych.

Celem projektu jest rozwój 
przedsiębiorczości wśród osób 
młodych poprzez zapewnienie 
wsparcia w zakresie samozatrud-
nienia 80 osobom bezrobotnym 
niezarejestrowanym lub biernym 
zawodowo. Szczegóły na  stronie 
www.mlodzinastart.inkubator.
org.pl. dt

Bronisławów | Konkurs na przetwory

Gospodynie mogą się 
pochwalić
Ośrodek Upowszechniania 
Kultury w Bronisławowie 
organizuje konkurs  
dla kół gospodyń wiejskich 
z terenu gminu Głowno  
pod hasłem: „Lato 
zamknięte w słoiku”.

Od najbliższego poniedział-
ku, 11 października, gospodynie 
z  gminy Głowno mogą zgłaszać 
swoje przetwory do rywaliza-
cji o  najlepsze produkty własnej 
roboty. Przedmiotem konkursu 
jest wykonanie trzech przetwo-
rów z polskich owoców, warzyw  

lub grzybów. Produkty należy za-
wekować w słoiku i opisać (nazwa 
przetworu i  nazwa KGW). Tak 
przygotowane słoiczki trzeba do-
starczyć do Ośrodka Upowszech-
niania Kultury w  Bronisławowie 
najpóźniej do 29 października  
do godz. 18.00. 

Oceny produktów dokona ko-
misja konkursowa powołana przez 
ośrodek, a szczególnie punktowa-
ne będą takie walory jak smak 
i  estetyka przygotowania. Roz-
strzygnięcie konkursu nastąpi 
w  listopadzie. Dla laureatów or-
ganizatorzy przewidują nagrody 
i dyplomy.  ca

Lekcje z raperem do zwyczajnych nie należą.
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Plakat zachęcający do projektu 
,,Młodzi na start’’. 
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Rolnictwo | Nie każdy owoc dał zysk

Mieszane uczucia – jak wygląda sytuacja 
u sadowników
Nie raz pisaliśmy w ostatnich tygodniach o tegorocznych 
problemów u rolników, trudzących się uprawą zbóż, 
kukurydzy, prowadzących plantacje pomidorów.  
Był to bardzo ciężki rok dla polskiego rolnictwa,  
pogoda płatała figle. A jak ten rok oceniają sadownicy?

Jabłka – plon jest,  
ceny nie ma
Byliśmy z  wizytą w  sadzie 

u  kilku gospodarzy i  wszędzie, 
można było usłyszeć podobne sło-
wa. Jabłka owocowały ładnie, ale 
ceny są – przynajmniej na razie – 
niskie. 70-80 gr za kilogram jabł-
ka deserowego, to cena raczej nie 
zwalająca z nóg. Rok temu ceną 
minimalną było 1,20 za kg, a na-
wet drożej. Jabłko przemysłowe 
kosztuje w okolicach 30 gr za kilo.

– To jest oddawanie ich za bez-
cen do przetwórni. Nie ma mowy 
o zarobku. Mam około 4 tysięcy 
drzew, liczymy na zbiór w okoli-
cach 80 ton. Co z tego, jak cena to 
34 gr za zerwane jabłko w skrzy-
nie, przy czym 20 gr kosztuje pra-
cownik, który je zerwie. Zostaje 
14 gr. Czy jest sens w ogóle wy-
chodzić do sadu? – zadała nam to 
pytanie pani Krystyna z Zabosto-
wa Dużego, chyba nie oczekując 
odpowiedzi. 

Jeśli ceny są zdecydowanie gor-
sze niż rok temu, to pojawia się 
pytanie: sprzedawać teraz czy po-

czekać. – Na moje oko, cena nie 
pójdzie w górę. Odważni są ci, co 
przechowują jabłka w chłodniach, 
licząc na poprawę. Przecież te 
chłodnie też za darmo nie chodzą 
– powiedziała nam jedna z pań.

Na ilość owocu jednak nie ma 
co narzekać. Tu jest obficiej, w po-
równaniu do zeszłego sezonu. Jest 
więc co magazynować. 

Żeby zarobić trzeba 
zainwestować
To, że owoc sam nie urośnie, 

może i  jest wiadome. Nie każ-
dy jednak wie, jak pracochłonny 
i  kosztowny jest proces ochrony 
wzrastających upraw. Deszczo-
wy rok sprawił, że pryskać owo-
ce trzeba było często, aby nie po-
gniły, nie wdała się pleśń itd.  
A ceny środków ochrony roślin 
poszły w górę. 

Jak przekazał nam jeden z go-
spodarzy z  Zabostowa Dużego, 
dla przykładu jego wkład do ,,wy-
produkowania” jabłek, które upra-
wia na 5 hektarach ziemi, to 40 
tys zł. Zysk? Jakiś będzie, ale naj-

pierw trzeba wyłożyć ze swojego 
i stracić mnóstwo nerwów. 

Rąk do pracy,  
jak na lekarstwo
Od wielu lat w  sadownictwie 

brak jest chętnych do pracy. Wy-
górowane oczekiwania finansowe 
nawet nie są największym kło-
potem. Bo niezależnie od pro-
ponowanej kwoty, mało kto chce 
trudzić się pracą w  sadzie, pod 
gołym niebem. Deską ratunko-
wa są ludzie ze Wschodu. Będąc 
w  trzech gospodarstwach na Za-
bostowie Dużym wszędzie zasta-
liśmy ,,rodzinną ekipę”, która wła-
snymi siłami zbierała jabłka. 

Porzeczka dała powody 
do radości
Producenci czarnych porzeczek 

nie powinni narzekać w tym roku 
na ceny owoców, wahały się one 
w granicach 4 zł za kilogram. Są 
one wyższe niż w 2020 roku. Jed-
na z  naszych rozmówczyń zdra-
dziła nam, iż udało jej się zebrać 
10 ton owocu, z jednego ha ziemi. 
Można mówić tutaj o dużym suk-
cesie. 

Ale trzeba zaznaczyć, iż w tym 
przypadku mówimy o  odmianie 
porzeczki Ruben, która w  tym 
roku ,,wypaliła”. Z innymi odmia-
nami było już gorzej, nie były tak 
owocne. Ogólnie jednak tegorocz-

ne zbiory porzeczek i tak są zde-
cydowanie udane.

– Zbiory Rubena były w  tym 
roku opóźnione, w końcówce lip-
ca. Co wyszło pozytywnie, owocu 
było dużo, cena też dobra. Trzeba 
zaznaczyć, że ta odmiana jest wy-
magająca w utrzymaniu i wyma-
ga też dobrej gleby. Nie każdemu 
się uda – zdradziła nam właści-
cielka plantacji. 

Wiśnia – bez rewelacji
Cena wiśni w tym roku kształ-

towała się w  okolicach 1,80 zł 
za  kilogram, przemysłowe sku-
powane za 60-70 groszy. Owocu 
było porównywalnie dużo z  ro-
kiem poprzednim. 

Pół sobie,  
pół pracownikowi
2 zł za łubiankę wiśni – ta-

kie były tego lata oczekiwania 
pracowników najmujących się  
do zbioru. Biorąc pod uwagę, że 
w  łubiance mamy 3 kg owocu: 
około 70 gr za kg dostaje pracow-
nik, rolnikowi zostaje 1,10. Tylko 
że rolnik ponosi jeszcze koszty 
produkcji. Plantator, z którym roz-
mawialiśmy o tegorocznych zbio-
rach, posiadał specjalny kombajn 
do wiśni. Kombajn ten kosztuje 
jednak niemało... Tutaj mamy sy-
tuację: pół sobie, pół kombajnowi.

Śliwki na plus
Śliwki, w zależności od odmia-

ny, utrzymywały się w cenie 1,2-
2,5 zł za kg. Odmiany wielko-
owocowe i węgierka sprzedawane 
były za 2-3,75 zł za kg. Plonu nie 
brakowało. Zbiory były obfite, co 
cieszy sadowników, zważywszy 
jak ciężki był początek tego roku: 
kwietniowe przymrozki, grado-
bicia, ulewne deszcze – mimo to 
udało się zebrać sporo owocu. 

Refleksja nasuwa  
się sama
Jak widać problemy w sadow-

nictwie to chleb powszedni. Brak 
rąk do pracy, rosnące koszty pro-
dukcji, ceny szybujące w dół, rzad-
ko do góry – przy tym nieadekwat-
nie do wzrostu kosztów produkcji. 
Mimo to gospodarze sadów nie 
wycinają. Oby nie było gorzej. et

Na moje oko,  
cena  
nie pójdzie w górę. 
Odważni są ci,  
co przechowują 
jabłka 
w chłodniach, 
licząc na poprawę. 
Przecież te chłodnie 
też za darmo  
nie chodzą.

Tegoroczny zbiór będzie dobry, ale cena na razie jest bardzo niska.
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Punkt zapalny
Łowicz | Gospodarka odpadami komunalnymi

Będzie po staremu, a nie w oparciu 
o zużycie wody
W listopadzie ubiegłego roku burmistrz Łowicza Krzysztof Kaliński 
przedstawił propozycję zróżnicowania sposobu naliczania opłat. 
W domkach miał pozostać dotychczasowy sposób naliczania, 
od osoby – na podstawie deklaracji zebranych od mieszkańców. 
W blokach opłaty miały być naliczane według ilości zużytej wody. 

Sposób taki miał pomóc zli-
kwidować szarą strefę – wy-
chwycić osoby, które mieszkają 
w  mieście, „produkują” śmie-
ci, ale za nie nie płacą. Zdarzało 
się niejednokrotnie, że takie sy-
tuacje miały miejsce przy nowo 
narodzonych dzieciach – dzieci 
były nawet zgłaszane do „beciko-
wego”, ale do wyliczeń za śmie-
ci – już nie. Wielu mieszkańców 
ma też obawy, czy sumiennie do 
kasy miejskiej wpływają opłaty 
za śmieci z mieszkań lub domów, 
które są wynajmowane, zwłasz-
cza cudzoziemcom. Ale pewnie 
nieprawidłowości jest więcej. 

Dlaczego nie w oparciu 
o wodę
Zastrzeżenia do rozliczania 

śmieci według zużycia wody 
mieli radni, ale też spółdzielnie 
mieszkaniowe – nie tylko ŁSM, 

również te mniejsze. Ich przed-
stawicielom nie podobało się, że 
inna miała być zasada w blokach, 
a inna w domkach, bo mieszkań-
cy nie byliby równo traktowa-
ni. Była też obawa o nieścisłości 
w  wyliczeniach objętości zuży-
wanej wody na 1 osobę w Łowi-
czu. Nasuwały się pytania o  to, 
z których miesięcy zużycie było-
by podstawą obliczeń – bo mia-
ło być 6 ostatnich, więc podsta-
wa obliczeń w ciągu danego roku 
zmieniałaby się. 

Jak pisaliśmy na  naszych ła-
mach, spółdzielnie przedstawiły 
swoją propozycję, aby wszyscy 
mieszkańcy płacili według jednej 
zasady, a jeśli będzie ona uzależ-
niona od zużycia wody, aby przy-
jąć średnie zużycie wody z  wy-
branego półrocza. Wnioskowano 
też o  okres przejściowy na  za-
montowanie liczników do mie-
rzenia wody zużytej bezpowrot-
nie np. do podlewania trawników. 

Propozycja burmistrza było to 
12,50 zł za  1 m³ zużytej wody 
(w 2020 roku stawka za śmieci 
wynosiła 30 zł od osoby, w tym 

roku – 33 zł). Zmiany miały 
wejść w życie od początku 2021 
roku.  

Ostatecznie na  sesji grudnio-
wej radni zdecydowali o pozosta-
wieniu opłat za śmieci od osoby. 
Ponowna propozycja obliczania 
opłaty za  śmieci w  zależności 
od zużycia wody przedstawio-
na miała zostać za rok, aby mo-
gła wejść w życie od 1 stycznia 
2022 roku. 

Miasto wycofało się 
z pomysłu 
Co z niej dzisiaj zostało? Nic. 

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
powiedział nam, że po rozmo-
wach z  radnymi, ze wszystkich 
klubów, wycofał swoją propozy-
cję. Radni wolą, aby pobierano 
opłaty za osobę. 

Miasto jednak nie zrezygnuje 
z  chęci uszczelnienia systemu. 
Nowym sposobem, o jakim rów-
nież pisaliśmy w  NŁ, w  maju 
br. jest wprowadzenie aplika-
cji, która powstała na zamówie-
nie miasta Świdnik na Lubelsz-
czyźnie w  ramach rządowego 

programu GovTech. Aplikacja 
ma na  celu wyszukiwanie nie-
prawidłowości w  deklaracjach 
śmieciowych na  podstawie baz 
danych, jakimi dysponuje mia-
sto (USC, ewidencja ludności) 
i podległe mu jednostki takie jak 
np. przedszkola, szkoły, MOPS, 
ZUK. Ważne jest w  niej to, że 
bazy personalne każdego gospo-
darstwa domowego będą prze-
twarzane na dane liczbowe, któ-
re można będzie porównać do 
deklaracji w opłatach za śmieci. 

Urząd Miejski w Łowiczu wy-
stąpił do Świdnika o udostępnie-
nie jej i właśnie w poniedziałek, 
11 października ją otrzymał. Te-
raz będzie ona testowana przez 
informatyka i  Wydział Spraw 
Komunalnych. Czy i  kiedy zo-
stanie wprowadzona – jeszcze 
nie wiadomo. 

Nie optowaliśmy 
za jednym 
rozwiązaniem
Zofi a Wielemborek z  Łączy 

nas Łowicz powiedziała nam, 
że nie ma idealnego rozwiąza-
nia przy wyborze sposobu opłat 
za śmieci, bo jaki by nie został 
przyjęty, zawsze ktoś będzie się 
czuł poszkodowany. Z jednej 
strony powiązanie opłat za śmie-
ci ze zużyciem wody pozwoliło-
by oszacować rzeczywistą liczbę 
osób zamieszkujących dane go-
spodarstwo i uczyło oszczędno-
ści wody, z drugiej – system taki 
z pewnością nie jest doskonały. – 
Wszystkim radnym leży na ser-
cu, aby zrobić coś, aby więcej 

osób płaciło za śmieci i żeby nie 
było drożej, wiemy też, że po-
trzebna jest kontrola, która bę-
dzie wychwytywać nieprawidło-
wości. 

Radna powiedziała nam, że 
każde rozwiązanie było anali-
zowane i żadne z góry nie było 
przekreślane, bo ważne jest, aby 
system działał lepiej niż to, co 
będzie podstawą obliczeń, bo 
gdy ludzie płacą uczciwie to su-
marycznie nie ma to aż tak duże-
go znaczenia. – Raczej nikt z nas 
nie uważał, że tylko taki system 
jest dobry i  żaden inny, jednak 
mamy świadomość, że według 
deklaracji śmieciowych miesz-
kańców mamy dużo mniej niż 
faktycznie mieszka osób w Ło-
wiczu. Mamy obawy, że wiele 
osób kombinuje.

Woda nie produkuje 
śmieci, ale trzeba 
szukać rozwiązania
Również radny Robert Wój-

cik z  Łowickie.pl w  rozmowie 
z  nami podkreślał, że głównie 
chodzi o uszczelnienie systemu, 
bo jako mieszkańcy i jako mia-
sto płacimy za to, że nie wszyscy 
są uczciwi. On szacuje, że oko-

ło 4 tys. osób w  mieście może 
za śmieci nie płacić, z czego po-
łowa to cudzoziemcy. Nie wia-
domo również, jak wielu przed-
siębiorców nie płaci za  śmieci 
wytwarzane w fi rmach, oddając 
je jako komunalne. 

Jak sam obliczył, różnica mię-
dzy wpływami z opłat za śmieci, 
a kosztami, jakie z tytułu gospo-
darki odpadami komunalnymi 
poniosło miasto w  ciągu ostat-
nich lat wyniosła około 5 mln zł. 
To olbrzymia kwota, która mo-
głaby być lepiej wydana. Dlate-
go koniecznie trzeba wyelimi-
nować niepłacących, a to można 
zrobić na  dwa sposoby – albo 
zmienić sposób naliczania opłat 
i robić to według zużycia wody, 
albo uszczelnić obecny system, 
prowadząc intensywne i  pona-
wiane kontrole. 

Z drugiej strony radny dodaje, 
że przecież woda nie produku-
je śmieci, tylko ludzie to robią, 
najsprawiedliwszym sposobem 
byłoby ważenie śmieci – cze-
go w Polsce jeszcze nie ma, ale 
w  innych krajach się sprawdza. 
W naszym kraju prawo dopusz-
cza cztery sposoby naliczania 
opłat: od osoby, według zużycia 
wody, za  powierzchnię lub ry-
czałtowo, za całą nieruchomość. 
Każdy z nich obarczony jest ja-
kąś wadą.

Płacimy też dużo i  nie wia-
domo, jaka cena zostanie obli-
czona po otwarciu ofert w prze-
targu ogłoszonym przez Urząd 
Miejski – a to jest zaplanowane 
na wtorek, 19 października.  �

Mamy obawy, 
że wiele osób 
kombinuje.
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Łowicz | | OSM chce zmiany w studium

Spółdzielnia potrzebuje przestrzeni,
by się rozwijać
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Łowiczu chce zmian w miejscowym 
planie zagospodarowania przestrzennego oraz studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania, które w nieokreślonej jeszcze przyszłości 
umożliwiłyby rozbudowę zakładu przy ul. Przemysłowej, a także 
zapewniłyby dogodną komunikację z drogą krajową 92.

Zdaniem spółdzielni propono-
wane przez nią zmiany w obrębie 
urbanistycznym Korabka byłyby 
w znacznej mierze zgodne z obo-
wiązującym studium, czy wręcz 
niezbędne do jego realizacji. 
Wniosek został przez spółdzielnię 
złożony w ratuszu w styczniu tego 
roku. Odpowiedź miasta, udzielo-
na pod koniec sierpnia, była od-
mowna. Spółdzielnia jednak nie 
składa broni i  chce, by jej wnio-
sek, w nieco zmodyfikowanej for-

mie, został w ratuszu rozpatrzony 
raz jeszcze. Sprawa ta była tema-
tem zorganizowanego wczoraj,  
13 października, spotkania przed-
stawicieli firmy z  przedstawicie-
lami urzędu, urbanistą, radny-
mi i  właścicielami sąsiadujących 
z zakładem działek. 

Wniosek dotyczy m.in. terenów 
przy ul. Przemysłowej, naprzeciw-
ko zakładu. Obszar ten jest obec-
nie przeznaczony pod zabudowę 
jednorodzinną z  usługami. OSM 

chce natomiast, aby był to teren 
przeznaczony w całości pod usłu-
gi, bez zabudowy mieszkaniowej. 
Spółdzielnia chciałaby wykorzy-
stywać ten teren jako otoczenie 
biznesowe dla prowadzonej dzia-
łalności. 

Poza tym, firma chciałaby też 
rozwiązań na rzecz infrastruktu-
ry drogowej, jak na przykład bu-
dowa ronda na skrzyżowaniu ulic 
Józefa Chełmońskiego i Poznań-
skiej (DK nr 92), zamiast – zapi-

sanej w studium – drogi zbiorczej 
łączącej ulice Warszawską z  Po-
znańską i z Armii Krajowej. Jeśli 
chodzi zaś o teren przyległy do za-
kładu od południa, który w 2018 
roku został, na wniosek właścicie-
la, oznaczony jako obszar o domi-
nującej formie zabudowy miesz-
kaniowej z usługami, OSM chce 
przeznaczenia tego terenu na cele 
produkcyjne.

Wniosek w  tej sprawie został 
podpisany przez prezes OSM 
Iwonę Grzybowską oraz wice-
prezesa Łukasza Siewierskiego. 
– Rezygnacja z  wprowadzenia 
obecnie proponowanych przez nas 
zmian, tworzących bufor pomię-
dzy ukształtowanym od ok. 50 lat 
obszarem przemysłowym a strefą 
mieszkaniowo-usługową, byłaby 
naszym zdaniem zaniechaniem 
działania, które powinno nastą-
pić znacznie wcześniej – czytamy 
w piśmie. 

Autorzy podkreślają, że w stu-
dium kierunki rozwoju prze-
strzennego zabudowy produkcyj-
no-usługowej miasta obejmują 
„utrzymanie ukształtowanych ob-
szarów o  funkcji produkcyjno-
-usługowej”, a  zapis ten dotycz 
rejonu ulic Przemysłowej, Cheł-
mońskiego i Poznańskiej.

Uważają wreszcie, że nie ma 
sprzeczności pomiędzy intere-
sem miasta a  interesem spół-
dzielni. Nawet jeśli uwzględni 
się ewentualne odszkodowania 
dla właścicieli, spowodowane ob-
niżeniem wartości ich działek, 
to nie są to duże koszty w  sto-
sunku do strat, jakie miasto po-
niosłoby, gdyby zakład został 
zmuszony do ograniczenia dzia-
łalności przez brak odpowiednich  
warunków.

Przedstawiciele OSM podkre-
ślają, że rocznie wpłaca ona do 
budżetu miasta 1.165.877 zł po-
datku od nieruchomości, 97.671 
zł podatku od środków transportu 
oraz 95.207 zł tytułem wieczyste-
go użytkowana gruntów

Do tematu wrócimy w następ-
nym numerze NŁ.  tm

REKLAMA

Region | Związek Międzygminny Bzura

Czy propozycja Strykowa jest aktualna?
Temat powołania przez Związek Międzygminny 
Bzura spółki w celu realizacji inwestycji w Piaskach 
Bankowych pojawiał się podczas walnego 
zgromadzenia, które w minionym miesiącu zwoływane 
było dwa razy – 21 i 30 września. 

Prezes „Bzury” Ryszard No-
wakowski na pierwszym z  wy-
mienionych zgromadzeń przy-
pomniał, że analizowane są 
rozwiązania prawne dotyczące po-
wołania spółki. Brane są pod uwa-
gę różne możliwości, a propozycję 
wejścia do takiej spółki w charak-
terze głównego inwestora miał 
złożyć burmistrz Strykowa. Dru-
gie rozwiązanie to szukanie pry-
watnego inwestora w publicznym 
przetargu. 

Na ubiegłotygodniowym zgro-
madzeniu, 30 września, wójt gmi-
ny Bielawy Sylwester Kubiński, 
zapytał „zalogowanego” do obrad 
(odbywały się one zdalnie) burmi-
strza Strykowa Witolda Kosmow-
skiego, na ile jego deklaracje są 
aktualne. Trudno jednak uznać od-
powiedź, jaką ten udzielił, za kon-
kretną. Powiedział, że propozycja 
padła rok temu, gdy związek jesz-
cze nie rozpoczął – jak to nazwał 
– wojny polsko-polskiej. Dziś, po 

deklaracjach Urzędu Marszałkow-
skiego w  Łodzi, który nie chce 
inwestycji w  Piaskach Banko-
wych ująć w  wojewódzkim Pla-
nie Gospodarki Odpadami, wszy-
scy członkowie związku powinni 
przemyśleć, co mają dalej robić, 
jaki mają pomysł. – Trzeba prze-
stać się obrażać na siebie (faktycz-
nie, wycieczki osobiste podczas 
zgromadzeń w ostatnim czasie nie 
należą do rzadkości – przyp. red.) 
i niezależnie od opcji rozmawiać 
z  Urzędem Marszałkowskim,  
bo za chwilę zostaniemy z  tym, 
co mamy – rozkopaną inwestycją, 
skłóconym środowiskiem samo-
rządowców – bo widzę, że część 
osób od kilku spotkań się nie poja-

wia – i to jest problem. Burmistrz 
Strykowa wyjaśnił też, że jego 
propozycja, którą złożył za zgodą 
rady, aktualna była wtedy – czyli 
przed rokiem, ale po tym, co wy-
darzyło się później, „on nie pakuje 
się w to sam” (a w zasadzie miasta 
i gminy, którą reprezentuje). Jed-
nocześnie podkreślał, że członko-
wie związku muszą rozmawiać 
o tworzeniu spółki i jego zdaniem 
powinny one zmierzać do tego, 
aby część udziałów zapropono-
wać samorządowi województwa 
łódzkiego lub Wojewódzkiemu 
Funduszowi Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej w Łodzi  
– bo to są instytucje publiczne, 
które nie zbankrutują i  realnie 

mogłyby pomóc. Wyraził obawę,  
że jeśli do Piasków Bankowych 

wejdzie prywatny kapitał, to może 
„podbić” członków związku. 

– Musimy usiąść i zdecydować, 
jak powinna taka spółka funkcjo-
nować, bilansować się i skąd weź-
miemy pieniądze, bo niekoniecz-
nie z  naszych budżetów. Każdy 
jest dzisiaj na etapie prowadzenia 
przetargów na śmieci i wie, jakie 
ceny może otrzymać. Gdybyśmy 
jako samorządy mogli je płacić 
do naszej spółki, nie oddawaliby-
śmy tych pieniędzy na zewnątrz. 
Potrzebna nam jest rozmowa me-
rytoryczna i chciałbym się do niej 
przygotować. Stryków jako jedy-
ny udziałowiec w coś takiego nie 
wejdzie – powiedział na koniec. 

Ale Stryków chce nadal rozma-
wiać o przyszłości związku i  in-
westycji w Piaskach Bankowych. 
W tym tygodniu umówione było 
spotkanie z prawnikami ZM Bzu-
ra i samorządu Strykowa.  mwk

Każdy jest dzisiaj na 
etapie prowadzenia 
przetargów na śmieci 
i wie, jakie ceny może 
otrzymać. Gdybyśmy, 
jako samorządy,  
mogli je płacić  
do naszej spółki, nie 
oddawalibyśmy tych 
pieniędzy na zewnątrz.

Witold Kosmowski 
burmistrz Strykowa

Nawet jeśli uwzględni 
się ewentualne 
odszkodowania 
dla właścicieli 
spowodowane 
obniżeniem wartości 
ich działek, to nie 
są to duże koszty 
w stosunku do 
strat, jakie miasto 
poniosłoby, 
gdyby zakład 
został zmuszony 
do ograniczenia 
działalności.
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Aktualności
Gmina Bielawy | Jak wyglądało pierwsze półrocze

Rośnie zadłużenie mieszkańców
Sprawozdanie z wykonania budżetu gminy Bielawy w I półroczu bieżącego 
roku wywołało na sesji 29 września dyskusję, w której mówiono o rosnącym 
zadłużeniu mieszkańców z tytułu opłat za wodę, śmieci, a także podatków. 

Z przedstawionego przez 
skarbnik Dorotę Kubiak spra-
wozdania wynika, że  dochody 
budżetu gminy Bielawy na 2021 
rok, planowane w  wysokości 
26.981.409,97 zł, zostały wyko-
nane w kwocie 14.242.139,57 zł, 
co stanowi 52,79%, zaś wydat-
ki planowane na  26.981.409,97 
zł wykonane były w  wysoko-
ści 12.805.158,89 zł, co stano-
wiło 47,46%. Wydatki bieżące 
wykonane zostały w 49,54%, ma-
jątkowe – na 4,01%. To jednak nie 
wykonanie inwestycji było przed-
miotem dyskusji. 

Radny Adam Krysicki zwrócił 
uwagę, że ponownie wzrosło za-
dłużenie mieszkańców za  wodę, 
śmieci i z tytułu podatków. Dane 
te wyglądają następująco: w opła-
tach za wodę wyniosło 130.447,89 
zł. W podatku od nieruchomości 
od osób prawnych zaległości wy-
nosiły 39.854,81 zł, w podatku rol-
nym od osób prawnych – 6.470 zł, 
w  podatku od  środków transpor-
tu od tej samej grupy podatników  
– 11.422 zł. W przypadku osób fi-
zycznych – zaległości w podatku 
rolnym i  leśnym łącznie wynio-
sły aż 333.690,42 zł, od środków 
transportu – 272.094,19 zł. 

Najgorzej sytuacja wygląda jed-
nak w  opłatach za  śmieci, gdzie 
zaległości wynosiły 436.187,80 zł. 

Adam Krysicki wspomniał, 
że jeśli chodzi o śmieci, to Urząd 
Gminy nie zapłaci zaległości, 
a  zostaną one pokryte przez te 

osoby, które płacą. Problem ten 
trzeba ludziom uświadamiać. 
Natomiast z  powodu zaległości 
w podatkach gmina ma po prostu 
mniejsze wpływy. 

Wójt Sylwester Kubiński przy-
znał, że  faktycznie istnieją zale-
głości w  opłatach i  podatkach, 
zwłaszcza w  opłatach za  śmieci 
i on ma obawy czy po spodziewa-
nym wzroście cen ściągalność się 
pogorszy. 

W sprawie dokładania samo-
rządu do  systemu odbioru odpa-
dów Sylwester Kubiński odparł, 
że  właśnie zmieniła się interpre-
tacja tych przepisów. Gdy usta-
wa wchodziła w  życie, to wręcz 
zabraniano gminom dokładania, 
bo system miał się bilansować 
z  wpłat mieszkańców. Obecnie 
jest to interpretowane przeciwnie 
– jest możliwość, aby samorząd 
dopłacał. – Ale to nie ratuje sytu-
acji, ponieważ jak ktoś płaci uczci-
wie, to zapłaci więcej – stwierdził 
wójt na sesji. 

Wójt wyjaśniał też, że  gmina 
prowadzi działania windykacyjne 
(dowody na to znalazły się w spra-
wozdaniu w  różnych działach) 
i  będzie się starała je zintensyfi-
kować, bo faktycznie te zaległo-
ści wyglądają nieciekawie. Dodał 
też, że możliwości prawne gminy 
przy windykacji podatku są więk-
sze niż w opłacie za śmieci, która 
nie jest podatkiem. 

Adam Krysicki jeszcze raz za-
bierając głos w sprawie zaległo-

ści w opłatach dodał, że sprawdzał 
w  innych gminach i  nigdzie nie 
wyglądało to tak źle jak w gmi-
nie Bielawy, żeby zaległości się-
gały 1/3 planowanych dochodów. 
Inne samorządy jakoś sobie radzą, 
chyba nie jesteśmy tak wyjątkowo 
biedni? – stwierdził.

Inne  
wątpliwości
Radny Adam Krysicki też py-

tał o  etaty w  gospodarce nieru-
chomościami – okazało się, że są 
to palacze zatrudnieni w  szkole 
w  Oszkowicach oraz domu na-
uczyciela w Bielawach. 

Kolejne pytania dotyczyły tego, 
jakie gmina ma korzyści z  przy-
należności do  Stowarzyszenia 
Gmin i Powiatów Dorzecza Bzu-
ry, za  którą płaci roczną składkę 
2.115 zł, a także – czy gmina bę-
dzie utrzymywać dwie stołówki 

w Bielawach (jedna z nich prze-
szła remont za  100 tys. zł)  
– w szkole i w przedszkolu i punkt 
wydawania posiłków w  żłobku. 
Radny podkreślał, że  te trzy pla-
cówki funkcjonują obok siebie, 
a dwie (przedszkole i szkoła) na-
wet w tym samym budynku. 

Wójt Sylwester Kubiński w od-
powiedzi mówił, że  jeśli chodzi 
o Stowarzyszenie Gmin i Powia-
tów Dorzecza Bzury, do którego 
należy 40 samorządów, to skład-
ki nie są duże, biorąc pod uwagę 
to, że gmina korzysta ze szkoleń, 
jakie stowarzyszenie organizuje 
na  temat zmieniających się prze-
pisów i  wymagań wobec samo-
rządów. Są one prowadzone przez 
wykwalifikowane kadry, bo sto-
warzyszenie dba, aby były na do-
brym poziomie. Pozyskuje na ten 
cel dotacje, przez co te szkolenia 
są tańsze niż gdyby urzędnicy re-
alizowali je gdzie indziej. Zda-
niem wójta już same szkolenia re-
kompensują wnoszoną składkę. 

W sprawie stołówek przyznał, 
że rozważane jest połączenie usług 
żywieniowych w Bielawach, tym 
bardziej, że  firma cateringowa, 
która dostarcza posiłki do żłobka, 
sygnalizowała, że za pieniądze, ja-
kie za to otrzymuje, wobec wzro-
stu cen, raczej nie będzie mogła 
kontynuować zlecenia. 

Radny Krzysztof Racewicz 
pytał o  wydatkowane 68 tys. zł 
na  paliwo (od razu przeliczył to 
na 12 tys. litrów oleju napędowe-
go) do szkolnego autobusu, który 
– jak przypomniał – nie jeździł, 
ponieważ w pierwszym półroczu 
przez większość czasu nauka była 
zdalna. Okazało się, że w kwocie 
tej były uwzględnione koszty czę-
ści zamiennych, jakie zakupiono 
do autobusu. 

Ponieważ sprawozdanie z  wy-
konania budżetu musiało zostać 
poddane głosowaniu, 10 radnych 
było za, 3 wstrzymało się od głosu 
(Adam Krysicki, Krzysztof Ant-
czak i Jarosław Pałka).  mwk 

Gmina Bielawy | Zapowiedź ciekawego wydarzenia

Powstanie moneta z Władysławem Grabskim
Wójt gminy Bielawy Sylwester Kubiński na sesji 29 września przekazał obecnym 
ciekawą informację. Odwiedził go członek zarządu Narodowego Banku Polskiego, 
z oddziału w Łodzi, a celem wizyty było przekazanie informacji, że NBP planuje 
wyemitowane monety z wizerunkiem Władysława Grabskiego.

Zaprezentowanie tej monety 
planowane jest w kwietniu przy-
szłego roku w  Borowie, gdzie 
urodził się Grabski i  to właśnie 
w  kwietniu przypada rocznica 
wprowadzenia do  obiegu zło-
tówki. Wójt przyznał, że  gmina 
jak najbardziej chce się włączyć 
w  zorganizowanie uroczystości 
ku czci postaci tak znanej i cenio-

nej – ministra skarbu i premiera II 
Rzeczpospolitej, a także reforma-
tora systemu monetarnego. 

Sylwester Kubiński dodał też, 
że  Władysław Grabski był też 
osobą zasłużoną w  środowisku 
lokalnym, gdzie wprowadzał 
oświatę na wsi – zarówno podsta-
wową, jak i rolniczą, materialnie 
wspierał wiele inicjatyw, w  tym 

straże, np. historyczny sztandar 
jednostki OSP w  Oszkowicach 
został przez niego ufundowany. 

NBP we  wrześniu 2020 roku 
wyemitował monetę, którą na-
zwał „Wielcy polscy ekonomi-
ści – Stanisław Grabski”, któ-
ra upamiętnia brata Władysława 
Grabskiego, urodzonego również 
w Borowie. 

Na rewersie monety widnie-
je wizerunek Stanisława Grab-
skiego, data urodzin i  śmierci.  
Na awersie – wykres słupkowy 
z ornamentu roślinnego oraz kło-
sów zboża, a także tytuł jego pra-
cy „Ekonomia społeczna”. 

Jest to srebrna moneta kolek-
cjonerska o nominale 10 zł, która 
została wybita w nakładzie 12 tys. 
sztuk, a  sprzedawana była przez 
NBP za 150 zł, obecnie jej war-
tość wynosi 180-200 zł. 

Moneta Władysław Grabski 
może być jeszcze większą gratką 
dla kolekcjonerów.  mwk

REKLAMA

Możliwości prawne 
gminy przy windykacji 
podatku są większe  
niż w opłacie 
za śmieci, która  
nie jest podatkiem. 
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REKLAMA

Łowicz | XI Konkurs Literacki

Na tropie tajemnic
Klasyki literatury 
kryminalnej, a także 
współczesne pozycje 
w tym nurcie znalazły 
się w bibliografii 
organizowanego 
po raz 11. konkursu 
czytelniczego Pijarskiej 
Szkoły Podstawowej 
w Łowiczu.

Jest on adresowany 
do  uczniów klas VII-VIII 
ze  szkół powiatów łowickie-
go, zgierskiego, kutnowskiego 
i skierniewickiego. 

Do konkursu jest jesz-
cze sporo czasu, bo zostanie 
on przeprowadzany 3 mar-

ca przyszłego roku, ale warto 
już zacząć czytanie lektur, bo 
jest ich pięć: „Pies Baskerville-
’ów” Arthura Conan Doyle’a, 
„Zabójstwo Rogera Ackroy-
da” Agathy Christie, „Enola 
Holmes. Sprawa leworęcznej 
lady” Nancy Springer, „Testa-
ment bibliofila” Arkadiusza 
Niemirskiego oraz „Zbrod-
nia w  szkarłacie” Katarzyny 
Kwiatkowskiej. 

Jak zawsze w czytelniczych 
konkursach szkół pijarskich 
przewidziane są atrakcyjne 
nagrody: laureaci pierwszych 
dwóch miejsc otrzymają czyt-
niki ebooków, a  za  trzecie 
miejsce nagrodą jest tablet. 
Ponadto każdy z uczestników 
otrzyma książkę.  tm

Łowicz, Trójmiasto | Wycieczka pijarskich maturzystów

Trzy dni w Trójmieście
58 uczniów trzecich klas 
Pijarskiego LO w Łowiczu 
wyjechali do Trójmiasta. 
Wyjazd był finansowany 
z rządowego programu 
„Poznaj Polskę”.

Były to trzy dni intensywnego 
zwiedzania. Jeszcze pierwszego 
dnia uczestnicy zwiedzili kościół 
św. Brygidy, Muzeum II Wojny 
Światowej oraz katedrę w  Oliwie. 
Następnego dnia odwiedzili Mu-
zeum Emigracji w Gdyni oraz Mu-
zeum Marynarki Wojennej, byli też 
nad morzem. Ostatni dzień zwie-
dzania zarezerwowano na dwór Ar-
tusa, Akademię Sztuk Pięknych, 
Bramę Zieloną i Bazylikę Mariacką 
oraz jeden z  „gwoździ programu”  

– rejs statkiem po Motławie na We-
sterplatte. Nocowali w ośrodku Wa-
rzenko nad Jeziorem Tuchomskim. 

Pogoda też dopisała, jak na prze-
łom września i  października było 
naprawdę ciepło – aż miło było za-

nurzyć nogi w jeziorze. – Zwiedza-
nia było dużo, wszędzie, albo z na-
prawdę świetnymi przewodnikami, 
albo z kartami pracy, które wyma-
gały od nas zaangażowania, dzięki 
temu z każdego miejsca coś wynie-
śliśmy – mówił nam Kacper Gałąz-
ka, uczestnik.

– Dużo muzeów, dużo histo-
rii, zwłaszcza XX wieku, ktoś, kto 
się tym interesuje nie mógł się nu-
dzić – mówiły uczestniczki, Aga-
ta Strugińska i  Julia Banaszczyk. 
Ale nawet uczniowie z  klas, które 
większy nacisk kładą na przedmio-
ty ścisłe, mówili, że było to ciekawe. 
Na przykład miłośnicy matematyki 
z ogromnym zainteresowaniem słu-
chali historii enigmy i pracach pol-
skich matematyków nad złamaniem 
jej kodu. 

Organizatorami wycieczki byli 
wychowawcy klas Piotr Komuński, 
Joanna Kucharek i Elżbieta Cywiń-
ska.   tm

Edukacja | II LO na Erazmusie

Tydzień w Apulii pełen pozytywnych wrażeń
Pandemia sprawiła, że musieli na to długo czekać  
– ale było warto. Grupa uczniów II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu w końcu spotkała się na żywo, 
a nie tylko przez internetowe kamerki, z kolegami 
i koleżankami z Włoch i Grecji. Niespełna tygodniowy 
wyjazd na Półwysep Apeniński został zorganizowany 
na przełomie września i października.

Szkoła bierze udział w projek-
cie w ramach programu „Erasmus 
Plus”, w którym jej partnerami są 
szkoły z włoskiej Massafry i grec-
kiej Konitsy. Już wcześniej odby-
wały się mityngi i zajęcia online, 
które częściowo zrekompenso-
wały brak możliwości wyjazdów 
w  czasie pandemii, ale w  końcu 
przyszedł czas i  na  wyjazd. Go-
spodarzem była szkoła z  Massa-
fry. To liczące nieco ponad 30 tys. 
zł miasto w Apulii. 

W czasie pobytu uczestnicy 
zwiedzali też region i takie miasta 

jak na przykład Taranto czy Lec-
ce, Alberobello, wpisane na  listę 
światowego dziedzictwa UNE-
SCO ze  względu na  zabytkową 
architekturę typu trulli, a  także 
oczywiście stolicę regionu – Bari, 
z bazyliką św. Mikołaja oraz gro-
bem królowej Bony. 

Poza zwiedzaniem było spo-
ro innych zajęć. Jak opowiadali 
nam uczestnicy – były dni, że wy-
chodzili z  apartamentów o  8.00, 
wracali po 20.00, a niekiedy jesz-
cze wybierali się na  wieczorne 
spacery. Zajęcia, w  jakich brali 

udział, to na  przykład prezenta-
cje własnych krajów i kultur, na-
uka tańca, warsztaty w  liceum 

plastycznym. Z  rozrzewnieniem 
wspominają włoskie smaki – piz-
zę, makarony, frutti di mare i inne 

przysmaki, jak na  przykład wła-
snoręcznie przygotowane przez 
jedną z mam tiramisu. Włoska go-
ścinność sprawiła, że  tego jedze-
nia nie brakowało, choć dla wielu 
uczestników – zwłaszcza panów 
– sporym wyzwaniem było samo-
dzielne przygotowywanie sobie 
śniadań, na bazie zakupów z tar-
gu. – Początkowo zrobienie zaku-
pów w obcym kraju wydawało się 
trudne, ale język włoski wchodzi 
do  głowy tak łatwo, że  momen-
talnie zaczęliśmy się dogadywać  
po włosku ze sprzedawcami – re-
lacjonowali uczestnicy.

Ciekawą przygodą było też za-
proszenie całej grupy przez rodzi-
nę jednej z  włoskich koleżanek, 
której rodzice mają własną restau-
rację i plantację oliwek. 

– Urzekła nas wszystkich go-
ścinność Włochów, to jak bardzo 
się starali, żebyśmy byli zadowo-

leni – mówiła nam Maria Polak, 
jedna z uczestniczek wyjazdu. Już 
w rozmowach przed było po nich 
słychać, że  już nie mogą się do-
czekać, a jednocześnie stresują się 
czy wszystko wyjdzie. Pamiętaj-
my, że z powodu pandemii wszy-
scy trochę drżeliśmy o ten wyjazd. 
Już teraz zapraszają nas na kolejne 
wyjazdy, prywatnie. Myślę, że na-
wiązane tam kontakty będą trwały.

Pod równie dużym wrażeniem 
dla otwartości Włochów byli też 
panowie. – Nie tylko sami chcie-
li się dobrze pokazać, ale też byli 
bardzo ciekawi naszego kraju 
i kultury – mówili Bartosz Dzię-
gielewski i Miłosz Wróbel – wła-
ściwe nie było końca rozmowom.

W ramach projektu jest jesz-
cze planowany wyjazd do Grecji, 
a  potem podsumowanie, którego 
łowicka szkoła będzie gospoda-
rzem.   tm

Uczestnicy wyjazdu na włoskim targowisku. Jak mówią – zrobienie 
tam zakupów nie było większym problemem. 
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Program był bardzo napięty, ale nie mogło zabraknąć chwili  
na wizytę na plaży. 
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Oświadczenia majątkowe cz. 1 | Władze Łowicza

Majątki samorządowców w 2020 roku
Obowiązkiem samorządowców – radnych i części urzędników – jest składanie 
oświadczenia majątkowego. Składane są one przez m.in. burmistrza, zastępcę 
burmistrza, niektórych urzędników i wszystkich radnych. Oświadczenia były składane 
do końca kwietnia, a dotyczą stanu prywatnych majątków na koniec 2020 roku. 
Oświadczenia za poprzedni rok były składane do końca kwietnia, a dotyczą stanu 
majątków na koniec 2020 roku. Dziś prezentujemy oświadczenia z miasta Łowicza. 
Rozpoczynamy tym samym publikacje oświadczeń z gmin w naszej okolicy.

Burmistrz Krzysztof Jan 
Kaliński wykazał 100 tys. zł 
oszczędności, w  małżeńskiej 
współwłasności majątkowej. Po-
siada dom o  powierzchni 129 
mkw. o wartości 180 tys. zł oraz, 
wspólnie z żoną, mieszkanie o po-
wierzchni 30 mkw. o wartości 150 
tys. zł. W  skład majątku odręb-
nego burmistrza wchodzi dział-
ka budowlana o powierzchni 527 
mkw., która jest warta 30 tys. zł.

Z tytułu zatrudnienia w  ratu-
szu burmistrz uzyskał w  ubie-
głym roku dochód w  wysokości 
170.141,28 zł. 

Posiada Kię Optima z  2017 
roku, której szacowana wartość to 
70 tys. zł.

Zastępca burmistrza Bogu-
sław Bończak posiada wspól-
nie z żoną oszczędności w wyso-
kości 22 tys. zł oraz 5 tys. euro, 
a  także dom o  powierzchni 213 
mkw., warty 240 tys. zł we współ-
własności z żoną i matką. Wspól-
nie z  żoną posiada spółdzielcze 
własnościowe prawo do lokalu 
o powierzchni 47,25 mkw., warte 
250 tys. zł.

Oprócz tego, ma we współwła-
sności z  żoną i  matką nierucho-
mość o  powierzchni 472 mkw. 
i wartości 40 tys. zł, a we współ-
własności z  małżonką grunty 
o powierzchni 352 mkw. i warto-
ści 35 tys. zł oraz 288 mkw. i war-
tości 28 tys. zł.

W 2020 r. osiągnął dochód 
w  wysokości 147.862,22 zł 
oraz 2,2 tys. zł z  tytułu wynaj-
mu mieszkania. Ma Subaru XV 
z 2013 roku, warte 38 tys. zł.

Na koniec 2020 roku miał  
do spłacenia 15 tys. zł debetu  
na koncie bankowym.

Sekretarz miasta Maria Więc-
kowska pod koniec roku mia-
ła 10.271,24 zł oszczędności. 
Na własność posiada dom o po-
wierzchni 114,7 mkw., warty 350 
tys. zł, mieszkanie o powierzchni 
36 mkw. warte 128 tys. zł. 

Z tytułu zatrudnienia w ratuszu 
uzyskała 128.327,79 zł, a 2.112 zł 
za pracę w  biurze wyborczym.  
Do spłaty ma kredyt mieszkanio-
wy hipoteczny – 99.242,68 zł, inny 
kredyt hipoteczny na 17.643,48 zł, 
pożyczkę gotówkową na zakup 
samochodu – 19.065,45 zł i  po-
życzkę gotówkową – 5.220 zł.

 
Przewodniczący Rady Miej-

skiej w  Łowiczu Jacek Wi-
śniewski w oświadczeniu mająt-
kowym za 2020 r. wykazał 35 tys. 
zł, w małżeńskiej współwłasności 
majątkowej. Posiada mieszkanie 
o powierzchni 58 mkw., które jest 
warte 300 tys. zł.

Jest też współwłaścicielem 
w 1/6 działki o powierzchni 860 
mkw. i  wartości 60 tys. zł oraz 
w 1/6 działki o powierzchni 2 ha 
5900 mkw. i wartości 100 tys. zł, 
poza tym jest też właścicielem 
1/3 budynku gospodarczego o po-
wierzchni 14,5 mkw. i  wartości 
40 tys. zł oraz 1/3 nieruchomości 

o powierzchni 142 mkw. i warto-
ści 20 tys. zł.

W 2020 roku zarobił 51.652,49 
zł jako nauczyciel w I LO im. Jó-
zefa Chełmońskiego w  Łowi-
czu, a następnie (od października) 
5.065,88 zł jako dyrektor Cen-
trum Kultury Turystyki i Promo-
cji Ziemi Łowickiej. Otrzymał 
też 21.783,05 zł diety przewodni-
czącego rady. Z tytułu świadcze-
nia 500+ otrzymał 12 tys. zł, a 600 
zł z programu Dobry start na wy-
prawkę szkolną.

W małżeńskiej wspólności ma-
jątkowej posiada Skodę Octavię 
z 2004 r. oraz Kię Picanto z 2006 r.

Wiceprzewodniczący rady Ma-
rek Boroski w  oświadczeniu 
majątkowym nie wykazał żad-
nych oszczędności na koniec 2020 
roku. Posiada z żoną działkę rol-
ną o powierzchni 0,5 ha, wartą 20 
tys. zł.

Otrzymał emeryturę w  wyso-
kości 24.419,90 zł oraz dietę rad-
nego w  wysokości 20.105,78 zł. 
Z tytułu umowy zlecenia zarobił 
685,74 zł.

We wspólności małżeńskiej ma 
dwa samochody: Renault Trafic 
z 2002 r. o wartości 14 tys. zł oraz 
Opla Fronterę z 2003 r. o wartości 
20 tys. zł. Jest też właścicielem pa-
sieki pszczelarskiej o wartości 80 
tys. zł.

Na koniec roku miał do spła-
cenia 31 tys. zł (z 84 tys.) kredy-
tu zaciągniętego w  Banku Prze-
mysłowo-Handlowym na budowę 
pracowni pszczelarskiej 

Wiceprzewodniczący rady Ta-
deusz Żaczek wykazał zgro-
madzone 264.957,70 zł w  mał-
żeńskiej wspólności majątkowej. 
Również we wspólności małżeń-
skiej ma dwa mieszkania: o  po-
wierzchni 73 mkw. i wartości 330 
tys. zł oraz 36 mkw. i wartości 160 
tys. zł.

Ponadto jest właścicielem go-
spodarstwa rolnego o powierzch-
ni 3,59 ha i wartości 350 tys. zł. 
W skład gospodarstwa wchodzą: 
murowany budynek mieszkalny 
i  murowany budynek gospodar-
czy oraz drewniany budynek go-
spodarczy. W  2020 r. otrzymał 
2.406,86 zł w  ramach płatności 
bezpośredniej do gruntów rol-
nych.

Zarobił 91.284,55 zł jako dy-
rektor Zespołu Szkół i  Placó-
wek Oświatowych Województwa 
Łódzkiego w  Łowiczu. Za dzia-
łalność wykonywaną osobiście 
uzyskał 9.480 zł, a z diety radne-
go 19.678 zł.

Wspólnie z  małżonką mają 
dwa samochody: Volkswagena 
Polo z 2007 r. o wartości 10.690 zł 
oraz Opla Mokkę z 2016 r., warte-
go 47.086 zł.

Radny Lech Aniszewski wy-
kazał zgromadzone we współ-
własności małżeńskiej 18.619 zł. 
Wspólnie z  żoną posiada dom 
o  powierzchni 145 mkw. i  war-
tości 370 tys. zł. Budynek stoi  

na działce o  powierzchni 1726 
mkw., wycenianej na ok. 120 tys. 
zł.

Z tytułu umowy o pracę w Cy-
frowym Polsacie osiągnął do-
chód w  wysokości 123.909,04 
zł. Otrzymał 19.325,76 zł diety. 
Otrzymał też 12 tys. zł ze świad-
czenia 500+ oraz 600 zł z progra-
mu „Dobry start”. Uzyskał też 
1.000 zł za sprzedaż Daewoo Ma-
tiza.

Posiada natomiast Citroena C4 
Picasso z 2012 r. o wartości ok. 19 
tys. zł oraz Suzuki SX4 z 2007 r. 
o wartości ok. 15 tys. zł.

Na koniec roku miał do spła-
cenia 35 tys. zł pożyczki miesz-
kaniowej oraz 20 tys. zł pożyczki 
gotówkowej.

Radny Grzegorz Durka 
w oświadczeniu wykazał ok. 350 
tys. zł w  małżeńskiej współwła-
sności majątkowej. Razem z żoną 
radny inwestuje na Giełdzie Papie-
rów Wartościowych. Wartość ak-
cji i  środków pieniężnych to ok. 
420 zł.

Wspólnie mają dom o  po-
wierzchni 298,7 mkw., warty 
ok. 700 tys. zł. Na działce o po-
wierzchni 1033 mkw. ma też bu-
dynek gospodarczy o powierzchni 
78,7 mkw. Poza tym, również we 
współwłasności małżeńskiej, ma 
działki o powierzchni: 1837 mkw., 
1332 mkw. i 791 mkw. (3/4 udzia-
łu). Ich wartość to, odpowiednio, 
ok. 60 tys. zł, ok. 40 tys. zł oraz 87 
tys. zł.

Z własnej działalności gospo-
darczej osiągnął w  2020 r. przy-
chód w wysokości 289.993,41 zł, 
ale zanotował 10.815,89 zł stra-
ty. Otrzymał 18.520,52 zł die-
ty radnego. Poza tym uzyskał 
170.936,50 zł z tytułu umowy naj-
mu oraz 450 tys. zł i 200 tys. zł  
za sprzedaż działek.

Posiada, we współwłasności 
małżeńskiej, Audi Q7 z  2008 r. 
o wartości ok. 40 tys. zł oraz Audi 
A6 z 2002 r. o wartości ok. 10 tys. 
zł. 

Spłaca dwie pożyczki na cele 
firmowe w kwocie 17 tys. zł oraz 
59 tys. zł, a  także kredyt hipo-
teczny na remont domu i  spłatę 
wcześniej zaciągniętego kredytu  
na kwotę 218 tys. zł.

Radny Dariusz Dzik na ko-
niec 2020 roku miał 10 tys. zł 
w  małżeńskiej współwłasności 
majątkowej. Wspólnie z żoną po-
siada mieszkanie o  powierzch-
ni 68,36 mkw. i wartości 480 tys. 
zł, a także garaż warty 35 tys. zł 
oraz działkę o powierzchni 868,67 
mkw. i wartości 6 tys. zł.

Radny z  tytułu zatrudnienia 
w  ZPOW Agros Nova otrzymał 
67.206,88 zł, a  z diety radnego 
20.025,76 zł.

Ma Suzuki Grand Vitara 
z 2007 r., warte 30 tys. zł.

Spłaca kredyt na mieszkanie 
w  wysokości 90.409,84 zł. Jak 
wynika z oświadczenia, na koniec 
grudnia 2020 r. do spłacenia pozo-
stawało mu 57.114,34 zł

Radna Wiesława Gębura  
(w radzie do lipca 2021 roku) nie 
wykazała żadnych oszczędno-
ści. Posiada we wspólności mał-
żeńskiej mieszkanie o powierzch-
ni 75,5 mkw. i wartości 300 tys. 
zł, a  także garaż o  powierzchni  
18 mkw. i wartości 30 tys. zł. Rad-
na, również we współwłasno-
ści, dzierżawi działkę rekreacyjną 
o powierzchni 400 mkw. i warto-
ści 30 tys. zł.

Z tytułu emerytury uzyskała 
dochód w  wysokości 20.853,64 
zł, a z diety radnej 15.374,99 zł.

Spłaca kredyt w  wysokości 
36.734,61 zł, zaciągnięty na re-
mont mieszkania.

Radny Krzysztof Igielski 
wykazał 38,5 tys. zł oszczędności 
oraz 7,5 tys. zł kapitału na emery-
turę. Ma też oszczędności w ob-
cych walutach: 2 tys. dolarów 
amerykańskich, 55 tys. rubli ro-
syjskich oraz 1 tys. euro.

Posiada działkę budowlaną 
o wartości 135 tys. zł. 

W ubiegłym roku zarobił 
52.163,60 zł jako kierownik Po-
wiatowego Zespołu Doradztwa 
Rolniczego w  Łowiczu. Uzyskał 
też 19.325,76 zł diety radnego 
oraz 4.371,16 zł jako dopłatę bez-
pośrednią z  Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich (do gospo-
darstwa rolnego rodziców).

Posiada Kię Ceed z 2018 roku 
o wartości 50 tys. zł.

Radny Krzysztof Janicki
miał na koniec roku zgromadzo-
ne 10 tys. zł, będące małżeńską 
współwłasnością majątkową. We 
współwłasności (z dwiema oso-
bami) ma też gospodarstwo rol-
ne z  zabudową gospodarczo-
-mieszkalną o  powierzchni 6,38 
i wartości 185 tys. zł. W 2020 r. 
z  gospodarstwa osiągnął 52 tys. 
zł przychodu oraz 20 tys. zł do-
chodu. Wspólnie z żoną mają też 
działkę o powierzchni 1936 mkw. 
i wartości 40 tys. zł.

Diety radnego w  ubiegłym 
roku wyniosły 18.520,52 zł, zaro-
bił on również 1.067,26 zł na naj-
mie powierzchni reklamowej. 

Posiada Mercedesa W220 
z  1999 r., wartego 13 tys. zł  
oraz Suzuki Ignis z 2001 r. o war-
tości 5 tys. zł. 

Radny Łukasz Jażdżyk nie 
wykazał żadnych oszczędności 
w  oświadczeniu za 2020 r. Jest 
współwłaścicielem domu o  pow. 
220 mkw. i wartości 500 tys. zł, 
a  także trzech działek budowla-
nych o  powierzchni: 0,2900 ha, 
0,2100 ha i 0,4100 ha. Nierucho-
mości warte są, odpowiednio, 50 
tys. zł, 40 tys. zł i 60 tys. zł.

W 2020 r. zarobił 48 tys. zł z ty-
tułu pracy, uzyskał też 255 tys. zł 
ze sprzedaży mieszkania o  po-
wierzchni 45 mkw oraz 108 tys. 
zł za zbycie działki o powierzchni 
1000 mkw. Diety radnego wynio-
sły 15.374,99 zł.

Radna Zofia Kroc zadeklaro-
wała 20 tys. zł oszczędności, któ-
re stanowią jej majątek odrębny. 
Wspólnie z  siostrą posiada dom 
o powierzchni 322 mkw. i warto-
ści 200 tys. zł wraz z działką o po-
wierzchni 1158 mkw. Wspólnie 
z mężem posiada magazyn o po-
wierzchni 324 mkw. i  wartości 
50 tys. zł. W 2020 roku uzyskała 

20.306,20 zł emerytury, 26.400 
zł z najmu oraz 18.520,52 zł die-
ty radnej.

Radny Krzysztof Olko wy-
kazał 3.348,82 zł oszczędności. 
Posiada 1/2 udziały we współ-
własności nieruchomości rolnych 
o  powierzchni 4,17 ha i  warto-
ści udziału 165 tys. zł oraz o po-
wierzchni 0,72 ha i  wartości 
udziału 30 tys. zł.

64.218,99 zł zarobił w Ośrodku 
Kultury i  Rekreacji w  Łowiczu.. 
Z tytułu sędziowania zawodów 
sportowych otrzymał ekwiwalent 
w  wysokości 7.906 zł, a  z diety 
radnego 15.702,12 zł.

Posiada numizmaty o wartości 
31,5 tys. zł. 

Radny Paweł Pięta 
w oświadczeniu zadeklarował po-
siadanie 1.273,12 zł oraz 309,43 
euro w  małżeńskiej wspólnocie 
majątkowej. Wspólnie z żoną ma 
również spółdzielcze własnościo-
we prawo do dwóch mieszkań: 
o powierzchni 50,50 mkw. i war-
tości ok. 160 tys. zł oraz o  po-
wierzchni 33,92 mkw. i wartości 
ok. 120 tys. zł.

W 2020 roku zarobił 77.706,22 
zł, licząc łącznie wypłaty z Agen-
cji Restrukturyzacji i  Moder-
nizacji Rolnictwa, a  następnie 
z Łowickiej Spółdzielni Mieszka-
niowej. Otrzymał też 20.025,76 zł 
za pełnienie obowiązków społecz-
nych i obywatelskich , w tym 700 
zł za udział w pracach komisji wy-
borczej. Z umów cywilnopraw-
nych uzyskał 3.046,85 zł docho-
du. Ponadto uzyskał z  programu 
500+ – 12 tys. zł, a z 300+ – 300 
zł. 1.435,70 zł otrzymał z  fun-
duszu socjalnego oraz 654,13 zł 
jako dochód od lokat wieloletnich 
i funduszy inwestycyjnych.

Wraz z żoną posiadają Citroena 
Grand Picasso z 2010 r. oraz Sko-
dę Octavię z 2003 r.

Samorządowiec spłaca kre-
dyt hipoteczny mieszkaniowy na 
kwotę 86,7 tys. zł oraz kredyt na 
zakup towarów i usług na kwotę 
12.910 zł. Na koniec 2020 r. zo-
stało do spłacenia odpowiednio: 
48.971,63 zł oraz 10.758,34 zł, 
miał wówczas także 1.640,48 zł 
do spłacenia karty kredytowej.

Radny Leszek Plichta wy-
kazał 35 tys. zł oszczędności, któ-
re stanowią małżeńską wspólność 
majątkową. Wspólnie z żoną po-
siada dom o powierzchni 133,81 
mkw. i wartości 350 tys. zł. Budy-
nek mieszkalny usytuowany jest 
na działce o pow. 400 mkw.

We współwłasności z małżon-
ką ma też budynek gospodarczy 
o powierzchni 24 mkw. i wartości 
5 tys. zł oraz działkę o powierzch-
ni 224 mkw. i wartości 30 tys. zł.

Własna działalność przyniosła 
mu w  ubiegłym roku 90.704,54 
zł przychodu oraz 55.637,06 zł 
dochodu. Z diety radnego uzy-
skał 19.677,99 zł. Poza tym, ze 
Starostwa Powiatowego w Łowi-
czu uzyskał bezzwrotną pożycz-
kę w wysokości 5 tys. zł w ramach 
tarczy antykryzysowej.

Posiada Toyotę Yaris z 2011 r. 
o wartości 16 tys. zł.

Na koniec 2020 r. do spłace-
nia miał 23.216,80 zł kredytu na 
mieszkanie dla syna.

Radny Józef Szczepanik 
wykazał oszczędności w  wyso-

kości 10,7 tys. zł w  małżeńskiej 
współwłasności majątkową. Rów-
nież razem z  małżonką posia-
da dom o powierzchni 130 mkw. 
i  wartości 180 tys. zł. Budynek 
stoi na działce o powierzchni 442 
mkw., a także dwie działki o po-
wierzchni 764 mkw. i 748 mkw., 
o wartości 70 tys. zł każda. 

Z własnej działalności osiągnął 
w  2020 roku przychód w  wyso-
kości 394.737,72 zł oraz dochód 
w wysokości 98.239,48 zł. Otrzy-
mał też 19.325,76 zł diety radne-
go oraz 13.727,22 zł emerytury. 
Zarobił 9 tys. zł na sprzedaży mo-
tocykla BMW RT 1140 z 2002 r.

Posiada: Volkswagena Caravel-
lę z 2005 r. o wartości 20 tys. zł, 
Volkswagena Tourana z  2008 r. 
o wartości 14,5 tys. zł, motocykl 
BMW RT 1200 z 2008 r. o war-
tości 20 tys. zł oraz służbowego 
Volkswagena Tiguana z  2014 r. 
o wartości 34 tys. zł.

Spłaca trzy pożyczki zaciągnię-
te w Banku Pekao S.A. na zakup 
maszyn, do spłaty pozostało mu 
44.482,29 zł (z 89.559,59 zł).

Radny Michał Terenowicz 
wykazał w małżeńskiej wspólno-
cie majątkowej 900 zł oszczędno-
ści. Posiada wspólnie z żoną go-
spodarstwo rolne o  powierzchni 
0,9296 ha o  wartości 60 tys. zł. 
W ubiegłym roku przyniosło mu 
dochód w wysokości 4.523,43 zł.

Osiągnął dochodu 7.905 zł 
z  działalności własnej, a  także 
19.325,76 zł diety radnego.

Posiada Toyotę Corollę z 2003 
r. o wartości 9 tys. zł. Spłaca kre-
dyt konsumpcyjny zaciągnięty 
w 2017 roku, do spłaty pozostało 
mu na koniec roku 76.845,45 zł.

Radny Michał Trzoska wy-
kazał ok. 6 tys. zł oszczędności, 
a  także 46.743,10 zł w  funduszu 
inwestycyjnym oraz ok. 128,6 
tys. zł na lokacie inwestycyjnej. 
Wszystko to w małżeńskiej współ-
własności majątkowej. Ma też 
spółdzielcze prawo do mieszkania 
o powierzchni 73 mkw. o wartości 
ok. 330 tys. zł oraz do dwóch ga-
raży o powierzchni 15 mkw. i war-
tości ok. 15 tys. zł każdy. Posiada 
działkę rolną o powierzchni 0,36 
ha, której wartość wynosi ok. 25 
tys. zł.

W ubiegłym roku uzyskał 
36.766,19 zł z tytułu członkostwa 
w  radzie nadzorczej Geotermii 
Mazowieckiej z siedzibą w Msz-
czonowie. Za pracę na stanowi-
sku dyrektora kancelarii marszał-
ka Grzegorza Schreibera osiągnął 
dochód w  wysokości 102.577,07 
zł. Otrzymał 15.928,59 zł die-
ty radnego. Z wynajmu garażu 
otrzymał 1.680 zł.

Wraz z  małżonką ma Opla 
Astrę z 2007 roku.

Radna Zofia Wielemborek 
wykazała 30,2 tys. zł oszczęd-
ności w  małżeńskiej wspólno-
ści majątkowej. Ma spółdzielcze 
własnościowe prawo do miesz-
kania o powierzchni 48,15 mkw. 
i wartości 160 tys. zł oraz własne 
mieszkanie o  pow. 30,94 mkw. 
z  komórką o  pow. 2,62 mkw. 
o wartości 120 tys. zł.

W ubiegłym roku uzyskała do-
chód z  emerytury w  wysokości 
58.608,18 zł, dietę radnej miej-
skiej w  wysokości 15.702,12 zł 
oraz dietę członka rady nadzorczej 
w Łowickiej Spółdzielni Mieszka-
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niowej w wysokości 14.160 zł. Jej 
dochód z Zakładowego Funduszu 
Świadczeń Socjalnych wyniósł 
natomiast 400 zł.

Radna nie posiada mienia ru-
chomego o  wartości powyżej  
10 tys. zł, nie ma też żadnych zo-
bowiązań finansowych przekra-
czających tę kwotę.

Radny Jakub Wolski wyka-
zał 61 tys. zł we wspólnocie mająt-
kowej. Posiada dom o powierzch-
ni 130 mkw. i wartości ok. 400 tys. 
zł oraz trzy mieszkania: o  pow. 
35 mkw. i  wartości 110 tys. zł,  
18 mkw. i  wartości 63 tys. zł  
oraz 26 mkw. i wartości 104 tys. zł. 
Ma też budynek mieszkalno-usłu-
gowy o  powierzchni 630 mkw. 
i  wartości 780 tys. zł we wspól-
nocie majątkowej oraz dwie dział-
ki rolne o pow. 2,3272 ha i warto-
ści 225 tys. zł we współwłasności 
z osobą trzecią oraz we wspólno-
cie majątkowej.

Jego firma osiągnęła w  2020 
roku 358.575,74 zł przycho-
du oraz 179.542,61 zł dochodu. 
Otrzymał też 17.086,16 zł z tytułu 
diety radnego, 81.574,23 zł z  ty-
tułu umowy o pracę oraz 24 tys. 
zł z  programu 500+ i  1,2 tys. zł 
z programu 300+.

Wraz z żoną posiada Chryslera 
T&C z 2015 r. wartego 70 tys. zł 
oraz firmowego Mercedesa S320 
z 1992 r. o wartości 35 tys. zł.

Spłaca trzy kredyty hipotecz-
ne zaciągane w latach 2007, 2010 
i 2019 na łączną kwotę 795.690 zł.

Radny Robert Wójcik 
w  oświadczeniu zadeklarował 
oszczędności w wysokości 5 tys. 
zł. Posiada dom o  powierzchni 
110 mkw. i wartości ok. 300 tys. zł, 
który stoi na działce o powierzch-
ni 500 mkw. wartej ok. 80 tys. zł.

Z pracy w  Miejskim Ośrod-
ku Pomocy SPołecznej w  Łowi-
czu uzyskał 53.777,88 zł docho-
du, z czego 53.526,69 to dochód 
ze stosunku pracy, a 251,19 zł z in-
nych źródeł.

Otrzymał diety radnego w wy-
sokości 19.325,19 zł. Korzystał 
też ze świadczeń na dziecko: 300 
zł na wyprawkę z programu „Do-
bry start” oraz 6 tys. zł w ramach 
500+.

We współwłasności z żoną po-
siada motocykl Honda VTX 1300 
S z 2003 r., warty ok 22 tys. zł oraz 
samochód Hyundai IX 35 z 2013 
r. o wartości ok. 43 tys. zł.

Spłaca dwie pożyczki, na ko-
niec roku kwoty do spłaty wyno-
siły ok. 6,6 tys. zł i ok. 10,5 tys. zł. 
Maił też do spłacenia ok. 4.795 zł 
kredytu na zakup towarów/usług..

Radny Henryk Zasępa za-
deklarował oszczędności w  wy-
sokości 4.865 zł w  małżeń-
skiej wspólności majątkowej. 
W  oświadczeniu wykazał nie-
ruchomości stanowiące odrębny 
majątek żony: dom o powierzch-
ni 110 mkw i wartości ok. 400 tys. 
zł oraz gospodarstwo rolne o po-
wierzchni 3,1037 ha i wartości ok. 
300 tys. zł, na której znajdują się 
budynki gospodarcze szacowane 
na ok. 65 tys. zł.

W 2020 roku uzyskał 44.899,26 
zł emerytury oraz 1.593,11 zł za 
działalność wykonywaną osobi-
ście. Uzyskał też 1.365 zł z  Za-
kładowego Funduszu Świadczeń 
Socjalnych oraz 16.073,51 zł die-
ty radnego.

Posiada Skodę Rapid z 2016 r. 
o wartości 34.777 zł. 

Spłaca kredyt na wykonanie in-
stalacji fotowoltaicznej. Suma kre-
dytu wynosi 72.261,58, a  na ko-
niec 2020 r. do spłaty pozostało 
69.868,30 zł.  opr. tm

Kościół | Ile osób uczestniczy we mszach św.

Religijność w liczbach 
W łowickich parafiach liczeni byli wierni, którzy 
uczestniczyli w niedzielnych mszach św. – liczenie 
przeprowadzono ostatniej niedzieli września, pierwszej  
lub drugiej niedzieli października.

Badanie liczby wiernych, któ-
rzy przychodzą na liturgię (z po-
działem na  kobiety i  mężczyzn) 
oraz tych, którzy przystępują 
do eucharystii (również w podzia-
le na  kobiety i  mężczyzn) prze-
prowadzane są w  kościołach raz 
w roku.

Zawsze jest to niedziela, w któ-
rą nie wypada żadne święto ko-
ścielne, na które mogłoby przyjść 
więcej osób niż zwykle. Wszystko 
po to, aby dane były wiarygodne. 

Są one potem przekazywane 
do  Instytutu Statystyki Kościoła 
Katolickiego, który je opracowu-
je, przetwarza i udostępnia, także 
w  znacznie szerszym opracowa-
niu – np. rocznikach statystycz-
nych, które pokazują jak wygląda 
polski Kościół Katolicki pod wie-
loma aspektami i jak się zmienia 
w kolejnych latach. 

Wskaźniki dominicantes i com-
municantes to jedne z podstawo-
wych danych. Pierwszy z  nich 
pokazuje liczbę wiernych, którzy 
uczestniczą w  niedzielnej mszy 

w porównaniu do liczby parafian, 
drugi – liczbę parafian przyjmu-
jących komunię św. w  odniesie-
niu do liczby tych, którzy w niej 
uczestniczą. 

W ubiegłym roku, pomimo 
epidemii, liczenie odbyło się 18 
października. Wyniki badania nie 
były podawane, ponieważ surowe 
restrykcje związane z  epidemią 
zakłamywały wyniki badania, nie 
będą one więc porównywane z da-
nymi z poprzednich czy kolejnych 
lat. Instytut Statystyki wyjaśniał, 
że zebrane w 2020 roku informa-
cje będą stanowiły bezcenne źró-
dło wiedzy i pomogą w poznaniu 
wyzwań, jakie niesie ze sobą epi-
demia. 

Ale epidemia jeszcze trwa, 
choć wiernych w  kościołach jest 
więcej niż przez rokiem. Jaka za-
tem była tym razem frekwencja? 
Sprawdziliśmy wyniki w okolicz-
nych parafaich, które już je upu-
bliczniły. 

I tak, parafia Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy w Łowi-

czu wykonała badanie 3 paździer-
nika. W wszystkich mszach św. 
w kościele na Korabce i w kapli-
cy w  Chąśnie uczestniczyło 276 
mężczyzn i 541 kobiet, łącznie 817 
osób, tj. ok. 18% parafian (2 lata 
temu było to 21%). Do komunii 
świętej przystąpiło 133 mężczyzn 
i  298 kobiet, łącznie i  431 osób, 
czyli ok. 53% wszystkich, którzy 
byli na mszach (2 lata temu było 
to 52%).

W parafii pw. Matki Bożej Ja-
snogórskiej w  Bobrownikach 
wiernych liczono 26 września. 
Tego dnia w mszach św. uczest-
niczyło 169 mężczyzn i  287 ko-
biet, łącznie 456 osoby, co stano-
wi 23% ogólnej liczby parafian 
– 1951. Do komunii św. przystąpi-
ło: 58 mężczyzn i 171 kobiet, łącz-
nie 229 osób, tj. 50 % uczestniczą-
cych w mszach.  mwk, tb

Łódzkie | Wojewódzki budżet obywatelski

Szykuje się kolejna inwestycja w „Medyku”
Urząd Marszałkowski ogłosił wyniki głosowania budżetu obywatelskiego 
„Łódzkie na plus” w 2022 roku. W puli dla powiatu łowickiego wszystko jasne 
było już wcześniej, z niecierpliwością natomiast czekaliśmy na rozstrzygnięcie 
w puli ogólnowojewódzkiej, w której mieszkańcy całego województwa wybierali 
zadania typowo inwestycyjne.

W puli ogólnowojewódzkiej 
projektem bezpośrednio związa-
nym z Łowiczem było utworzenie 
Centrum Aktywności Społecz-
nej „ŁObyczaj TO!” przy Zespo-
le Szkół i Placówek Oświatowych 
oraz II LO im. Mikołaja Koper-
nika przy Ułańskiej 2. Chodziło 
o  zorganizowanie przestrzeni dla 
warsztatów i  innych wydarzeń 
edukacyjno-kulturowo-rucho-
wych, wraz z  przystosowaniem 
do takich zajęć wyznaczonych po-
mieszczeń w szkolnym budynku. 

Planowane działania to m. in. 
remont sali gimnastycznej i kon-
ferencyjnej (wymiana podłogi, 
odświeżenie ścian, cyklinowanie 
parkietów), adaptacja pomiesz-
czeń na  potrzeby przebieralni/

garderoby oraz ich wyposażenie, 
przystosowanie obecnej sceny wi-
dowiskowej do  występów/poka-
zów, zakup wyposażenia sali gim-
nastycznej (m.in. bramki do piłki 
nożnej, tablice do  koszykówki, 
zestaw do siatkówki i  inne akce-
soria).

Z różnego rodzaju zajęć w  tej 
odnowionej przestrzeni miałoby 
korzystać ok. 2000 osób rocznie, 
nie tylko mieszkańcy Łowicza 
czy powiatu łowickiego, ale z ca-
łego województwa. 

Na liście uzupełniającej
Można powiedzieć, że pro-

jekt ten miał szczęście – zdobył 
2092 głosy, co dało 9. miejsce i – 
co ważniejsze – miejsce na liście 

uzupełniającej do  zadań wybra-
nych. Szacowana wartość zadania 
to 500 tys. zł. Autorem wniosku 
był Jacek Kaźmierski,

Niestety, na  ostatnim miejscu, 
bez szans na realizację, znalazł się 
projekt utworzenia chodnika przy 
drodze wojewódzkiej 704 na tere-
nie gminy Łyszkowice.

Najwięcej głosów ze wszyst-
kich zgłoszonych propozy-
cji oddano na  zadanie, polega-
jące na  kupieniu za 484 tys. zł 
sprzętu ratownictwa wodnego 
dla jednostek, czuwających nad 
bezpieczeństwem w parkach kra-
jobrazowych. Powiat łowicki jest 
jednym z  kilku wymienianych 
przez autorów projektu jako po-
tencjalny beneficjent.

To mamy na pewno
Przypomnijmy, że jeżeli chodzi 

o pulę powiatową, to w powiecie 
łowickim łączna wartość zgłoszo-
nych wniosków, które pozytywnie 
przeszły weryfikację (159,5 tys. 
zł), była mniejsza od kwoty prze-
znaczonej na  całą pulę (167 tys. 
zł). Oznacza to, że nie było sen-
su przeprowadzania głosowania, 
a wszystkie prawidłowo zgłoszo-
ne propozycje będą realizowane.

Te zadania to:
– Zwiększenie ilości zieleni 

na  terenie miasta Łowicza, po-
przez nasadzenia drzew, krze-
wów i roślin ozdobnych na terenie 
Szkoły Podstawowej nr 2 im. A. 
Mickiewicza oraz „zielonej stre-
fy” dla dzieci i młodzieży. W ra-
mach zadania stworzona zostanie 
również szkolna szkółka roślin, 
gdzie dzieci poprzez jej prowadze-
nie poznawać będą tajniki hodow-
li drzew i roślin ozdobnych. To za-
danie za 34,5 tys. zł.

– Działania ukierunkowane 
na zwiększenie ilości drzew na te-
renie miasta Łowicza poprzez na-
sadzenie kilkudziesięciu więk-
szych drzew (np. klon pospolity, 
robinia akacjowa, lipa miododaj-
na) na  drogach gminnych osie-
dla Górki oraz przy drodze woje-
wódzkiej nr 703. To zadanie za 40 
tys. zł.

– Powieszenie na terenie miasta 
Łowicza minimum 80 różnego ro-
dzaju budek lęgowych na terenach 
szkolnych, parkach oraz prywat-
nych posesjach. Koszt – 5 tys. zł.

– Objęcie działaniami prozdro-
wotnymi w zakresie schorzeń krę-
gosłupa kolejnych 45 seniorów 
powyżej 60. roku życia, którzy są 
słuchaczami Łowickiego Uniwer-
sytetu Trzeciego Wieku zamiesz-
kałymi w pow. łowickim. W gru-
pie tej mogą się znaleźć osoby 
niepełnosprawne ruchowo, inte-
lektualnie, mało samodzielne oraz 
mające poczucie osamotnienia 
i marginalizacji. Koszt – 40 tys. zł.

– Zorganizowanie „Nieborow-
skiego Integracyjnego Pikniku 
Sportowego” w gminie Nieborów. 
Koszt – 40 tys. zł.   tm

Łowicz | Diecezjalne Spotkanie Młodzieży

Zaproszeni są studenci i starsza młodzież ze szkół 
Na to spotkanie nie trzeba się wcześniej zapisywać, nie trzeba za nie 
płacić, ani zabierać prowiantu. Wystarczy tylko zaplanować czas i przybyć 
w najbliższą sobotę, 16 października do hali Ośrodka Sportu i Turystyki przy 
ul. Jana Pawła II w Łowiczu. To właśnie tam, a nie w muszli koncertowej 
na Błoniach - jak bywało - odbędzie się V Diecezjalne Spotkanie Młodzieży. 
Trwać będzie w godz. 10-17 pod hasłem „... z twórczą odwagą...”.  

Do udziału w  nim zaprosze-
ni są młodzi ludzie - od klas VII 
i  VIII szkół podstawowych, po-
przez uczniów szkół średnich,   
kończąc na studentach. Jak nam 
powiedział ks. Paweł Olszewski - 
diecezjalny duszpasterz młodzie-
ży, program starał się ułożyć tak, 
aby był on atrakcyjny dla mło-
dzieży. 

Wszystko rozpocznie się 
o  godz. 10.00 zawiązaniem 
wspólnoty i  tańcami lednicki-
mi. O godz. 10.40 rozpocznie 
się  konferencja „Z twórczą od-
wagą!”, którą poprowadzi Marek 
Kozłowski - katecheta ze Skier-
niewic. o  godz. 11.40 – Młodzi 
dla Młodych – w  tym momen-
cie przewidziana jest prezenta-

cja grup. W południe odprawiona 
zostanie modlitwa „Anioł Pań-
ski”, po niej rozpocznie się go-
dzinny koncert zespołu Regau, 
który gra reggae. Po koncercie 
zaplanowano przerwę na posiłek.

Po nim młodzież czeka jesz-
cze: o  godz. 13.30 – tzw. Roz-
mównica, w  której będzie moż-
liwość zadawania pytań bp. 

Wojciechowi Osialowi, Markowi 
Kozłowskiemu i innym gościom, 
którzy przybędą na  spotkanie, 
o 14.15 – Młodzi dla Młodych – 
służba, prezentacja grup i  kon-
cert, o 15.00 Koronka do Bożego 
Miłosierdzia, o 15.10 – insceniza-
cja Młodzi dla Młodych. 

Diecezjalny duszpasterz mło-
dzieży powiedział nam, że wśród 
zaproszonych grup będzie np. 
grupa medyczna I LO im. Gen. 
Jana Henryka Dąbrowskiego 
w Kutnie, która będzie zabezpie-
czała wydarzenie od  strony me-
dycznej, Caritas młodzieżowe 
z Łęczycy czy grupa Duszpaster-
stwa Młodzieży Nazaretańskiej 
z Rawy Maz. 

Zadebiutuje również grupa 
młodzieży, która we wrześniu po-
wstała przy katedrze, a  jej opie-
kunem jest ks. Paweł Olszewski. 
Jak nam zdradził, młodzi dadzą 
krótki występ i będzie to panto-
mima. Pomysł na  taki właśnie 
występ wynika z tego, że chciał, 
aby wartościowe i  mądre treści 
przekazywać młodym na  różne 
sposoby.  

O godz. 15.30 zaplanowano 
przemarsz z ulicy Jana Pawła II 
na  Stary Rynek. Jak nam zapo-
wiedział ks. Olszewski, będzie 
to wesoły przemarsz, ze śpie-
wem, aby młodzi zamanifesto-
wali w taki sposób swoją wiarę, 
radość i  przy okazji - zapromo-
wali Łowicz. Spotkanie zakoń-
czy msza św. o godz. 16.00  w ło-
wickiej katedrze, którą odprawi bp 
Andrzej Dziuba.  mwk

Epidemia trwa, choć 
wiernych w kościołach 
jest więcej.

Sanniki | Oferent wycofał się z przetargu

Drugie podejście  
do modernizacji boiska 
w Lwówku
– Mocno zastanawiamy 
się co zrobić, ogłosić drugi 
przetarg czy zrezygnować 
z tej inwestycji w tym roku 
– mówił nam ponad tydzień 
temu burmistrz gminy 
i miasta Sanniki Gabriel 
Wieczorek, gdy pytaliśmy 
się o modernizację boiska 
piłkarskiego Ludowego 
Uczniowskiego Klubu 
Sportowego Lwówianka 
Lwówek.

Okazało się bowiem, że jedy-
ny oferent, który stanął do ogło-
szonego w sierpniu przetargu i go 
wygrał, ostatecznie nie stawił się 
na podpisanie umowy z  samo-
rządem. Powodem miały być pro-
blemy z  koronawirusem wśród 
pracowników. Firma za realiza-
cję zlecenia proponowała 258 tys. 
zł wobec 270 tys. zł zarezerwo-
wanych przez gminę. Zachodzi-
ła obawa, czy przy drugim prze-
targu, prace przebiegną na tyle 
sprawnie, że gmina rozliczy jesz-

cze w  tym roku otrzymane 200 
tys. zł dotacji z  Mazowieckiego 
Urzędu Marszałkowskiego.

Ostatecznie gmina zdecydo-
wała się ogłosić drugi przetarg, 
otwarcie ofert nastąpi 22 paź-
dziernika, czas realizacji został 
wydłużony do 20 grudnia. Hono-
rata Kaźmierczak odpowiedzial-
na w  sannickim urzędzie za za-
mówienia publiczne powiedziała 
nam, że jeśli wykonawca nie wy-
wiąże się w  terminie z  prac, to 
urząd będzie starał się dojść do 
porozumienia z  Urzędem Mar-
szałkowskim w sprawie rozlicze-
nia dotacji w 2022 roku. 

Klub od kilku lat zabiegał 
w gminie o wykonanie robót mo-
dernizacyjnych boiska, tak aby 
nie musiał korzystać z  innych 
obiektów. Prezes Włodzimierz 
Fus powiedział nam, że brak od-
wodnienia powoduje, że po desz-
czach na murawie stoi woda, 
która uniemożliwia grę. Klub ist-
nieje już 64 lata, działają w nim 
4 drużyny młodzieżowe, w skład 
których wchodzi młodzież całej 
gminy.  tb
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Łasieczniki | Święto winobrania w winnicy Natale

Wino będzie słodkie i mocne
– Jak tylko wchodzi się do nas za ogrodzenie, 
to jest inny klimat – mówi Andrzej Frączyk, 
który wraz z żoną Ewą założył pierwszą 
na naszym trenie winnicę w Łasiecznikach 
w gminie Bolimów. 9 października odbyło 
się w niej winobranie. Nie był to zwykły 
zbiór dojrzałych owoców z winogronowych 
krzaków, ale prawdziwe Święto Winobrania. 
Było rodzinnie, sympatycznie i przyjaźnie. 

Zbierane były winogrona bia-
łe i  czerwone z  powierzchni ca-
łej winnicy, w której na 1 hekta-
rze rośnie 2700 krzewów dwóch 
odmian – Leon Millot (czerwo-
ne owoce) oraz Seyval Blan (bia-
łe). Brali w tym udział właściciele 
winnicy, ich rodzina i przyjaciele 
oraz klienci, którzy wyrazili taką 
chęć i wcześniej się zgłosili. 

Za sprawą właścicieli – Ewy 
i Andrzeja Frączyk, nasza repor-
terka również miał okazję zoba-
czyć zbiór winogron oraz począ-
tek procesu produkcyjnego, który 
rozpoczyna się od oddzielenia ich 
od szypułek, wyciśnięcia z  nich 
soku i  umieszczenia go w  spe-
cjalnych, przykrytych zbiornikach 
z  blachy kwasoodpornej, gdzie 
rozpoczyna się proces fermenta-
cji. 

Samo rośnie, 
samo się robi
Historia winnicy rozpoczęła się 

w 2013 roku w ciekawy sposób. 
Pan Andrzej, który zajmuje się 
wierceniem studni głębinowych, 
dostał zlecenie u  klienta, który 
miał nowo posadzoną winnicę. 
Sprowadził się z Francji i właśnie 

stamtąd chciał sprowadzić sa-
dzonki winorośli. Ponieważ Frą-
czykowie nie mieli pomysłu co 
zrobić z ziemią w Łasiecznikach 
(rósł na niej sad wiśniowy), udało 
mu się przekonać ich do założenia 
winnicy. – W kwietniu wierciłem 
u niego studnię, a maju likwido-
waliśmy sad i  zaczęliśmy sadzić 
winogrona. Na początku tysiąc sa-
dzonek, w 2014 dosadziliśmy ko-
lejne – wspomina właściciel.

Podkreśla przede wszystkim 
wkład tego mężczyzny w powsta-
nie winnicy. On miał duże do-
świadczenie i  wiedzę, ponieważ 
we Francji pracował przy produk-
cji wina i szampana i wprowadził 
ich w te tajniki. – Tak to się zaczę-
ło – mówi pan Andrzej. Pytany 
o to, czy długo go musiał nama-
wiać, odpowiada z  uśmiechem: 
– Powiedział nam, że samo rośnie 
i samo się robi. Ja mu uwierzyłem, 
bo chyba jestem łatwowierny. 

Krzaki rosły, 
nie owocowały 
Przez pierwsze dwa lata wła-

ściciele pielęgnowali winnicę 
i nie pozwalali krzewom owoco-
wać, żeby sadzonki rozrosły się 
i wzmocniły. Dopiero w  trzecim 
roku mieli pierwsze winobra-
nie i z zebranych owoców zrobili 
wino domowe.

W czwartym roku pojechali ze 
swoim winem do Zielonej Góry 

i zdobyli srebrny medal w Ogól-
nopolskim Konkursie Win w ka-
tegorii win domowych. To ich 
podbudowało, bo przekonali się, 

że ich wino będzie miało szansę 
na rynku. 

Winogron z  roku na rok było 
coraz więcej, więc chcąc je prze-

tworzyć w odpowiednich warun-
kach, zostali zmuszeni do pobu-
dowania budynku produkcyjnego 
i zarejestrowania działalności go-

spodarczej. A przecież produk-
cja alkoholu to nie jest „zwykła” 
działalność, ponieważ podlega 
szczególnej kontroli. Przeszli te 
wszystkie procedury i  podkre-
ślają, że nie było to aż tak trudne, 
gdyż urzędnicy – choć w więk-
szości również mieli z  tym do 
czynienia po raz pierwszy – byli 
życzliwi i  pomocni. Właścicie-
le winnicy muszą zgłaszać fakt 
zbioru owoców, zakupu pojemni-
ków ze stali nierdzewnej do pro-
cesu fermentacji i  dojrzewania, 
fi ltrowanie, rozlew wina i nakle-
janie banderoli – czyli dosłow-
nie wszystko. – Przełamujemy te 
lody, bo być może jesteśmy je-
dyni w okolicy, którzy prowadzą 
taką działalność – dodaje. 

Ale to im nie przeszkadza, aby 
z  roku na rok coraz bardziej się 
„zarażać” winiarstwem, które sta-
ło się ich pasją, gdy przekonali 
się jak winnica potrafi  nagrodzić 
pięknymi owocami i pysznym wi-
nem. – Bo to jest pasja, w dodatku 
dość droga – mówi pan Andrzej, 
oboje jednak przyznają, że mają 
nadzieję, że kiedyś ich inwestycja 
się zwróci. 

Wiedzą jednak, że pierwsze 
pokolenie winiarzy ma za zada-
nia stworzenie bazy i opracowanie 
receptury, dlatego mają nadzieję 
przekazać kiedyś winnicę swoim 
dorosłym już dzieciom, które już 
teraz są zaangażowane w rodzinne 
przedsięwzięcie. 

Winorośl 
dookoła kukurydzy 
i... róże!
Faktycznie, patrząc na otocze-

nie winnicy widać, że – podob-
nie jak w wielu miejscowościach 
w  naszej okolicy – dominującą 
uprawą jest kukurydza. Mała ro-
dzinna winnica jest tu „perełką”, 
a uroku dodają jej krzewy róż po-
sadzone na końcu wybranych rzę-
dów. Akurat o  tej porze roku są 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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W winobranie zaangażowała się rodzina właścicieli winnicy i przyjaciele. Na zdjęciu Rafał Podsędek, 
który jest chrześniakiem pani Ewy. 
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Róże zostały posadzone w winnicy po to, aby informować o zagrożeniu chorobami grzybowymi. 
Reagują na nie szybciej niż winorośl. Róż dogląda Ewa Frączyk.

Tak wyglądało wyciskanie ciemnego winogrona w prasie (w środku znajduje się pompowany wodą balon). 
Spływający przez otwory sok zbiera się do naczynia, a potem wlewa do specjalnych zbiorników, gdzie fermentuje. 
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Gmina Zduny | Bąków Górny 

Pyszne warsztaty  
z KGW Retro Xężanki
Nie lada frajdę przygotowały panie z KGW Retro 
Xężanki, które zaprosiły w piątek 8 października 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Bąkowie Górnym 
do swojej siedziby na integracyjną imprezę. 

Na dzieci czekały warsztaty ku-
linarne, podczas których każde 
z  nich mogło samodzielnie wy-
konać pizzę. Działaczki KGW 
napaliły w  kominku, wcześniej 
przygotowały ciasto na pizzę z 5 
kg Mąki Łowickiej – bo tak się 
ona nazywa, z pobliskiego młyna 
w Bąkowie. Każde dzieci dostało 
swoją kulkę ciasta do uformowa-
nia i samo mogło wybrać do pizzy 
sos i dodatki, które przygotowały 
organizatorki warsztatów. Zaba-
wa była wyśmienita, a przy stole, 
gdzie dzieci pracowały – panował 
gwar. – Właśnie o  to nam cho-
dzi, aby dzieci się świetnie bawiły  
– powiedziała nam prezes KGW 
Retro Xężanki Krystyna Siecz-
kowska. My trafiliśmy do Bąko-
wa akurat gdy pracę rozpoczyna-
ły dzieci z klas I, II i III, wcześniej 
były już starsze – z klas IV i V. 

Wykonane przez dzieci pizze 
trafiły do nagrzanego piekarnika 
– ponieważ każda była niepowta-
rzalna, dzieci nie miały proble-
mów, aby je odróżnić i zjeść. 

Retro Xężanki przygotowały 
dla nich też gofry z użyciem nowo 
zakupionej gofrownicy. Gofry 
były serwowane z  bitą śmietaną 
– śnieżnobiałą lub czekoladową 
oraz konfiturami własnej roboty 
z brzoskwini, truskawek lub dyni. 

Wioletta Charążka, wycho-
wawczyni klasy III, w rozmowie 
z  nami przyznała, że dzieci bar-
dzo czekały na ten dzień, niektóre 
z nich przyniosły swoje fartuszki. 
Niektóre mniej więcej wiedziały 
na czym warsztaty polegać będą, 
bo podobne, z udziałem tego sa-
mego KGW, były w szkole 2 lata 
temu. – Im się bardzo podobało to, 
że mogą zrobić coś samodzielnie, 
one to bardzo lubią. Dzisiaj przy-
szły klasy młodsze, ale następnym 
razem skorzystają starsze klasy 
– dodała. Przyznała też, że tego 
typu zajęcia są bardzo twórcze 
i  fajnie byłoby, gdyby odbywały 
się częściej. Dodatkowym atutem 
było to, że dzieci wyszły z murów 
szkoły i wyszły na świeże powie-
trze – a pogoda dopisała. 

Krystyna Sieczkowska dodała, 
że podczas wspomnianych przez 
nauczycielkę warsztatów, zorga-
nizowanych przed 2 laty w szko-
le, pieczone były rogaliki oraz 
ciasteczka w  kształcie grzybów. 
Warsztaty były bardzo udane, 
choć zadanie nie było łatwe, dla-
tego gospodynie chciały przygo-
tować dla dzieci coś równie cie-
kawego. 

Było to możliwe w tym roku, 
ponieważ w szkole odbywają się 
normalne zajęcia, a KGW pozy-
skało grant z  Programu Działaj 
Lokalnie Polsko-Amerykańskiej 
Fundacji Wolności (realizowany 
przez Akademię Rozwoju Filan-
tropii w Polsce oraz LGD Ziemia 
Łowicka). 

I warsztatów nie zakłócił na-
wet fakt, że z powodu konserwa-
cji urządzeń na stacji uzdatniania 
wody w  Bogorii Górnej, w  Bą-
kowie i w kilku innych miejsco-
wościach w  gminie Zduny nie 
było tego dnia przez kilka godzin 
bieżącej wody. Z tym również,  
w sposób gospodarski, można 
było sobie poradzić. Zabezpie-
czono wodę do picia oraz do my-
cia rąk i  wszelkich prac gospo-
darczych.  

mwk

one w  fazie kwitnienia, więc to 
prawdziwa ozdoba winnicy. 

Jednak nie dla urody i zapachu 
róże zostały tutaj posadzone. Mają 
one ważne zastosowanie prak-
tyczne – informują o  zagrożeniu 
mączniakiem, czyli chorobą grzy-
bową, bardzo rozpowszechnioną 
w naszym kraju, która niestety nie 
omija winorośli. 

– Róża reaguje na mączniaka 
szybciej niż winorośl, więc dzię-
ki niej wiemy, że coś się dzieje  
– mówi pan Andrzej, dodając,  
że musi szczególnie starannie wy-
bierać opryski, aby miały krótki 
okres karencji, np. 6-7 dni, aby nie 
przesunęło to zbiorów owoców. 

Tylko nie przymrozki 
i gradobicia
Właściciele winnicy przyzna-

ją, że zagrożeń jest więcej. A do 
nich należą majowe przymrozki, 
których na szczęście w tym roku 
u nich nie było. Na wszelki wypa-
dek na końcu winnicy mają przy-
gotowane stosy przyciętych gałęzi 
(prace te prowadzi się w  lutym), 
które w  razie wystąpienia przy-
mrozków podpala się, aby zady-
mić winnicę – i w ten sposób pod-
nieść w niej temperaturę. Metoda 
ta znana jest sadownikom, a  tak-
że np. plantatorom pomidorów 

gruntowych, bardzo wrażliwych  
na przymrozki. 

Przymrozki wiosenne zdarzyć 
się mogą w  momencie kwitnie-
nia winorośli, dlatego są tak groź-
ne. A samo kwitnienie z  roku  
na rok się opóźnia, więc   zbiór 
owoców, który powinien odby-
wać się we wrześniu, przesuwa się  
na październik. 

Niebezpiecznym zjawiskiem 
atmosferycznym jest też grad i nie 
ma metody, aby uchronić przed 
nim owoce – ostatnio też ich omi-
jał. Kolejnym – szpaki, które pło-
szy się atrapą ptaka drapieżnego, 
który lata nad winnicą na uwięzi, 
ale też elektronicznym odstrasza-
czem. 

Poezja smaku
W opisach wina czasami znaj-

duje się czysta poezja, bo nie dość, 
że każdy opisuje je tak, jak odbie-
rają to jego zmysły, to też winno 
z danej winnicy w każdym roku 
ma przecież inny smak. Zdarza 
się, że na etykietach wina jest 
wymieniona nuta truskawki czy 
ananasa – których nikt przecież  
do wina nie dodawał. Czasami 
smak jest bardziej delikatny, in-
nym razem – intensywny. Jak te-
goroczne lato wpłynie ma smak 
wina Natale 2021? 

Właściciele winnicy ocenia-
ją, iż upalne lato i  pełne słońca 
sprzyjało odmianom, które upra-
wiają. Dodatkowo dwie noce 
z  porannym przymrozkami, któ-
re wystąpiły przed winobraniem 
pozytywnie wpłynęły na owoce. 
Zwiększyła się w nich wartość cu-
kru w miąższu, na podstawie któ-
rej oblicza się, jaka będzie zawar-
tość alkoholu. Spodziewają się,  
że będzie to 12%, czyli będzie 
mocne i słodkie – ale nie dosłow-
nie, ponieważ w  Łasiecznikach 
produkowane są tylko wina pół-
wytrawne.

Wina z  tego roku jednak nie 
będzie dużo. Plon był znacznie 
mniejszy niż właściciele winnicy 
oczekiwali. 

Winnicę odwiedzają 
turyści 
Wino wyprodukowane w win-

nicy Natale początkowo można 
było kupić tylko na miejscu, od 
tego roku ruszyła sprzedaż hurto-
wa. W naszym rejonie, poza win-
nicą, jest ono dostępne w sklepie 
obok parku w  Arkadii, a  także 
w restauracji „Na poddaszu” przy 
u. Zduńskiej w Łowiczu. Można 
je też kupić w Płocku. – Klienci 
się interesują naszym winem, co 
nas bardzo cieszy, bo to są prze-
cież nasze początki – mówi pani 
Ewa. 

W tym roku była bardzo pozy-
tywnie zaskoczona tym, jak wie-
lu turystów odwiedziło winnicę 
– były to zwykle spontaniczne wi-
zyty, np. osób, które przejeżdżały 
akurat rowerem przez Łasieczni-
ki i zauważyły szyld, więc posta-
nowiły sprawdzić co się pod nim 
kryje. Tacy turyści mogą obejrzeć 
winnicę, zapraszani są też do sali 
degustacyjnej, gdzie mogą na-
być wino. Właścicielka winni-
cy mówi, że są to zwykle bardzo 
miłe spotkania, ponieważ ludzie 
opowiadają w  jakich winnicach 
już byli i gdzie, chętnie opowiada-
ją swoje wrażenia. 

10 miesięcy 
oczekiwania
Nasz reporter w  czasie wino-

brania mógł jednak zobaczyć 
więcej niż odwiedzający winnicę 
w każdym innym terminie. Mógł 
podpatrzeć jak winogrona są zbie-
rane z pomocą sekatora i  co da-
lej się z nimi dzieje. Otóż są one 
maszynowo odszypułkowywane, 
po 2-godzinnej wstępnej macera-
cji jest z nich w prasie wyciskany 
sok. Sok trafia do zbiorników ze 
stali nierdzewnej, gdzie zachodzi 
fermentacja. 

Po niej wykonywany jest od-
ciąg wina i filtrowanie, po czym 
wino dojrzewa przez 10 miesię-
cy, również w  stalowych pojem-
nikach, w  ciepłym pomieszcze-
niu. Gdy dojrzeje, jest rozlewane 
do butelek, korkowane (prawdzi-
wym korkiem), następnie kaptur-
kowane, etykietowane i opatrzane 
banderolą. 

Produkcja wina musującego 
jest bardziej skomplikowana, po-
nieważ tutaj przeprowadza się 
dwa procesy fermentacji – dru-
gi już w  butelce, z  dodatkiem 
drożdży, które się potem z butel-
ki usuwa, mrożąc jej szyjkę. Ale 
więcej chyba zdradzać nie bę-
dziemy, aby wizyta w  winnicy 
mogła być ciekawa i  zaskakują-
ca. Dla dla naszej reporterki taka 
właśnie była. �

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

Własnoręczne uformowanie pizzy, potem wybór dodatków, a przede wszystkim – degustacja,  
były dla dzieci ze Szkoły Podstawowej w Bąkowie Górnym nie lada atrakcją. 

Ewa i Andrzej Frączyk, jako założyciele winnicy, budują jej bazę 
i opracowują recepturę. Kiedyś przekażą ją swoim dzieciom, a dziś 
mają wspaniałą pasję. 
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A tak prezentuje się produkt finalny. Nazwę zawdzięcza proboszczowi 
z Bolimowa, ks. Krzysztofowi Chojnackiemu, który zasugerował Natale  
– co po włosku znaczy Boże Narodzenie. 
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W opisach wina 
czasami znajduje się 
czysta poezja,  
bo nie dość,  
że każdy opisuje je 
tak, jak odbierają 
to jego zmysły, to 
też winno z danej 
winnicy w każdym 
roku ma inny smak. 
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Była legendą Bednar Kolonii. 
To w prowadzonym przez nią 
klubie Ruch kwitło kiedyś 
życie towarzyskie. A w straży 
była skarbnikiem i później 
druhną honorową.

  � Kazimiera Bartłoszewska 
(1925–2021)

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 26.09.–11.10.2021

 26 września: 
Józef Siekierski, l.78.

 27 września: 
Arkadiusz Zaręba, l.20.

 28 września: 
Zdzisław Moczulski, l.72.

 30 września: Paweł 
Włodzimierz Brzeski, l.77; 

Alicja Kopciak, l.93.
 1 października: 

Genowefa Dylik, l.90; 
Dariusz Stefański, l.59.

 10 października: 
Jolanta Jagas, l.60.

 11 października: 
Tomasz Szubert, l.52.

REKLAMA

Kazimiera Bartłoszewska (1925–2021)
Kazimiera Bartłoszewska (z domu Ziółkowska) urodziła się 21 lipca 1925 roku. 
Była jednym z czworga dzieci Michaliny i Jana Ziółkowskich. Poza nią było 
jeszcze trzech braci, a jeden z nich – Stanisław – był jej bratem bliźniakiem. 
Pozostali dwaj bracia to Henryk i Tadeusz, drugi z nich zginął tragicznie 
w wypadku samochodowym. Ich ojciec, Jan Ziółkowski, był osobą bardzo 
szanowaną, walczył w I i II wojnie światowej. Później pracował na kolei. 

Kazimiera ukończyła 7 klas 
polsko-niemieckiej szkoły pod-
stawowej. Będąc 14-letnią dziew-
czynką rozpoczęła służbę u ro-
dziny niemieckich kolonistów, 
która mieszkała w  Bednarach. 
Opiekowała się pięciorgiem ich 
dzieci. 

Później odeszła do pracy w in-
nym gospodarstwie, w  którym 
zajmowała się dojeniem krów, po-
dawaniem śniadań, wyrabianiem 
serów i masła, a  także pomagała 
w  opiece nad córką gospodarzy. 
Mimo że ciężko pracowała, to jed-
nak dobrze wspominała ten czas:  
zawsze była najedzona, razem 
z nią pracowali jej bracia, a dodat-
kowo miała pewne przywileje, np. 
otrzymała niemiecką przepustkę, 
która dawała jej możliwość swo-
bodnego przemieszania się po te-
renie powiatu. 

Rodzina z tradycjami 
Zasłużony druh jednostki OSP 

Bednar Kolonii, a przez lata tak-
że wójt gminy Nieborów, Andrzej 
Werle, znał bardzo dobrze Ka-
zimierę Bartłoszewską (z domu 
Ziółkowską), ponieważ rodzi-
ny Werle i Ziółkowskich sąsiado-
wały ze sobą w  Bednarach Ko-
lonii. Pozostawały one w  bardzo 
dobrych i  przyjacielskich rela-
cjach, które cechowała wzajem-
na pomoc, m.in. przy wykopkach 
czy żniwach. 

Andrzej Werle wspomina, że 
tradycje strażackie w  tej rodzinie 
są bardzo głęboko zakorzenione. 
Ojciec pani Kazimiery, Jan Ziół-
kowski, był wieloletnim i  zasłu-
żonym strażakiem, który w OSP 
Bednary Kolonia działał już 
od 1921 roku, czyli od początku 
jej powstania. Niedawno jednost-
ka obchodziła 100-lecie istnienia. 

Jan Ziółkowski działał w OSP 
Bednary Kolonia aż do  późnych 
lat. Pełnił w jednostce wiele waż-
nych funkcji, m.in. gospodarza, 
a  podczas uroczystości organi-
zowanych przez straż dowodził 
w sprawach kulinarnych. 

Andrzej Werle wspomina tak-
że, że jego tata i brat pani Kazi-
miery – Stanisław, użyczali wła-
snych koni, które były zaprzęgane 
do sikawek strażackich. 

W latach 60. pani Kazimie-
ra sama wstąpiła w  szeregi OSP 
Bednary Kolonia. Była w  niej 
wieloletnim skarbnikiem, a potem 
druhną honorową. 

Męża poznała, 
gdy gasił pożar 
Wiosną 1943 r. pani Kazimiera 

poznała swojego przyszłego męża, 
Władysława Bartłoszewskiego, 
który był strażakiem-ochotnikiem 
w Kompinie. Poznali się, gdy z ra-

zem z  tamtejszą OSP przyjechał 
gasić pożar we  wsi. Pobrali się 
11 listopada 1945 roku w kościele 
w  Bednarach. Po przeprowadzce 
do Bednar Kolonii Władysław za-
pisał się do miejscowej straży i był 
w  niej mechanikiem motopomp. 
Obsługiwał je w czasie akcji ga-
śniczych. 

W straży z pokolenia 
na pokolenie 
Kazimiera i Władysław Bartło-

szewscy mieli ze sobą dwoje dzie-
ci: Mirosława i  Adelę. Doczeka-
li się 7 wnuków, 15 prawnuków, 
a nawet praprawnuka. 

Warto dodać, że tradycje stra-
żackie w  tej rodzinie są przeka-
zywane z pokolenia na pokolenie. 
W działalność w straży zaangażo-
wały się ich dzieci, wnuki i pra-
wnuki, które od najmłodszych lat 
wstępują do Młodzieżowych Dru-
żyn Pożarniczych. 

Tu tętniło życie 
Pani Kazimiera w latach sześć-

dziesiątych pracowała jako szefo-
wa klubokawiarni „Ruch”, która 
działała w  tym samym budyn-
ku co straż. Klubokawiarnia 
była głównym miejscem spotkań 
mieszkańców i  młodzieży, tym 
bardziej, że znajdował się w niej 
jeden z zaledwie dwóch telewizo-
rów we wsi. Miejsce to było cen-
trum życia towarzyskiego i  kul-
turalnego w Bednarach Kolonii. 
Można tam było pograć w szachy 
i  warcaby, jak też poczytać naj-
nowszą gazetę. Do klubokawiar-
ni przyjeżdżało kino objazdowe, 
jak też odwiedzał ją „Wesoły au-
tobus” Wincentego Kaźmiercza-
ka. 

Po całym dniu spędzonym 
na pracy w gospodarstwie miesz-
kańcy lubili tam przychodzić, 
bo mogli się spotkać z sąsiadami 
i wspólnie wypić kawę czy herba-
tę. Tym bardziej, że mogli liczyć 
na miłą obsługę ze strony pani Ka-
zimiery. 

Ona zaś organizowała w klubo-
kawiarni szereg imprez, odczytów 
i szkoleń. Współpracowała z Ligą 
Obrony Kraju, która organizowała 
kursy na prawo jazdy. 

Łowicz | Niedziela Misyjna na Korabce

Parafi a zaprosiła misjonarza
17 października w kościele 

Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
w Łowiczu gościć będzie misjo-
narz, który na co dzień pracuje 
z Tanzanii. Będzie on wygłaszał 
kazania podczas wszystkich mszy 
św. 

Zaplanowano też kiermasz, 
na którym będzie można nabyć 
przedmioty z Afryki, przywiezio-
ne przez misjonarzy. Uzyskane 
w ten sposób fundusze przezna-
czone będą na placówkę misyjną 
w Tanzanii.  mwk

Druhna Kazimiera Bartłoszewska wraz innymi druhami OSP Bednary 
Kolonia, uhonorowani medalami podczas jubileuszu 90-lecia jednostki. 
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Wzorowo zarządzała 
finansami straży
Jan Pietrzak, wieloletni naczel-

nik i  prezes OSP Bednary Ko-
lonia, który podczas jubileuszu 
100-lecia jednostki został uhono-
rowany Złotą Odznaką Związku 
OSP RP i  odznaką za wysługę 
70 lat, powiedział nam, że druh-
na Kazimiera Bartłoszewska wzo-
rowo zarządzała finansami stra-
ży, która w dawniejszych czasach 
czerpała dochody głównie z  or-
ganizowania zabaw tanecznych 
i  chodzenia z  chorągwią, czyli 
tzw. dyngusa. 

Pan Jan podkreśla, że była to 
osoba niezwykle rzetelna, która 
prowadziła dokładną dokumen-
tację i nigdy nie udzieliła nikomu 
pożyczki z budżetu straży, jeśli nie 
uzyskała zgody i podpisu naczel-
nika. Poza tym była bardzo miła, 
dobra dla wszystkich i pomocna. 

Oddana rodzinie, 
zasłużona w straży 
W rodzinie pani Kazimiera 

była postrzegana jako osoba bar-
dzo pracowita. Robiła swetry i ka-
mizelki na  drutach, którymi ob-
darowywała bliskich i  niektórzy 
chodzą w nich do dzisiaj. Umia-
ła też szyć na maszynie, szyła po-
ściel, firany i zasłony. 

W związku z  tym, że z  mę-
żem prowadziła nieduże gospo-
darstwo, pomagała sąsiadom  
np. przy zbiorze jabłek i „pielon-
kach”. 

Poza tym miała bardzo silną 
i  władczą osobowość. Była oso-
bą wierzącą i praktykującą, to ona 
nauczyła wszystkie swoje wnuki 
pacierza. 

Pani Kazimiera należała tak-
że do Koła Gospodyń Wiejskich 
w Bednarach Kolonii, w którym 
aktywnie się udzielała. 

Kazimiera Bartłoszewska 
zmarła 5 maja 2021 roku. W cza-
sie jubileuszu 100-lecia OSP Bed-
nary Kolonia była wspominana 
w kontekście zasług dla jednost-
ki.  aa 

Świeryż I | Nagroda za wzruszający list

Poproś szefa o wolne – i przyjedź!
Dominik Materek, uczeń kla-

sy piątej w  Szkole Podstawo-
wej w Niedźwiadzie, pod koniec 
ubiegłego roku szkolnego wziął 
udział w  VI edycji konkursu 
„List do Taty”, który został prze-
prowadzany przez Senatora RP 
Przemysława Błaszczyka wraz 
z  Komisją Rodziny, Polityki Se-
nioralnej i Społecznej Senatu RP 
oraz zespołem Tato. We wrześniu  
do szkoły dotarła wiadomość,  
że Dominik, jako jedyny uczeń 
w  powiecie łowickim, otrzymał 
wyróżnienie w konkursie. 

Rodzina Dominika mieszka 
w Świeryżu Pierwszym w gminie 
Łowicz. Tworzą ją 11-letni Do-
minik i  jego brat bliźniak – Da-

wid, ich 5-letnia siostra Weronika  
oraz rodzice: tata Krzysztof 
i mama Monika. 

Pan Krzysztof na co dzień pra-
cuje w rolnictwie, jednak na kil-
ka miesięcy wyjechał do pracy 
w Niemczech. Cała rodzina bar-
dzo za nim tęskniła. Zachęco-
ny przez swoją polonistkę, Lu-
cynę Okraskę, 11-letni Dominik 
napisał wzruszający list, w  któ-
rym przelał na papier wszystkie 
swoje uczucia do taty i  napisał,  
że bardzo chce żeby wreszcie 
wrócił do domu. List został wy-
słany na konkurs i zdobył w nim 
wyróżnienie. 

Klasa, w  której uczy się Do-
minik, składa się z 6 osób – sa-

mych chłopców. Wszyscy na-
pisali list na konkurs, także brat 
Dominika – Dawid. Tata chłop-
ców zobaczył listy dopiero po 
powrocie z  zagranicy i  nie krył  
wzruszenia. 

W swym liście syn pisał m.in. 
o tym, co się dzieje w domu, co 
w  szkole, jak się bawi z  kolega-
mi, co chce sprezentować siostrze, 
jaką czyta książkę. Wyrażał na-
dzieję, że tata wróci niedługo, nie 
ukrywał, że tęskni. 

A kończył tak:
„Już niedługo tato Twoje uro-

dziny, chciałbym się spytać, czy 
przyjedziesz wtedy do domu? 
Chcielibyśmy świętować tą uro-
czystość wszyscy razem. Mama 

na pewno upiekłaby pyszny tort 
dla Ciebie, a ja z bratem możemy 
zorganizować grilla. Poproś tato 

o kilka dni wolnego swojego szefa 
i przyjedź do nas, do domu.

Kocham Cię bardzo!!!”  aa

Łowicz | Uniwersytet Trzeciego Wieku

Seniorzy rozpoczęli nowy rok akademicki 
Z gronem 290 słuchaczy Ło-

wicki Uniwersytet Trzeciego Wie-
ku wkroczył w nowy rok akade-
micki 2021/2022. W czwartek  
7 października, w sali barokowej 
muzeum w Łowiczu, został on za-
inagurowany.

Uroczystość rozpoczęła się  
od odśpiewania hymnu „Gaude-
amus igitur” w wykonaniu Chó-
ru „Canticum” działającego w ra-
mach ŁUTW. Następnie głos 
zabrała prezes stowarzyszenia 
Krystyna Kucharska, która opo-
wiedziała jak będzie wyglądała 
organizacja pracy uniwersytetu 
w nowym roku. 

W chwili obecnej liczy on 290 
słuchaczy w  wieku 50+, którzy 
będą mogli skorzystać z  bogatej 
oferty zajęć. Są wśród nich m.in. 
brydż sportowy, szachy, zajęcia 
plastyczne, koło melomana, joga, 
zumba, koło fotograficzne czy 
pływanie – nauka i doskonalenie. 

Struktura organizacyjna 
ŁUTW coraz bardziej zaczyna 
przypominać uczelnię wyższą, 
ponieważ zostało wydzielonych 
5 wydziałów (wydział filologicz-
ny; kreatywnego myślenia; sztuk 
wszelakich; rekreacji, turystyki 
i krajoznawstwa; kultury fizycznej).

Wykład inauguracyjny pt. 
„Język polski okuty na 4 kopy-
ta” wygłosiła Ula Kowalczuk, 
autorka książek i  popularyza-
torka kultury hipicznej. Z ukła-
dem tanecznym wystąpiły „Zło-
te Babki”, czyli sekcja tańcząca  
ŁUTW.  aa

Łowicz | Dzień Papieski

Młodsi i starsi  
w Biegu Papieskim 
Bieg Papieski  
to jedno z niewielu 
wydarzeń, które 
odbywają się u nas 
w Dniu Papieskim. 
Od lat nie słabnie 
zainteresowanie tym 
biegiem. 

W niedzielę 10 października 
przed godziną 15.00 na boisku 
SP 7, przy kamieniu, który upa-
miętnia papieską wizytę w  Ło-
wiczu z  1999 roku, zebrała się 
duża grupa osób, które postano-
wiły wziąć udział w biegu. Trze-

ba przyznać, że pogoda im sprzy-
jała.

Po oficjalnym rozpoczęciu 
i  zrobieniu pamiątkowego zdję-
cia wszyscy udali się do kościo-
ła Chrystusa Dobrego Pasterza, 
skąd bieg wystartował. 

Trasa biegła ulicami: Jana 
Pawła II, Stanisławskiego, No-
wym Rynkiem, Kozią i  Po-
drzeczną na Stary Rynek. Na linii 
mety burmistrz Łowicza Krzysz-
tof Kaliński składał uczestnikom 
gratulacje, wręczał dyplomy i za-
praszał do częstowania się wodą 
mineralną i  batonikami. Jak się 
dowiedzieliśmy, rozdano około 
200 dyplomów. 

Biegło dużo młodzieży, a tak-
że przedszkolaków, które do-
łączyły na hulajnogach lub ro-
werach, były też osoby dorosłe 
i weterani.

Wśród uczestników zauważy-
liśmy m.in. 8-letniego Olka Szy-
mańskiego – „biegł” na wózku, 
który pchał jego tata Grzegorz. 
Widać było, że bieg sprawił dużo 
radości i chłopcu, i tacie. Była też 
Barbara Dankiewicz – nauczy-
cielka z  Przedszkola nr 5 oraz 
Daniel Kosiorek – nauczyciel w.f. 
w Przedszkolu nr 6, Dorota Gu-
zek ze Świetlicy „Słonko” dzia-
łającej przy kościele Świętego 
Ducha, radna miejska Zofia Wie-
lemborek i wiele innych osób. 

Gdy biegacze „złapali od-
dech”, organizatorzy zaprosili ich 
do jeszcze jednego zdjęcia na tle 
pomnika Jana Pawła II oraz od-
śpiewania „Barki” – pieśni, którą 
Ojciec Święty wyjątkowo lubił. 
 mwk

Łowicz | Parafia Świętego Ducha

Niedziela misyjna  
z siostrą Imeldą
W najbliższa niedzielę, 
17 października, w parafii 
pw. Świętego Ducha 
w Łowiczu obchodzona 
będzie niedziela misyjna. 
Przypomnijmy, że Światowy 
Dzień Misyjny w Kościele 
Katolickim obchodzony  
jest w tym roku  
24 października.

Niedziela Misyjna w  będzie 
okazją dla wiernych do spotka-
nia się z  jedną z  sióstr ze Zgro-
madzenia Misjonarek Świętej Ro-
dziny. Siostra Imelda przybędzie 
do Łowicza z Kenii, gdzie posłu-
guje w jednym z ośrodków prowa-
dzonych przez zgromadzenie.

O godz. 12.00 rozpocznie się 
msza święta za misje i misjonarzy, 
a także za dwoje dzieci, Philippe 

i  Erica, które są objęte „adopcją 
serca” przez Niepubliczne Przed-
szkole Diecezji Łowickiej im. 
Bł. Bolesławy Lament, działają-
ce przy ul. Seminaryjnej w Łowi-
czu, które prowadzi zgromadzenie 
sióstr misjonarek. W czasie mszy 
zostaną ogłoszone wyniki przed-
szkolnego konkursu literacko-
-plastycznego „List do Philippy”. 
Przez całą niedzielę będzie pro-
wadzona kwesta w  ramach akcji  
„Słodka Cegiełka dla Afryki”, do-
chód z której zostanie przekazany 
na finansowanie katolickich misji.

Światowy Dzień Misyjny, zwa-
ny w  Polsce Niedzielą Misyj-
ną, to dzień solidarności misyjnej 
w całym Kościele powszechnym. 
Angażuje wszystkich katolików  
do współpracy w dziele przekazy-
wania Ewangelii wszystkim naro-
dom.  tb

Z układem tanecznym wystąpiły „Złote Babki”, czyli sekcja tańcząca 
ŁUTW. 
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Dominik Materek, uczeń klasy piątej w Szkole Podstawowej  
w Niedźwiadzie napisał wzruszający list do taty. 
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Igor, Szymon i Karolina – licealiści z „Medyka” i „Chełmońskiego”, który zdecydowali się na udział w biegu 
Papieskim, aby uczcić św. Jana Pawła II. 
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Auto skup, całe i uszkodzone, 

wszystkie marki, najlepsze ceny, 
tel. kom. 604-191-186.

 �Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 �Kupię każdy samochód cały, 
uszkodzony bez OC, bez przeglądu 
lub przyczepę kempingową, 
tel. kom. 793-390-074.

 �Złomowanie pojazdów- 
każdy zarejestrowany. Odbiór. 
Zaświadczenia. Rząśno 13. 99-440 
Zduny, tel. kom. 602-123-360.

 �Kupię przyczepkę samochodową, 
tel. kom. 694-253-576.

 �Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �AUDI A4, 1.9 TDI 130KM, 2003r, 

stan rewelacyjny, możliwość zamiany 
(tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 �FIAT 126p, po remoncie i skuter, 
tel. kom. 695-262-727.

 �FIAT Brava, 1.6, 2000 rok, 
tel. kom. 571-315-087.

 �FIAT Grande Punto, 1,9, 2006 r., 
alufelgi, opony zimowe, 6000 zł, 
tel. kom. 666-222-448.

 �FIAT Seicento benzyna/gaz, 2002 
rok, tel. kom. 573-327-374.

 �FIAT Seicento, zadbany, 
tel. kom. 515-800-888.

 �FORD Focus MK3, 1,6 
D, 2011 r, 5-drzwiowy, 
tel. kom. 608-475-473.

 �HONDA CRV, 2007 rok, 
tel. kom. 783-707-277.

 �HONDA HRV, 2000 rok, 
250.000 km, srebrny metalik, 
6.500 zł, tel. kom. 604-298-557.

 �MAZDA 3, 2014 rok, 
tel. kom. 601-052-050.

 �MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 
2007r, bogate wyposażenie, 
możliwość zamiany (tańszy), 
tel. kom. 513-375-786.

 �OPEL Astra II benzyna, 1998 
rok, tel. kom. 516-126-025.

 �OPEL Astra III, 1.6, 2008 
r., stan bdb., komplet kół 
letnich, bezwypadkowa, 
tel. kom. 514-123-347.

 �OPEL Corsa, 1,3 CDTI 75 KM , 
2008 rok, tel. kom. 691-961-245.

 �OPEL Corsa, 2004 rok, 
84.000km, tel. kom. 723-327-464.

 �OPEL Corsa C, 1.3, 2005 rok, 
160.000km oraz Opel Corsa 1.3 
2006/2007r, tel. kom. 604-706-309.

 �OPEL Insignia, 2015 rok, 
tel. kom. 601-052-050.

 �PEUGEOT 206, 1.4 HDI, 
2006 rok, 5-drzwiowy, stan bdb., 
tel. kom. 604-706-309.

 �SEAT Cordoba, 2002 rok, 
tel. kom. 536-880-865.

 �SKODA Octavia 1.6 diesel, 2018 
rok, 59.000 km, tel. kom. 695-774-319.

 �TOYOTA Auris, 2008 rok, 
tel. kom. 604-974-105.

 �TOYOTA Auris, 1.3, 2017r., 
37.000km, I wł., salon Polska, 
tel. kom. 600-944-728.

 �VW Golf, tel. kom. 609-788-366.

 �VW Golf, 1.6 TDI, 2010, 
tel. kom. 579-644-855.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, 
klimatyzacja, mechanika, diagnostyka 
komputerowa, dorabianie kluczyków, 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 �Pomoc drogowa, 
tel. kom. 694-253-576.

 �Sprzedam opony używane 11,2/24, 
tel. kom. 663-976-169.

 �Mazda alufelgi + opony zimowe 
185/65/R14, tel. kom. 509-340-023.

 �Kupię przyczepkę samochodową 
może być do remontu, stary motor, 
tel. kom. 506-355-899.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, 

tel. kom. 513-185-357.

sprzedaż
 �Motocykle, skutery, quady, części, 

akcesoria, serwis, Głowno, Łódzka 4, 
tel. (42) 710-76-11.

nieruchomości

kupno
 �Kupię kawalerkę do remontu 

w starym budownictwie, 
Łowicz, Żychlin, Głowno, 
tel. kom. 663-766-580.

 �Kupię dom w Bolimowie 
z działką, może być do remontu, 
tel. kom. 693-610-676.

sprzedaż
 �Działki budowlane Nieborów, 

tel. kom. 607-328-032.

 �Dom, stan surowy zamknięty 
z działką 1.150 mkw., Arkadia, 
tel. kom. 530-370-088.

 �Sprzedam mieszkanie 50 mkw., 
I piętro, Łowicz, Konopnickiej, 
tel. kom. 607-328-028.

 �Dom 126 mkw, działka 860 mkw.,  
Łowicz Nowy Rynek, 
tel. kom. 504-011-026.

 �Działka budowlana 2150 
mkw., Mysłaków, media, 
tel. kom. 665-981-200.

 �Działka leśna, Joachimów-
Mogiły, tel. kom. 502-839-619.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 
mkw., budowlano-usługowa, narożna, 
Łowicz, tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzdam dom centrum Łowicza, 
w rozliczeniu mieszkanie w bloku, 
tel. kom. 509-027-606.

 �Działki budowlane sprzedam 
Łowicz ul. Niciarniana, 
tel. kom. 604-536-675.

REKLAMA
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 �M-4 IV p., Łowicz, 
tel. kom. 696-653-283.

 �Sprzedam działkę 3135 
mkw., szer. 25 metrów 
z możliwością budowy. 
Łowicz ul. Czajki 49, 
tel. kom. 516-422-878.

 �Sprzedam ziemię 5 ha wraz 
z placem 5 km od Głowna,  
tel. kom. 723-114-747.

 �Dwie działki rekreacyjne 
3.150 mkw., Jasionna, blisko 
PKP, PKS, media w drodze, 
tel. kom. 692-349-159.

 �Sprzedam ziemię 1,10ha, 
Zduny, tel. kom. 662-471-813.

 �Ziemia 1,14 ha, Bocheń, 
tel. kom. 665-502-570.

wynajem
 �Wynajmę 2 pokoje 

z kuchnia, Domaniewice, 
tel. kom. 699-902-211.

 �Wynajmę pomieszczenie 
usługowo -biurowe, Łowicz, 
tel. kom. 664-097-819.

 �Do wynajęcia 
kawalerka osobom 
pracującym, niepalącym, 
tel. kom. 604-597-129.

 �Wynajmę 
mieszkanie, Dmosin, 
tel. kom. 692-749-175.

 �Wynajmę mieszkanie 
w Łowiczu, 50 mkw., 
tel. kom. 692-382-852.

 �Przyjmę grunty 
orne w dzierżawę, 
tel. kom. 693-944-068.

 �Pokój,  
tel. kom. 692-101-989.

zamiana
 �Zamienię M-4, 59.66 mkw.,  

os. Dąbrowskiego  
na mniejsze 2-pokojowe, Łowicz, 
tel. kom. 696-653-283.

 �Zamienię dom na bloki lub 
sprzedam Łowicz, ul. Klimeckiego 55, 
tel. kom. 602-883-193.

kupno różne
 �Bagnety, monety, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

 �Kupię topolę, olszynę, 
tel. kom. 726-540-839.

 �Kupię skubaczkę do drobiu, 
tel. kom. 665-444-275.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, 

opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalki,różne wymiary, klepki. 
Producent, tel. kom. 501-658-261.

 �Sprzedam biurko, fotel 
do komputera, wózek Maclarena, 
tel. kom. 602-883-193.

 � Iglaki: świerk srebrzysty, jodła 
szlachetna, 5-6-letnie, prosto z ziemi. 
Duży wybór, tanio, tel. kom. 607-
694-054, Chąśno 52.

 �Piec Defro 25kW 
(na ekogroszek), 
tel. kom. 604-145-259.

 �Wyprzedaż końcówek towarowych 
i mebli, Łowicz ul. Spokojna 8, 
tel. kom. 690-364-523.

 �Szatkownica do kapusty, 
tel. kom. 696-604-979.

 �Świerk srebrny sadzonki do 150 
cm, tel. kom. 517-160-370.

 �Kuchnia gazowa MasterCook, 
używana, tel. kom. 515-959-420.

 �Skrzynki „jedynki”, drewniane, 
tel. kom. 723-584-797.

 �Deski calówki, tel. (24) 277-94-52.

 �Sprzedam okna z demontażu 
154x164, 154x115, 
tel. kom. 663-766-561.

 �Drewno opałowe sosna, 
tel. kom. 505-611-435.

 �Urządzenie chłodnicze (duże), 
tel. kom. 886-591-844.

 �Sprzedam piec węglowo-miałowy 
35kW wymieniony na eko-groszek, 
tel. kom. 726-487-191.

 �Sok z jagody kamczackiej, 
tel. kom. 721-021-154.

 �Parnik węglowy, 
tel. kom. 663-976-169.

 �Stopnie dębowe, 
tel. kom. 723-778-303.

 �Sklep z wyposażeniem 45 mkw., 
kontener położony w miejscowości 
Luszyn, tel. kom. 509-897-227.

 �Zamrażarka 260l, piła Husqvarna 
2,7, sprężarka 60l, spawarka 
transformatorowa, prostownik 
do akumulatorów 12/24V, 
tel. kom. 665-560-113.

 �Sprzedam skrzyniopalety, 
tel. kom. 503-068-193.

 �Drewno z brzozy na opał, 
tel. (24) 277-93-19.

 �Płyty betonowe tanio, 
tel. kom. 698-234-166.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię dekarzy i pomocników, 

tel. kom. 609-846-316.

 �Zatrudnię ekspedientkę do sklepu 
spożywczego, tel. kom. 504-573-701.

 �Poszukiwana firma remontowo-
budowlana do przeróbki chlewni, 
tel. kom. 664-929-197.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 783-997-688.

 �Przyjmę do pracy na skład węglowy, 
wymagane prawo jazdy kat. B, okolice 
Łowicza, tel. kom. 603-653-020.

 �Zatrudnię szwaczki, 
praca cały rok w Głownie, 
tel. kom. 602-457-089.

 �Zatrudnię kierowcę do piekarni, 
tel. kom. 504-573-701.

 �Zatrudnię kierowcę kat C+E na kraj, 
tel. kom. 699-902-211.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 721-136-023.

 �Zatrudnimy montażystów 
klimatyzacji, wentylacji 
i powietrznych pomp ciepła. 
Mile widziane doświadczenie, 
możliwość przyuczenia, 
tel. kom. 692-370-612.

 �Zatrudnię do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę, praca na stałe bądź 
weekendowo, tel. kom. 885-353-500, 
504-859-387.

 �Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
CV: Łowicz, Armii Krajowej 14 (Skup 
Złomu).

 �Zatrudnię tynkarza,wysokie 
zarobki, tel. kom. 695-843-743.

 �Zatrudnię pracowników 
z doświadczeniem do pracy 
w masarni w miejscowości 
Sypień koło Nieborowa, 
tel. kom. 662-296-699.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. kom. 601-385-525.

 �Do produkcji i montażu rolet - 
zatrudnię, tel. kom. 501-033-415.

 �Przyjmę do pizzerii barmankę oraz 
pomoc kuchenną, praca w Łowiczu, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �Zatrudnię pracowników: 
spawacza, pracownika fizycznego, 
tel. kom. 603-061-839.

 �Murarz, pomocnik z okolic Głowna, 
tel. kom. 515-697-643.

 �Przyjmę do pracy na 
skład węglowy, pracownika 
placowego z prawo jazdy kat. B, 
tel. kom. 608-524-357.

 �Zatrudnię do zbioru jabłek, 
tel. kom. 603-441-292.

 �Zatrudnię kierowcę kat 
C, możliwość przyuczenia, 
tel. kom. 600-357-428.

 �Zatrudnię kierowcę kat C na 
weekendy, tel. kom. 698-645-426.

 �Zatrudnię pracownika 
do pracy wykończeniowych, 
tel. kom. 733-334-558.

 �Zatrudnię sprzedawczynię 
do sklepu spożywczego, 
tel. kom. 509-877-081.

 �Szukam glazurnika do położenia 
płytek na balkonie i schodach, 
tel. kom. 504-184-657.

 �Przyjmę do dociepleń budynków, 
tel. kom. 507-458-670.

 �Zatrudnię kierowcę C+E w ruchu 
międzynarodowym i krajowym, 
tel. kom. 501-038-542.

 �Zatrudnię pomocnika na budowę, 
tel. kom. 537-967-914.

 �Poszukuję do opieki nad osobą 
starszą, chodząca; okolice Zdun, 
tel. kom. 601-360-507.

 �Zatrudnię dociepleniowców 
i pomocników, tel. kom. 600-575-945.

 �Potrzebny pomocnik do montażu 
okien, tel. kom. 609-135-411.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B w ruchu 
międzynarodowym, system tras 2/1, 
tel. kom. 534-704-764.

 �Zatrudnię do pomocy przy montażu 
mebli, tel. kom. 660-424-578.

 �Zatrudnię pracowników 
do prac budowlanych z Głowna, 
tel. kom. 601-321-914.

 �Poszykuję pracowników na budowę, 
tel. kom. 669-795-883.

 �Firma Steven zatrudni osoby 
do pracy na produkcji, możliwość 
przyuczenia, tel. kom. 532-846-122.

 �Zlecę proste przeszycia 
podkoszulek i kaleson 
chałupnikom i zespołom 
chałupników, daję przędze 
i nici do szycia, Głowno, 
tel. kom. 784-508-050.

 �Supermarket Intermarche zatrudni 
osobę do pracy na stanowisku 
Pracownik gospodarczy, mile 
widziane osoby ze stopniem 
niepełnosprawności, tel. kom. 519-
502-010, lub 46 819-40-04.

 �Zatrudnię tynkarza/pomocnika, 
tel. kom. 730-679-727.

 �Zatrudnię pracownika 
ogólnobudowlanego, 
wykończenia. Stała i pewna praca, 
tel. kom. 667-447-351.

 �Zatrudnimy kelnerkę - praca 
w Łowiczu, tel. kom. 604-394-133.

 �Zatrudnię do sprzątania 
w Łyszkowicach, 
tel. kom. 793-051-033.

 �Ślusarz - spawacz migomat, 
złota rączka - na stałe, dorywczo, 
tel. kom. 501-930-953.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Układanie kostki brukowej, 

tel. kom. 667-837-817.

 �Tynki maszynowe, 
tel. kom. 730-679-727.

 �Cyklinowanie, tel. kom. 501-249-461.

 �Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 �Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 �Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. kom. 609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. kom. 501-931-961.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 �Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 �Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.
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 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Malowanie, gładź, glazura, 
tel. kom. 668-026-851.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane, 
tel. kom. 725-668-616.

 �Malowanie, struktura elewacji, 
tel. kom. 607-168-196.

 �Malowanie, gipsowanie, ścianki 
GK, sufity podwieszane, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 �Remonty mieszkań, 
tel. kom. 532-115-111.

 �Płytki, remonty, 
tel. kom. 666-152-315.

 �Tynki maszynowe, wysoka 
jakość, darmowa wycena, 
tel. kom. 695-843-743.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, 
tel. kom. 664-712-854.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 �Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

 �Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794-230-700.

 �Kominy z klinkieru, podbitki 
dachowe, tel. kom. 788-154-202.

 �Krycie dachów, drobne 
przebudowy, tel. kom. 788-154-202.

 �Układanie płytek dekoracyjnych, 
paneli podłogowych, 
solidnie, profesjonalnie, tanio, 
tel. kom. 783-217-530.

 �Wykończenia wnętrz, elewacje, 
malowanie, domy pod klucz, 
kosztorysy prac ogólnobudowlanych, 
tel. kom. 795-026-826.

 �Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton/gips, 
płytki, tel. kom. 790-294-337.

 �Tynki tradycyjne, 
tel. kom. 795-015-274.

 �Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane 
itp. ocieplenia budynków, 
glazura, terakota, montaż okien, 
tel. kom. 507-804-797.

 �Projektant wnętrz, projektowanie, 
doradztwo, malowanie ścian, 
gips, szybki czas realizacji, 
tel. kom. 694-775-834.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Ruukki, 
tel. kom. 513-019-010.

 �Blachy Bud-Mat, tel. 513-019-010.

 �Blachy Pruszyński, 
tel. kom. 513-019-010.

 �Płyta warstwowa (PIR), 
tel. kom. 513-019-010.

 �Betoniarka 250, 
tel. kom. 793-168-997.

 �Komplet maszyn do cyklinowania 
podłóg, tel. kom. 501-249-461.

 �Sprzedam cegłę pojedynczą 
paloną, pustak, suporeks, 
pozostałości po budowie, złożone na 
paletach, tel. kom. 606-519-851.

nauka
 �Język angielski, niemiecki, 

tel. kom. 782-613-909.

 �Matematyka- szkoła średnia, kursy 
maturalne, tel. kom. 577-499-553.

 �Matematyka- szkoła 
podstawowa, egzamin 8-klasisty, 
tel. kom. 577-499-553.

 �Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 �Kanadyjczyk polskiego 
pochodzenia: nauka angielskiego 
i francuskiego, wszystkie poziomy, 
tel. kom. 604-621-125.

 �Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 �Angielski, polski, egzaminy, matura, 
tanio, tel. kom. 607-328-038.

 �Matematyka: podstawowe, średnie, 
wyższe, tel. kom. 660-781-884.

 �Prace licencjackie, magisterskie 
- pomoc w pisaniu, korekta, 
przepisywanie tekstów, skanowanie 
zdjęć Kontakt: pisanie@op.pl

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Matematyka, angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

 �Kompleksowe usługi 
hydrauliczne i elektryczne, 
tel. kom. 603-217-412.

 �Montaż anten satelitarnych 
i naziemnych. Gmina Zduny 
i okolice, tel. kom. 889-148-039.

 �Usługi elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 601-197-677.

 �Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

usługi inne
 �Wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 �Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667-732-751.

 �Wycinka drzew, 
tel. kom. 696-008-528.

 �Piaskowanie maszyn 
rolniczych, ogrodzeń, przyczep, 
tel. kom. 724-144-176.

 �Obniżanie koron drzew, formowanie 
krzewów, usuwanie konarów, cięcie 
korekcyjne i sanitarne, wycinka, 
projekty zalesień, nasadzeń, 
rekultywacji, tel. kom. 531-692-067.

 �Wiercenie studni, 
tel. kom. 505-406-307.

 �Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 �Komputerowe przepisywanie 
tekstów / rękopisów, skanowanie 
zdjęć, transkrypcja nagrań 
i inne. Kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. kom. 794-060-711.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże, tel. kom. 508-471-814.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 
840 zł, pszenżyto 840 zł, pszenica 
950 zł, żyto 730 zł, owies 600 zł 
transport/załadunek, Leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 �Skup zboża paszowego, odbiór, 
tel. kom. 726-721-037.

 �Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 �Kupię zboże, tel. kom. 604-634-249.

 �Kukurydzę mokrą, 
tel. kom. 603-945-983.

 �Zboże, tel. kom. 603-945-983.

hodowlane
 �Cielęta ras mięsnych i krzyżówek 

z HF, tel. kom. 510-099-950.

 �Kupię byczki, jałówki 100-
600kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515-121-410.

maszyny
 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. kom. 502-939-200.

 �Kupię maszyny rolnicze, 
tel. kom. 515-710-848.

 �Kupię rozsiewacz Motyl, 
glebogryzarkę, tel. kom. 604-752-472.

REKLAMA



23www.lowiczanin.info     nr 41       14 października 2021

 �Kupię przyczepę ciągnikową może 
być do remntu, ciągnik C-328, C-330, 
C-360, tel. kom. 506-355-899.

inne
 �Wezmę w dzierżawę grunty rolne, 

okolice Zdun, tel. kom. 516-563-218.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Owies,  

tel. kom. 693-960-636.

 �Absolutnie tanio ziemniaki paszowe 
w dużych ilościach w długi okresie 
czasu, tel. kom. 505-084-876.

 �Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 �Sprzedam zboże, 
tel. kom. 668-181-142.

 �Pszenica, tel. (46) 837-47-14.

 �Owies Bingo, tel. kom. 504-313-408.

 �Nasiona bobu, 
tel. kom. 576-848-274.

 �Ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 606-901-931.

 �Sprzedam zboże, 
tel. kom. 602-387-024.

 �Sprzedam sadzonki truskawek 
odmiana Allegro i Honeoye, 
tel. kom. 504-292-642.

 �Sprzedam siano i sianokiszonkę, 
tel. kom. 668-424-918.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne, 
tel. kom. 888-031-938.

 �Sprzedam otręby jęczmienne, 
tel. kom. 668-478-617.

 �Sprzedam marchew 
paszową, grubą dla koni, bydła, 
tel. kom. 607-317-651.

 �Sprzedam sadzonki 
truskawek Honeoye, Florence, 
tel. kom. 534-331-065.

 �Sprzedam pszenżyto 10t, 
żyto 6t, owies 15t, bób Bizon, 
tel. kom. 725-919-624.

 �Zboże paszowe, 
tel. kom. 781-995-103.

 �Pszenżyto Panteon, Oktavio, 
Meloman, tel. kom. 518-877-966.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 791-125-486.

 �Sadzonki truskawek Rumba, 
tel. kom. 697-689-853.

 �Ziemniaki paszowe i jadalne, owies, 
tel. kom. 607-181-404.

 �Sprzedam owies, około 15 ton, 
gmina Zgierz, tel. kom. 695-676-278.

 �Sprzedam sadzonki czarnej 
porzeczki, tel. kom. 512-359-472.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, 
Głowno, tel. kom. 603-754-598.

 �Sprzedam ziemniaki odpadowe, 
tel. kom. 508-364-849.

 �Sprzedam bób, 
tel. kom. 602-457-674.

 �Ziemniaki paszowe 15 gr/kg, 
transport, tel. kom. 697-677-530.

 �Zboże paszowe, Wyborów, 
tel. kom. 788-278-657.

hodowlane
 �Jałówki hodowlane 

cielne, likwidacja stada, 
tel. kom. 604-432-909.

 �Sprzedam jałówkę po wycieleniu 
z cielakiem, tel. kom. 517-935-995.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732-797-792.

 �Jałówka cielna, 
tel. kom. 693-093-631.

 �Sprzedam warchlaki, 
tel. kom. 664-196-280.

 �Jałówka na wycielenie, 
pszenica ozima do siewu, 
tel. kom. 795-629-994.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
tel. kom. 668-826-789.

 �Sprzedam byczki, 
tel. kom. 511-611-296.

 �Gęsi garbinosy kołudzkie, 
tel. kom. 604-871-975.

 �Sprzedam prosiaki, okolice Głowna, 
tel. kom. 888-690-627.

 �Sprzedam duże prosięta mięsne, 
tel. kom. 607-150-316.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 727-472-475.

 �Sprzedam 2 byczki, jałoszkę 
(większe), tel. kom. 693-088-990.

 �Sprzedam dwie 
jałówki wysokocielne, 
tel. kom. 669-960-718.

 �Sprzedam 4 jałówki typu 
mlecznego do zacielenia, Świeryż 
Drugi, tel. kom. 661-595-492.

 �Sprzedam jałówki cielne 5 szt, 
od końca października do stycznia, 
tel. kom. 501-291-914.

 �Sprzedam prosiaki, skrzynki jedynki, 
tel. kom. 662-142-726.

 �Dwa cielaki do dalszego chowu, 
tel. kom. 723-528-039.

 �Młode krowy, tel. kom. 533-484-880.

 �Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 667-968-574.

 �Sprzedam prosięta po 40 kg, 
tel. kom. 669-482-486.

 �Byczek czerwono-biały, 
tel. kom. 609-261-389.

 �Sprzedam kozła i kozy, 
tel. kom. 501-259-073.

 �Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, termin 27.10.2021 r., 
tel. kom. 603-477-845.

 �Sprzedam jałówkę hodowlaną 
wysokocielną, tel. kom. 733-110-844.

 �Prosiaki mięsne, 30 szt., 
tel. kom. 662-059-527.

 �Dwa cielaki czarno-białe, 
tel. kom. 887-276-488.

 �Jałówka na wycieleniu, 
tel. kom. 693-209-871.

 �Prosiaki, tel. kom. 575-429-669.

 �Byczek mięsny kolor, 
tel. (46) 838-25-79.

 �Sprzedam prosiaki i ziemniaki 
paszowe, tel. kom. 608-167-452.

 �Sprzedam cielaka, 
tel. kom. 888-031-938.

 �Byczki 3-tygodniowe, 
tel. kom. 667-248-227.

 �Dwa byczki mieszańce, maciora 
wysokoprośna, tel. kom. 505-319-895.

 �Młoda krowa na wycieleniu, 
tel. kom. 609-562-159.

 �Prosięta, tel. kom. 510-259-018.

 �Sprzedam 31 prosiaków, 
tel. kom. 691-355-728.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, 

Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 �Sprzedam kombajn BIZON 
Z-056 z kabiną, stan bardzo dobry, 
1987 rok, tel. kom. 791-737-790.

 �Agregat ścierniskowy Lemken 2,2m, 
siewnik Hassia 2,5m, pług 3-skibowy 
Huard, tel. kom. 886-135-119.

 �Sprzedam agregat uprawowy na 
bronie 2,20, tel. kom. 669-034-011.

 �Sprzedam oś z kołami na 
bliźniaku od niskopodwoziówki, 
tel. kom. 669-034-011.

 �Prasa sipma, tel. kom. 665-349-136.

 �Sprzedam opryskiwacz Jarmet 500l 
12m, tel. kom. 608-475-473.

 �Siewnik konny, rozsiewacz nawozu, 
tel. kom. 519-054-927.

 �Pług 2-skibowy, dojarka, 
tel. kom. 723-778-303.

 �Sprzedam mieszalnik do pasz 1500 
kg, tel. kom. 510-158-246.

 �Rozrzutnik, basen do mleka, 
tel. kom. 609-842-677.

 �T-25 1988 rok, pług 2-skibowy 
Grudziądz, śrutownik na kamienie, 
tel. kom. 502-322-564.

 �Śrutownik bijakowy, 
tel. kom. 886-591-844.

 �Prasa kostkująca Famarol, 
tel. kom. 727-472-475.

 �Wyciąg krotoszyński, 
cyklop, beczka asenizacyjna, 
tel. kom. 739-592-991.

 �Rozrzutnik 1-osiowy do małego 
remontu, przyczepa 4,5-tonowa bez 
dokumentów, tel. kom. 574-882-787.

 �Sprzedam kultywator 16, 
grudziądzki; mieszalnik 800 kg, 
tel. kom. 609-729-321.

 �Sprzedam ciągnik Ursus C-330, 
pług 3-skibowy Wirax, opryskiwacz 
Promar, rozsiewacz nawozu (lejek), 
tel. kom. 517-033-408.

 �Kultywator 3m, obsypnik 5, 
tel. kom. 724-041-546.

 �Rozrzutnik 2-osiowy 2.500zł, wóz 
platforma, tel. kom. 795-155-105.

 �Sprzedam opryskiwacz spalinowy 
firmy Stihl, tel. kom. 669-482-486.

 �Sprzedam rozdrabniacz 
do okopowych Jemioł, 
tel. kom. 663-976-169.

 �Roztrząsacz do siana Kuhn, 
tel. kom. 663-976-169.

 �Dojarka, pług 2-skibowy, 
tel. kom. 723-778-303.

 �Kombajn zbożowy Deutz-
Fahr M1080, heder 3m, kabina, 
sieczkarnia, tel. kom. 511-241-504.

 �Rozrzutnik, brony, talerzówka, 
tel. kom. 887-380-863.

 �Prasa Sipma Plus 1211, 2012 rok, 
tel. kom. 511-862-710.

 �C-360 z turem, 1980 rok bez prawa 
do rejestracji, tel. kom. 501-850-017.

 �Zetor Forterra 105, 2009 rok, 
tel. kom. 501-850-017.

 �Przyczepa wywrotka, 
tel. kom. 692-387-028.

 �Sprzedam przyczepę, kultywator 
13, brony 3, dwukółkę ciągnikową, 
tel. kom. 506-355-899.

 �Beczkowóz Meprozet 5.000 
l, 2007 rok; brony polowe 5, 
tel. kom. 736-088-116.

inne
 �Obornik koński oddam za darmo, 

Głowno, tel. kom. 506-169-967.

 �Nowe poidła aluminiowe, waga 
zwierzęca, tel. kom. 725-282-884.

rolnicze - usługi
 �Białkowanie obór, 

tel. kom. 518-168-598.

 �Rozwożenie obornika, 
tel. kom. 606-569-727.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 �Oddam kotki, odchowane, 

tel. kom. 667-389-018.

 �Owczarek niemiecki 1-roczny, 
tel. kom. 518-767-883.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 609-788-366.

 �Beagle trevor, szczeniaki, 
tel. kom. 601-342-794.

 �Piesek jamnik. Buda dla dużego 
psa, tel. kom. 886-591-844.

 �Owczarki niemieckie 8-tygodniowe, 
tel. kom. 663-428-181.

inne
 �Oddam małego pieska, 

tel. kom. 697-508-177.

REKLAMA
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apteki
 �Dyżury w Głownie: 
czwartek, 14 października:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
piątek, 15 października:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 16 października: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 17 października: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
poniedziałek, 18 października:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
wtorek, 19 października:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
środa, 20 października:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8 dnia nast., w sob. w godz. 20-9, 
w niedz. w godz. 18-8, święta w godz. 8-8.
 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 17 października:  
w godz. 9–14.00: pl. Łukasińskiego 15, 
tel. 42 719-80-85
 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20

ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 �Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 �Punkt Informacyjno-Konsultacyjny ds. 
Przeciwdziałania Przemocy  
i dla Osób w Kryzysie – Stryków,  
ul. Tadeusza Kościuszki 31;  
czynny: pon. i śr. w godz. 16-18

ważne telefony
 �Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19

 �Policja 997 alarmowy,  
w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 �Straż pożarna:  
telefon alarmowy: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10, w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Nieodpłatna pomoc prawna – 785-
050-293; punkt w Głownie 665-530-
294; punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 �Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja umundurowania i ekwipunku 
żołnierzy z I i II wojny światowej;  
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
 �Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  
i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.
• „Motywy z powiatu zgierskie-
go” – wystawy malarstwa 10 artystów 
mieszkających i tworzących na terenie 
powiatu zgierskiego, w tym związanych 
z Głownem i Strykowem - Dariusza 
Młynarczyka, Agnieszki Myszkowskiej, 
Mirosława Sasina i Andrzeja Janeczko; 
czynna do 14 października.

koncerty
 �Sobota, 16 października:
godz. 17.00 – Młynarski kontra 
Osiecka – wystąpią: Beata Marczewska, 
Tomasz Muszyński i Adam Snopek; Dom 
Kultury w Niesułkowie, wstęp wolny.
 �Niedziela, 17 października:
godz. 16.30 – Lata 20-te, lata 30-te... 
– koncert na Dzień Seniora; wystąpią: 
Agnieszka Gabrysiak, Lesław Bielecki, 
Szymon Jędruch, Krzysztof Kaczmarek; 
Dom Kultury w Strykowie, wstęp wolny.

inne
 �Niedziela, 17 października:
godz. 11.00-15.00 – Szczepieniobus 
– parking przed budynkiem OSP w 
Lubiankowie 51, gmina Głowno.
 �Środa, 20 października:
godz. 18.00 – „Kościelec – polski 
Matterhorn” – prelekcja Krzysztofa 
Pietruszewskiego (PTT); MOK Głowno, 
ul. Kopernika 45, wstęp wolny.

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
ceny z dnia 12.10.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 5,00 4,00-5,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00
cebula kg 2,50 2,00-3,00
cebula dymka pęczek 4,00 4,00
cukinia kg 6,00 -
czosnek szt. 2,50 1,00-2,50
fasola zielona kg 10,00 -
fasola żółta kg 10,00 -
gruszki kg 6,00 4,00
jabłka kg 1,00-2,50 2,50-3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 7,50-11,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-13,00
kalafior szt. 5,00 4,00-5,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00 3,00-4,00
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska kg 6,00 4,00
koperek pęczek 3,00 2,00
miód 0,9 litra 35,00 30,00
marchew kg 2,50 2,00-2,50
natka pietruszki pęczek 2,50 2,00
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 7,00 -
ogórek zielony kg 7,00 6,00
papryka czerwona kg 6,00 5,00-6,00
papryka zielona kg 6,00 5,00-6,00
papryka żółta kg 6,00 5,00-6,00
pieczarki kg 10,00 -
pietruszka kg 6,00 4,00
pomidor malinowy kg 7,00 5,00
pomidor polny kg 7,00 3,00-4,00
pomidor szklarniowy kg 4,50 6
por szt. 1,00-3,00 3,00
rzodkiewka pęczek 3,00 3,00
sałata szt. 4,00 3,50
seler szt. 6,00 zł/kg 2,50-3,00
szczypiorek pęczek 2,50 2,00
słonecznik szt. 5,00 -
śliwki kg 5,00-6,00 -
włoszczyzna pęczek 5,00 4,00
ziemniaki kg 2,00 2,00

OFERTY PRACY
z dnia 13.10.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Woźny
 � Księgowy/a
 � Czynności pomocnicze przy produkcji 

spożywczej
 � Pracownik socjalny
 � Psycholog
 � Pomoc kuchenna
 � Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
 � Konserwator
 � Sprzedawca produktów świeżych
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Sprzedawca w stacji paliw
 � Sprzedawca w branży spożywczej
 � Pracownik produkcji
 � Nauczyciel przedmiotów zawodowych 

elektrycznych
 � Elektromonter linii kablowych
 � Robotnik gospodarczy
 � Pomocniczy robotnik budowlany

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Pomoc kuchenna
 � Operator spawarki laserowej
 � Lider linii pakującej
 � Dziewiarz
 � Pozostali pracownicy obsługi biurowej
 � Pracownik gospodarczy
 � Szpachlarz/ malarz
 � Pomocnik przy instalacjach zewnętrznych i 

wewnętrznych
 � Pracownik restauracji

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Nauczyciel matematyki
 � Nauczyciel fizyki
 � Kelner/ka
 � Magazynier
 � Florysta
 � Intendent w stołówce
 � Nauczyciel informatyki
 � Nauczyciel techniki
 � Nauczyciel współorganizujący proces 

kształcenia
 � Technik bioprocesowy
 � Sprzedawca - kasjer
 � Opiekun klienta
 � Aparatowy
 � Robotnik gospodarczy
 � Spawacz-monter
 � Pracownik produkcji
 � Młodszy analityk
 � Glazurnik
 � Koordynator do spraw sprzątania
 � Laborant mikrobiologiczny
 � Pracownik fizyczny
 � Pomoc kucharza
 � Elektromechanik/Automatyk

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 12.10.2021 r.

Żywiec wieprzowy:
 � Domaniewice: 3,70 zł/kg+VAT
 � Różyce: 3,70 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 3,80 zł/kg + VAT
 � Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Domaniewice: jałówki 10,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 10,00 zł/kg+VAT
 � Różyce: jałówki 9,00 zł/kg+VAT,  

krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 9,00 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: jałówki 9,00 zł/kg+VAT,  

krowy 7,00 zł/kg+VAT, byki 10,30 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25

 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje)
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, tel. 

46 837 32 94, czynna: poniedziałek- piątek: 
8.00-22.00, sobota-niedziela: 10.00-20.00.

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o godz. 
15.30); w poniedziałki nieczynne. Bilety: 
normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 40 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku;  
• Historia miasta i regionu;  
• Etnografia Księstwa Łowickiego;  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Wystawy czasowe: 
• „Aniela Chmielińska (1868–1936) 
w 85. rocznicę śmierci” – fotografie 
i dokumenty z archiwum rodzinnego; 
czynna do 31 października;
• „Cztery pory roku” – malarstwo 
słuchaczy Łowickiego Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku; czynna do 31 października;
• „Od Warszawy do Łowicza” – pocz-
tówki ze zbiorów Henryka Pięty; czynna 
do 28 listopada.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00. Bilety: normalny 9 zł, ulgowy 
7 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r.ż.) 20 zł, spacerowy 5 zł. Wstęp 
bezpłatny: piątek.
 �Skansen w Maurzycach – czynny 
codziennie w godzinach 10.00 - 17.00 
(od godz. 17.00 do 19.00 zwiedzanie 
obiektów tylko z zewnątrz, obowiązuje 
bilet spacerowy, ostatnie wejście o godz. 
17.00). Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 
zł, rodzinny 40 zł; spacerowy 5 zł.

 �Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262;
• „Something in the Air” – wystawa 
malarstwa Andrzeja Bembenka z Zielonej 
Góry; czynna do 17 października.
 �Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–pt. 
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 �Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje te-
lefoniczne: 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
 �Muzeum Motoryzacji Motonostalgia 
w Nieborowie – czynne w każdą sobotę 
i niedzielę w godzinach od 10.00 do 
18.00; tel. 570 077 900
 �Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne  
w niedziele i święta w godz. 12:00-17:00, 
dni powszednie 9:00-17:00; Sromów 11,  
gmina Kocierzew, tel. 46 838 44 72
 �Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00-17.30; bilety: 
20 zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież (ucząca się, 7–26 lat); ponie-
działek dzień bezpłatny (za wyjątkiem 
dni świątecznych i długich weekendów).
• „W podróży” – wystawa zabytków 
związanych z podróżami arystokratów 
z Polski w odległe zakątki świata, czyn-
na do 30 listopada.
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
 �Pałac w Sannikach – czynny od ponie-
działku do piątku w godz. 8.00–15.00; 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–17.00; wstęp wolny.  
• „Pro musica” – wystawa plenerowa 
poświęcona 120-leciu Płockiego 
Towarzystwa Muzycznego im. Wacława 
Lachmana; ekspozycja przy klombie 
przed pałacem czynna do 30 listopada.
 �Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej. Zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 
ulgowy 8,00 zł, normalny 10,00 zł
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 �„W podróży... Fotografie i opowieści” 
– wystawa fotografii łodzianina Adriana 
Sekury, z podróży do Chin, Tybetu, Ar-
menii, Gruzji, Włoch, Iranu, Hongkongu, 
czynna do 30 listopada; Gminny Ośrodek 
Kultury w Domaniewicach, sala nr 9. 

koncerty
 �Niedziela, 17 października:
godz. 14.00 – „Śpiewnik Fryderyka 
Chopina” – spektakl muzyczny w 
wykonaniu Małgorzata Musialik - śpiew, 
Katarzyna Witkowska - śpiew, Rafał 
Tworek - fortepian; ECA w Sannikach, 
ul. Warszawska 142; bilety: 15 zł (sala 
koncertowa), 7 zł (sala lustrzana)

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 �Czwartek, 14 października
godz. 16.30 – Mała Wielka Stopa 2:  
W rodzinie siła – animacja / komedia 
prod. Belgia / Francja, reżyseria: Jeremy 
Degruson / Ben Stassen, 1 godz. 29 min.
 �Piątek – sobota, 15–16 października:
godz. 19.15 / sala II – Wesele – dramat 
prod. Polska; reżyseria: Wojciech Sma-
rzowski; czas: 2 godz. 15 min.
 �Niedziela – poniedziałek,  

    17–18 października
godz. 17.00 / sala II – Wesele 
godz. 19.30 / sala II – Wesele 
 �Wtorek – środa, 19–20 października:
godz. 19.15 / sala II – Wesele
 �Czwartek, 21 października:
godz. 17.00 / sala II – Wesele 
godz. 19.30 / sala II – Wesele
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 �Czwartek, 14 października:
godz. 19.00 – Kaśka Sochacka – 
koncert, bilet 60 zł
 �Piątek, 15 października:
godz. 17.00 – A-HA – dokument, Niemcy 
/ Norwegia, reż. T. Robsahm, 109 min. 
godz. 19.00 – Aida – prod. Bośnia i Her-
cegowina, reż. J. Žbanić; czas: 104 min
 �Sobota, 16 października:
godz. 17.00 – Krafftówna w Krainie 
Czarów – dokument, prod. Polska, reż. 
Maciej Kowalewski i Piotr Konstantinow; 
czas: 82 min.
godz. 19.00 – Penguin Bloom – prod. 
Australia, reż. Glendyn Ivin, 95 min.
 �Niedziela, 17 października: 
godz. 18.00 – Wszystko poszło dobrze 
– prod. Francja, reż. F. Ozon, 113 min
 �Poniedziałek, 18 października: 
godz. 18.00 – Mariusz Szczygieł – 
spotkanie, bilet 30 zł
 �Wtorek, 19 października:
godz. 17.00 – Dzień dobry, Robin – 
dokument, prod. USA, reż. Tylor Norwood
godz. 19.00 – Człowiek który sprzedał 
własną skórę – pokaz premierowy, prod. 
Tunezja, reż. K. B. Hania, 104 min.
 �Środa, 20 października:
godz. 17.00 – Jeszcze jest czas – prod. 
Kanada, reż. Viggo Mortensen, 112 min.
godz. 19.00 – Pleasure – pokaz przed-
premierowy, Szwecja, reż. Ninja Thyberg, 
105 min.
 �Czwartek, 21 października:
godz. 18.00 – Katarzyna Nosowska – 
spotkanie, bilet 45 zł
 �Piątek, 22 października:
godz. 19.00 – Moje wspaniałe życie  – 
seans zamknięcia, pokaz przedpremiero-
wy, prod. Polska, reż. Łukasz Grzegorzek, 
100 min.
 �Sobota, 23 października:
godz. 19.00 – Mitch & Mitch Con Il Loro 
Etereo Gruppo Etereofonico – koncert 
zamknięcia, bilet 50 zł

Bilet na film 15 zł; karnet na filmy w Sekcji 
Głównej 10 filmów: 120 zł.

inne
 �Czwartek 14 października:
godz. 10.00 – Uroczystość 72-lecia 
Szkole Podstawowej w Dzierzgówku; 
w programie: przemówienia, występy 
uczniów z każdej klasy, poczęstunek. 
zaproszenie kierowane jest do wszystkich 
uczniów, absolwentów, nauczycieli i osób 
związanych ze szkołą.
 �Niedziela, 17 października:
godz. 15.00 – „Od Warszawy do Łowi-
cza”  – wernisaż wystawy pocztówek  
ze zbiorów Henryka Pięty: Muzeum  
w Łowiczu, Stary Rynek 5/7. Ilość miejsc 
ograniczona, obowiązuje rezerwacja 
miejsc, tel. 46 837 39 28, w. 36. Wystawa 
będzie czynna do 28 listopada.
 �Sobota, 16 października:
godz. 10.00–17.00 – „... z twórczą 
odwagą...”– V Diecezjalne Spotkanie 
Młodzieży; w programie: godz. 10,00 – 
zawiązanie wspólnoty i tańce lednickie, 
10.40 – konferencja „Z twórczą odwagą!”, 
Marek Kozłowski; godz. 11.40 – Młodzi 
dla Młodych; godz. 12.00 – modlitwa 
„Anioł Pański”i koncert zespołu Regau; 
godz. 13. 30 – Rozmównica, czyli możli-
wość zadawania pytań przez młodzież; 
godz. 14.15 – Młodzi dla Młodych, godz. 
15.00 – Koronka do Miłosierdzia Bożego; 
godz. 15.10 – inscenizacja Młodzi dla 
Młodych; godz. 15.30 – przemarsz  
przez miasto; godz. 16.00 – msza św.  
w katedrze i zakończenie spotkania;  
Hala nr 1 Ośrodka Sportu i Rekreacji  
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II nr 3.
 �Niedziela, 17 października:
godz. 15.00 – „Od Warszawy do Łowi-
cza” – wernisaż: pocztówki ze zbiorów 
Henryka Pięty; Muzeum w Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7, wstęp wolny, rezerwacja miejsc.
 �Wtorek, 19 października:
godz. 11.00 – X Muza – instrukcja 
obsługi: „Solaris” – dramat / science-
-fiction prod. USA, 2002 r., scenariusz i re-
żyseria: Steven Soderbergh; ekranizacja 
powieści Stanisława Lema – spotkanie  
w ramach kolejnego sezonu edukacji fil-
mowej, prowadzenie: Grzegorz Pieńkow-
ski, filmoznawca, wykładowca Akademii 
Filmu i Telewizji. Kino Fenix w Łowiczu, ul. 
Podrzeczna 20, wstęp wolny.
godz. 14.00–16.00 – Detalowy spacer 
architektoniczny po Łowiczu – spacer 
organizowany przez Łódzki Dom Kultury 
wraz z Muzeum w Łowiczu, w ramach 
projektu pn. Dlaczego ten dom tak wyglą-
da? Architektura pod lupą dla najmłod-
szych; prowadzący: Maria Nowakowska, 
Joanna Ufnalska; zapisy: Muzeum w 
Łowiczu, tel. 46 837 39 28 w. 36.
 �Piątek, 22 października:
godz. 9.00–13.00 – Szczepienia 
przeciw Covid-19 jednodawkową 
szczepionką firmy Johnson&Johnson; 
mobilny punkt szczepień w Bibliotece i 
Domu Kultury Gminy Zduny w Zdunach.
 �Czwartek, 28 października:
godz. 9.00 – Bezpłatne badania mam-
mograficzne w ramach Programu Profi-
laktyki Raka Piersi dla pań w wieku 50-69 
lat; mammobus będzie zaparkowany na 
parkingu przy markecie Kaufland  
w Łowiczu, ul. Starzyńskiego 10-12.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
 �Punkt Nieodpłatnej Pomocy  
Prawnej i Nieodpłatnego Poradnic-
twa Obywatelskiego w Gostyninie 
– 539 522 155
 �Nieodpłatne konsultacje  
i porady: Urząd Gminy Pacyna, ul. Wy-
zwolenia 7, tel. 537 620 032. Dodatkowe 
informacje pod numerem telefonu: 24 
2858045
 �Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 �Zgłaszanie awarii wodociągowych w 
Żychlinie: 24 285 13 59
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204

 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 24 383 15 19
 �Żychlin:   
ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

dyżury
 �Ośrodek w Oporowie 24 383 15 00
 �Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed 24 285-48-
44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
 �Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 �Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433

 �Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy w Żychlinie  24 351-20-
33; 24 351-20-32; USC 24 351 20 18
 �Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 �Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: 24 351 20 92
 �Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: 24 351 20 90, Stacja 
Uzdatniania Wody 24 285 13 59, Oczysz-
czalnia 24 285 12 35, , Obsługa klienta – 
sprawy wodociągowe 24 285 13 59

 �Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71;  
Urząd Stanu Cywilnego 24 282 17 86
 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 �Gminny Ośrodek Pomocy  
Społecznej w Bedlnie: kierownik 24 
282-17-64, 24 282-17-84,  
świadczenia rodzinne 24 282-17-65, 
pracownicy socjalni 24 282-17-85
 �Spółka Wodna w Bedlnie  
24 282-17-63
 �Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 24 
285 80 64; USC 512 174 193.
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 �Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 �SKR Oporów – 24 383 14 95
 �Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 �PCPR w Kutnie 537 449 098
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

muzea i wystawy
 �Zamek w Oporowie czynny: pon. – 
pt. w godz. 10.00–16.00; sob., niedz. 
10.00–17.00. Bilety: 11 zł, ulgowy 7 zł.

• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna 
 �Park przy zamku w Oporowie – czyn-
ny codziennie w godzinach 8.00–20.00; 
wstęp bezpłatny.

koncerty
 �Piątek, 15 października:
godz. 18.00 – „Agnieszka Osiecka – 
Orientalnie” – koncert zespołu Sentido 
w składzie: Kaja Mianowana – wokal, 
Arad Emamgholi – daf, tombak oraz Piotr 
Kopietz – akordeon, aranżacje, kierownic-
two artystyczne; Żychliński Dom Kultury, 
ul. Fabryczna 3, bezpłatne wejściówki.

inne
 �Środa, 27 października:
godz. 9.00 – Bezpłatne badania 
mammograficzne w ramach Programu 
Profilaktyki Raka Piersi dla pań w wieku 
50-69 lat; mammobus będzie zaparkowa-
ny na parkingu przy markecie Kaufland 
w Kutnie, ul. Wyszyńskiego 5.

ŻYCHLIN I OKOLICE
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Łowicz | 22. Och! Film Festiwal

Spragnieni kultury przez duże „K” 
i dużego ekranu
– 22. Och! Film Festiwal uważam za otwarty! – powiedział 
dyrektor Łowickiego Ośrodka Kultury Maciej Malangiewicz 
w sobotę 9 października podczas inauguracji imprezy, 
która początkowo miała się odbyć w kwietniu, jednak z powodu 
epidemii nie było to możliwe.

Epidemia jednak pokrzyżo-
wała szyki organizatorom nawet 
i  teraz, ponieważ festiwal miał 
ruszyć w piątek, 8 października, 
popołudniowym koncertem Or-
kiestry Klezmerskiej. Ten, nie-
stety, został odwołany z powodu 
kwarantanny muzyków. Został 
przełożony na pofestiwalowy ter-
min – 6 listopada.

Festiwal nieofi cjalnie roz-
począł się w  sobotę seansem 
o godz. 17, podczas którego zo-
stał pokazany fi lm dokumental-
ny „Polański, Horowitz, Home-
town”. Ofi cjalnie – o  godz. 19 
– przedpremierowym seansem 
fi lmu fabularnego o  Kalinie Ję-
drusik „Bo we mnie jest seks”.

Czekały na ten moment 
od kwietnia
– Bardzo się cieszę, że odzy-

skujecie państwo zaufanie do 
kina, do miejsc publicznych. Pa-
trząc na dzisiejszą frekwencję, 
bardzo się cieszą i  dziękuję, że 
możemy 22. Edycję Och! Film 
Festiwalu dziś wspólnie zainau-
gurować – mówił Malangiewicz. 
W romowie z nami dodał, że na 
wieczorny fi lm sprzedanych zo-
stało 100 biletów, co jest niezłym 
wynikiem. Tego też dnia w kasie 
kina dowiedzieliśmy się, że 12 
osób nabyło karnety na wszyst-

kie seanse i  to też należy uznać 
za sukces, bo spodziewano się, 
że będzie sprzedanych kilka. 

– Kupiłyśmy karnety, cze-
kałyśmy na to od kwietnia, bo 
przecież wtedy wszystko było 
zamknięte – powiedziały nam pa-
nie Izabela i Anna, które przyszły 
na wieczorny fi lm otwarcia. 
– Brakowało nam kultury przez 
duże „K”, ambitnych tytułów eu-
ropejskiego kina, niszowych ob-
razów – dodała pani Izabela. – To 
prawdziwe szczęście, że w  Ło-
wiczu mamy takie kino, którego 
pracownicy potrafi ą wyszukać 
coś ciekawego i  niekomercyj-

nego. Nawet moja córka miesz-
kająca w  Warszawie przyznała, 
że miałaby chęć przyjeżdżać 
na festiwal.

Chętnie korzystają 
z Karty Seniora
– Jesteśmy seniorami, mamy 

tańsze bilety na Kartę Seniora, 
dzięki temu ja wiele fi lmów zo-
baczyłam jako uczestniczka Ło-
wickiego Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku. Na festiwal chodzę od 
kilku lat – powiedziała nam Anna 
Siekierska z Łowicza, która w so-
botni wieczór przyszła obejrzeć 
fi lm o Karinie Jędrusik ze swo-
im mężem Zbigniewem, który 
z  uśmiechem przyznał, że żona 
go wyciągnęła. To pani Anna 
wybrała dwa fi lmy dokumental-
ne i  dwa fabularne, które wraz 
z mężem obejrzą. 

– Mąż zwykle popiera mój 
wybór, ale trudno go namówić do 
przyjścia do kina, ponieważ naj-
bardziej lubi fi lmy przyrodnicze. 
– Wybierałam takie fi lmy lżejsze, 
bo nie lubię przemocy, nie chcę 
za bardzo przeżywać tego, co zo-
baczę na ekranie. Może to kwe-
stia wieku? – wyjaśniała nam 
swój wybór. 

Poza fi lmami nasza rozmów-
czyni wybiera się na spotkanie 
z  Mariuszem Szczygłem, wraz 
z większą ekipą z ŁUTW. 

Co do fi lmów, pani Anna do-
dała, że do łowickiego kina, czę-
sto przychodzi na nowości, a po-
tem je poleca swoim dorosłym 
dzieciom. Lubi kino, ponieważ 

oglądanie fi lmu na dużym ekra-
nie to zupełnie coś innego niż 
na ekranie telewizora. 

Co polecał 
dyrektor
W krótkim wystąpieniu inau-

guracyjnym dyrektor ŁOK przy-
pomniał, że program festiwalu 
musiał zostać zmieniony w  po-
równaniu do tego, który był przy-
gotowany na kwiecień, ponieważ 
niektóre fi lmy trafi ły już do dys-
trybucji lub były pokazywane 
na platformach streamingowych. 
Ale w  programie festiwalu zo-
stało pięć tytułów, które szcze-
gólnie wyróżnił (choć były już 
one grane w kinie Fenix, ale sko-
ro miały one być „lokomotywą” 
wiosennej edycji, to zasługują 
na uwagę. 

Tu wymienił: „Na rau-
szu”, który już został pokazany 
– w  niedzielę 10 października 

i  zainteresowania tytułem było 
tak duże, że został wyświetlo-
ny na dużej sali, choć miał być 
na małej; jako drugi „Noma-
dland” – również już pokazany, 
13 października; jako trzeci „Jesz-
cze jest czas”, a  ten jest przed 
nami – 20 października o godz. 17.

Dyrektor ŁOK zachęcał też 
do obejrzenia fi lmu „Kraftów-
na w krainie czarów” – to nowy 
fi lm, który był pokazany na fe-
stiwalu w Gdyni, kino Fenix na 
otwartym sensie pokaże go jako 
drugie kino w  Polsce – 16 paź-
dziernika godz. 17.

Dlaczego 
„Bo we mnie jest seks”? 
Dodał również, że w  sek-

cji głównej, o  godz. 19, w  tym 
roku będzie kilka fi lmów lek-
kich, o  które prosili widzowie. 
– Wszystkie pozostałe będą mia-
ły naprawdę wielką dawkę emo-

cji, będziecie państwo płakali, ale 
też się wzruszali, ponieważ poka-
żemy całe spektrum fi lmów, któ-
re weszły na ekrany kin lub wejdą 
w najbliższym czasie, bo mamy 
kilka premier i przedpremier. Bę-
dzie i  o  związkach homoseksu-
alnych, o  miłości, uchodźcach, 
eutanazji – o  tym, co dzieje się 
dookoła nas.

Otwierając festiwal fi lmem 
jednym z lżejszych (bo rozważał 
pokazanie „Wesela” Wojciecha 
Smarzowskiego), Malangiewicz 
przyznał, że szukał wytłumacze-
nia dla takiej decyzji i znalazł je. 
– „Bo we mnie jest seks” to nie 
jest jakiś wybitny fi lm, to jest bar-
dzo dobra rozrywka, postanowi-
łem, że skoro w  ostatnich mie-
siącach przeżyliśmy tyle złego, 
a spotykamy się w sobotni wie-
czór, to niech to będzie spotka-
nie przy dobrym fi lmie rozryw-
kowym. �

To prawdziwe 
szczęście, że 
w Łowiczu mamy 
takie kino, którego 
pracownicy 
potrafi ą wyszukać 
coś ciekawego 
i niekomercyjnego. 
Nawet moja córka 
mieszkająca 
w Warszawie 
przyznała, że miałaby 
chęć przyjeżdżać 
na festiwal.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Na ten festiwali widzowie czekali naprawdę długo, a do sali kina Fenix nierzadko wchodzili z uśmiechem. 
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dokończenie ze str. 4

A Łódź zawsze mogłaby wy-
ciągnąć z  grona gmin ze dwa 
większe miasta powiązane par-
tyjnie i narzucić reszcie gmin roz-
wiązania korzystne tylko dla niej. 
Uważam, że istniejący dziś jako 
stowarzyszenie Łódzki Obszar 
metropolitalny, w  którym każdy 
ma podobne prawo głosu, jest wy-
starczający dla współpracy. Zresz-
tą Pan senator do tych moich uwag 
sam już się w części przychylił.

 � Wróćmy do mieszkań. Mó-
wił Pan o  przedsięwzięciach 
deweloperskich. A czy gmi-
na sama ma zamiar budować 
mieszkania komunalne? Ten te-
mat też się przewijał w kampa-
nii 2018 roku.

Rozważamy taką możliwość, 
ale nie wszystko da się zrobić od 
razu. Przystąpiliśmy do zmiany 
planu zagospodarowania, bo nie 
było w  nim przewidzianego bu-
downictwa wysokiego – ono było 
zapisane tylko w  studium, które 
jest w planistyce etapem bardziej 
ogólnym. Plan nie był przez na-
szych poprzedników dostosowa-
ny do studium. Rozpoczęła się już 
procedura dla terenu przy ul. So-
wińskiego, tam jest planowany je-
den budynek, większy teren pod 
budownictwo wysokie jest plano-
wany także nieco za nim, z  tyłu. 
Trzeba będzie potem te budynki 
zaprojektować.

Będziemy jednak dyskutować 
nad tym, jak te mieszkania mają 
być przekazywane lokatorom, 
na jakich zasadach. Nie jestem 

zwolennikiem tego, co się dzia-
ło wcześniej, oceniam, że wie-
le przydziałów było przypadko-
wych, mieszkania przydzielano 
osobom, które moim zdaniem nie 
zawsze dostatecznie szanują to, co 
otrzymały. Może trzeba wprowa-
dzić system przedpłat i stworzenia 
możliwość dojścia do własności 
w  ciągu 30 lat? Byłby to odro-
czony kredyt, tylko nie zaciągnię-
ty przez mieszkańca w komercyj-
nym banku, lecz zaciągnięty przez 
gminę i spłacany np. w większym 
czynszu. Coś na podobieństwo 
TBS. To wszystko trzeba rozwa-
żyć.

 � Mówiliśmy o mieszkańcach 
nie zameldowanych. Co możecie 
zrobić, by ich skłonić do meldo-
wania się?

My to weryfikujemy. Chcą 
korzystać z  naszych żłobków 
i  przedszkoli, muszą zrozumieć, 
że PIT-y należy odprowadzać do 
Urzędu Skarbowego w Głownie, 
by to potem do nas wracało. Nie-
stety, zwykle mieszkaniec nie za-
stanawia się, dokąd idzie jego PIT.

 � Jednym z tematów w kam-
panii wyborczej była też sprawa 
obwodnicy południowej Stryko-
wa. Teraz ona jest ujęta w planie 
przyjętym na początku wrze-
śnia. Co się zmieniło w jej pla-
nowanym przebiegu w  stosun-
ku do planów sprzed lat?

Obwodnica została odsunięta 
od miasta, przesunięta o  co naj-
mniej 300 metrów od terenów 
budownictwa mieszkaniowego 
w stronę autostrady – ale poza tym 

jej główny przebieg jest praktycz-
nie taki sam. My nie ukrywamy, 
że zabiegamy o  budowę obwod-
nicy, ale jeszcze bardziej o budo-
wę zjazdu z autostrady A1 w Woli 
Błędowej, tak jak on był projekto-
wany jeszcze w latach 90. Zresztą 
przy budowie tej autostrady gene-
ralna dyrekcja już część gruntów 
pod ten węzeł wykupiła. Zjazd 
zapewni rozwój całego regionu, 
nie tylko Strykowa, ponadto od-
korkuje jedyny dotąd wjazd auto-
stradowy, ten na A2, ale obsługu-
jący w praktyce także A1. Szybki 
rozwój terenów przemysłowych 
w  Strykowie i  pobliżu sprawia,  
że ten jedyny wjazd będzie się kor-
kował jeszcze bardziej. Więc na-
wet ze względów bezpieczeństwa 
powinien być jeszcze jeden wjazd 
w  gminie Stryków – na A1. To 
spowoduje, że otworzą się nowe 

tereny przemysłowe, a mamy ich 
tam około 400 hektarów.

 � My – jako gmina?
Nie, terenów zapisanych w pla-

nie przestrzennego zagospodaro-

wania. Około 100 hektarów ma 
w  tym rejonie na przykład skarb 
państwa, więc otwarcie ich zwró-
ciłoby państwu podwójnie koszty 
budowy zjazdu.

 � Na jakim etapie są przygo-
towania do budowy tego zjaz-
du?

Głównym problemem jest 
przejście wiaduktem przez rze-
kę Moszczenicę. Myślę, że gdy-
by w  grę wchodziło tylko połą-
czenie z Brzezińską – Targową, to 
część firm, które tu już funkcjonu-
ją, byłaby skłonna partycypować 
w  kosztach. Chcemy tym tema-
tem zainteresować ministerstwo 
infrastruktury.

 � Czyli rozmowy prowadzi-
cie?

– Tak. Zaangażowaliśmy też 
naszych posłów, bo przecież od 
czegoś są. Myślę, że nie tylko my, 
ale i wszystkie inne gminy w oko-
licy powinny o ten zjazd występo-
wać, bo leży to we wspólnym inte-
resie. Bo nie oszukujmy się: dziś 
do pracy w  strykowskich maga-
zynach przyjeżdżają ludzie nawet 
z Gąbina, Poddębic, Skierniewic, 
Piotrkowa, Tomaszowa – takie 
jest oddziaływanie Strykowa. Za 
chwilę rozpocznie się budowa ko-
lejnych parków magazynowych: 
Panattoni już buduje i jeszcze bę-
dzie budowało, Hillwood buduje 
dużą halę pod Strykowem od stro-
ny Zgierza – i do tego drogę gmin-
ną z rondem – i też będzie rozbu-
dowywał, Montpark na przełomie 
października i  listopada ma roz-
począć budowę – i też wybuduje 
około 4, może nawet 5 kilometrów 
dróg gminnych, w tym drogę od 
obwodnicy do centrum Strykowa, 
co nam da już połączenie z  tym 
centrum kulturalno-sportowym, 
które ma powstać. Więc w latach 

2022-2023 Stryków będzie du-
żym placem budowy.

 � Kto będzie tam pracował? 
Ludzi już teraz brakuje...

Bezrobocie w gminie Stryków 
jest na poziomie 150-180 osób, 
a ofert pracy jest 350-400.

 � No właśnie. Czy więc liczy-
cie na to, że ludzie z  zewnątrz 
będą chcieli osiedlać się w Stry-
kowie? Czy też dojazd do pra-
cy jest na tyle łatwy, że wolą 
dojeżdżać ze swoich dotychcza-
sowych miejsc zamieszkania?

– Myślę, że zaczynają szukać. 
Dla kadry średniej bardzo do-
brym rozwiązaniem byłyby bloki, 
dlatego podejmujemy przygoto-
wania i  to zacznie się dziać. Na-
tomiast też jest sporo osób, które 
kupują działki. To widać, że tere-
ny Dobieszkowa, Imielnika, Do-
brej, Dobrej Nowin są już atrak-
cyjne, sprzedaż działek jest tam 
intensywna. Za 2, 3, 5 lat te osoby 
zaczną tutaj mieszkać. Oferujemy 
tanią wodę, tanią kanalizację, sto-
sunkowo niską opłatę śmieciową  
– tym zachęcamy, ale chcemy tak-
że, by się u nas meldowali.

 � Na jednym ze spotkań kon-
sultacyjnych w  sprawie Kolei 
Dużych Prędkości wypowiedział 
się Pan w sposób sugerujący, że 
gminie wystarczą dwie autostra-
dy, że szybka kolej niech ją omi-
ja. Co więc przeważa w bilansie 
konsekwencji takiego, a nie in-
nego położenia komunikacyjne-
go Strykowa: zyski z szybkiego 
rozwoju czy straty wynikające 
z napięć, zmiany stylu życia...? 
To jest tylko i wyłącznie sukces? 
Czy także problem?

Każdy się cieszy, gdy sprze-
daje ziemię inwestorowi. Ale ja, 
na każdej sesji, powtarzam: ma-
gazyny powodują, że za 2-3 lata 
będzie więcej TIR-ów i  samo-
chodów osobowych i musimy się 
z tym pogodzić. Nie da się zatrzy-
mać postępu i rozwoju Strykowa. 
Niosą go nie tylko magazyny, ale 
i  po prostu osadnicy: właściciele 
gruntów rolnych dzielą je na dział-
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My nie ukrywamy, że 
zabiegamy o budowę 
obwodnicy, ale jeszcze 
bardziej o budowę 
zjazdu z autostrady 
A1 w Woli Błędowej, 
tak jak on był 
projektowany jeszcze 
w latach 90.

Stryków | Za półmetkiem kadencji samorządu

Zamożność nie oznacza
braku problemów

Osłonięte boiska, popularnie nazwane balonem.  
Obiekt wymagał przeróbek. 
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ki, sprzedają, mają zysk – ale po 
kilku latach mają nowych sąsia-
dów, którym czasem przeszkadza,  
że kogut pieje, że czuć obornik.

To naturalne, że rozwój pocią-
ga za sobą także skutki negatyw-
ne. Możemy się cieszyć, że mamy 
większe dochody do budżetu, 
konsumujemy to w  większości 
na rozbudowę infrastruktury, ale 
są także większe oczekiwania, bo 
każdy chce mieć media już, nie 
tylko wodę i prąd, ale i kanaliza-
cję, i gaz. Tego się tak nie da zro-
bić od razu. Ale też zdajemy so-
bie sprawę, że jest większy ruch 
na naszych ulicach, drogach do-
jazdowych – i on będzie rósł. Ja 
zawsze podkreślam, że już nie bę-
dzie u nas takich spokojnych wsi 
jak były kiedyś. Bo nawet przez 
oddalone wsie na północy gminy 
przejeżdżają do pracy do Stryko-
wa mieszkańcy gmin Piątek, Bie-
lawy czy Głowno.

Zmienia się w  ogóle struktu-
ra naszych wsi, większość go-
spodarstw odchodzi od hodowli 
trzody chlewnej, wielu ich wła-
ścicieli zasieje tylko zboże i kuku-
rydzę i idzie do pracy, woli praco-
wać na ZUS-ie, nie na KRUS-ie, 
bo wie, że potem będzie z  tego 
lepsza emerytura, a  ze zbiorów 
ma dodatkowy dochód. Tak się 
dzieje nie tylko w naszej gminie, 
ale i w tak typowo rolniczych gmi-
nach jak gmina Głowno czy gmi-
na Ozorków, gdzie przywiąza-
nie do ziemi było bardzo mocne. 
Więc rozwój Strykowa zmienia 
też inne gminy.

 � Rozwój sprawia, że gmina 
Stryków stoi bardzo dobrze fi-
nansowo. Była nawet skłonna 
wejść do spółki ze Związkiem 
Międzygminnym Bzura, by 
w  końcu ruszyć sprawę budo-
wy zakładu przeróbki odpadów 

w Piaskach Bankowych w gmi-
nie Bielawy. Skąd ten pomysł?

– Złożyłem tę propozycję rok 
temu, gdy dwie przeciwstawne 
grupy w Związku okopały się na 
swoich stanowiskach i nikt ze sobą 
nie rozmawiał. Uważam to za głu-
potę, bo jeśli tak mamy funkcjo-
nować, to lepiej się rozejść. Ani 
jedna, ani druga grupa nie podjęła 
wtedy decyzji. Teraz, po roku, wi-
dzę że chcą rozmawiać. Przez ten 
rok dużo się zmieniło, wywołano 
wojnę polsko-polską, były niepo-
trzebne wypowiedzi, teraz z Urzę-
du Marszałkowskiego otrzymali-
śmy informację, że marszałek nie 
ujmie inwestycji w Piaskach Ban-
kowych w  planie inwestycyjnym 
– część powie, że ze względów 
merytorycznych, część, że z poli-
tycznych.

Natomiast trzeba usiąść i  roz-
mawiać, nie można się obrażać 
na marszałka i go nie zapraszać. 
Myślę, że sam marszałek może 
nie przyjedzie, ale ludzie od nie-
go już tak – i powinniśmy z nimi 
rozmawiać.

Odkąd zostałem burmistrzem, 
przekonywałem koleżanki i  ko-
legów, żeby powołać spółkę ko-
munalną, zatrudnić osoby, któ-
re byłyby w stanie zaproponować 
odpowiedni montaż finansowy 
– odpowiedź była na nie. Później 
zaczęto proponować, by w  tę in-
westycję wszedł kapitał prywat-
ny. Ja jestem od tego daleko, bo 
on na pewno chętnie wejdzie, ale 
będzie chciał za to coś cennego. 
Prywatny biznes jest nastawiony 
na zysk i ja to rozumiem – ale to 
oznacza, że wtedy na pewno nie 
będzie taniej za śmieci. Ale trze-
ba rozmawiać. Może wojewódz-

two mogłoby wejść do tej spółki, 
czy Wojewódzki Fundusz Ochro-
ny Środowiska? Musi być wola 
rozmawiania. 

Poza tym dysponowaliśmy jako 
związek pozwoleniem na budowę 
z 2012 roku, ale nawet gdybyśmy 
teraz wygrali wszystkie procesy 
sądowe i na tej podstawie w 2022 
roku uruchomili zakład, to mieli-
byśmy nowy zakład na starej już 
technologii.

Z drugiej strony Związek 
współtworzą też gminy mniej za-
możne, których na wkład finan-
sowy może być nie stać – choć 
czasem to one najbardziej wyma-
chują szabelką. Jeśli tak będzie-
my nadal postępować, to nadal 
będziemy mieć dziurę w  ziemi, 
będziemy się spotykać i  tylko 
mówić, że będziemy coś robić... 
Dlatego uważam, że powinniśmy 
powołać spółkę, która by opraco-
wała i wpisała się w program wo-
jewódzki – lub znalazła inne roz-
wiązania.

Nikt nie chce koło siebie zakła-
du, choć każdy produkuje śmie-
ci. Nikt nie chce spalarni, choć 
przecież są nowoczesne spalar-
nie, łącznie z tą słynną w Kopen-
hadze, na której funkcjonuje stok 
narciarski… A jak tysiąc domów 
codziennie sobie spali po dwie 
plastikowe butelki, to ….

 � I tego się nie upilnuje…
...a to jest akceptowane przez 

społeczeństwo – to w ten sposób 
więcej wypuścimy w  powietrze 
i będziemy wdychać szkodliwych 
substancji, niż gdyby to była no-
woczesna spalarnia. To jest głów-
ny problem do rozwiązania przez 
gminy. 

 � Ale wasza oferta jest aktu-
alna?

Nie. Musimy usiąść, zobaczyć 
jakie są dokumenty, na czym 
w swej decyzji oparł się marsza-
łek. Może trzeba wszystko prze-
projektować? Bo co nam da sama 
kompostownia, bez odbioru frak-
cji posegregowanych? W kilka lat 
zapełnimy ten teren śmieciami, 
a nie o to chodzi.

 � Wróćmy do spraw bę-
dących przedmiotem sporu 
w  kampanii wyborczej przed 
trzema laty: budynek szko-
ły w  Bratoszewicach. Tylko do 
2021 roku była ważna umowa 
w sprawie użyczenia gminie bu-
dynku na szkołę.

– Teraz Bratoszewice są zabez-
pieczone na kolejne 5 lat. Pod ko-
niec sierpnia nowy właściciel za-
warł z nami porozumienie, nadal 
możemy tam prowadzić szkołę. 
Natomiast on ma swoje cele biz-
nesowe, o których też rozmawiali-
śmy, dlatego przez te 5 lat chcemy 

wybudować nowy obiekt w Stry-
kowie i do niego przenieść szko-
ły podstawowe, a  na Targową 
przenieść szkołę średnią. Taki był 
zamysł. Część osób, które przy-
wiązane były do szkoły w Brato-
szewicach może to mieć za złe, 
ale trzeba powiedzieć jasno: prze-
niesienie szkoły średniej z Brato-
szewic do Strykowa wpłynie po-
zytywnie na jej postrzeganie i na 
rekrutację. Albo to zrobimy, albo 
za 5 lat nie będzie dokąd się wy-
nieść i trzeba będzie placówkę li-
kwidować – a do tego ani ja, ani 
myślę następcy, nie będą chcieli 
dopuścić. Bo taka szkoła średnia 
na terenie gminy jest dobrym roz-
wiązaniem, biorąc pod uwagę, że 
Stryków będzie się rozwijał.

 � I jeszcze jeden temat z kam-
panii: widział wtedy Pan taką 
możliwość, by więcej się działo 
w  świetlicach wiejskich. Postu-
lował Pan wprowadzenie zajęć 
dla młodzieży raz czy dwa razy 
w  tygodniu. Czy coś z  tego się 
udało?

– Rok pandemii przyhamował 
te pomysły. Ale chcemy to reali-
zować. W nowym programie roz-
wiązywania problemów alkoholo-
wych i narkomanii wprowadzimy 
nowe możliwości, by to finan-
sować. Może nie we wszystkich 
wsiach, ale w tych, które skupia-
ją wokół siebie inne miejscowości 
i w których jest już świetlica. Na-
szym zamiarem jest, by choć raz 
w tygodniu były tam zajęcia pro-
wadzone przez oddelegowanego 
instruktora. Wtedy też zobaczymy 
jakie jest na to realne zapotrzebo-
wanie. Ale ten pomysł jest aktual-
ny i będzie realizowany – o ile po-
zwoli na to sytuacja epidemiczna.

� Zahaczyliśmy już nieco 
w rozmowie o ten temat: akcen-
tował Pan, że nie jest związany 
z żadnym obozem politycznym. 
Jako taka właśnie osoba, będą-

ca poza tymi dwoma gryzącymi 
się obozami politycznymi, a jed-
nocześnie znająca problemy sa-
morządu lokalnego, jak ocenia 
Pan skutki rozwiązań podatko-
wych zaproponowanych w  ra-
mach Polskiego Ładu dla samo-
rządów?

Konsekwencje tego dla samo-
rządów będą mimo wszystko ne-
gatywne, bo stracimy te docho-
dy, które mamy pewne. To, czy 
będzie za to obiecywana rekom-
pensata, jest dużą niewiadomą. 
Po drugie, to też jest przerzuce-
nie odpowiedzialności z rządu na 
gminy, bo przysłowiowy Kowal-
ski będzie miał więcej na koncie, 
ale gminy, chcąc się ratować, będą 
podnosić do maksymalnych staw-
ki podatków lokalnych – niektóre 
już to czynią. No i jeśli Kowalski 
będzie rzeczywiście miał więcej 
w  kieszeni, to rząd sobie część 
z tego ściągnie z powrotem w po-
staci podatku VAT przy zakupach 
– a tym podatkiem akurat rząd nie 
chce się z samorządem dzielić. Je-
żeli się mówi, że rekompensata 
dla samorządów będzie około 6-8 
miliardów, a  straty dla samorzą-
dów trzy razy takie, to trudno mó-
wić o bilansowaniu. My w Stry-
kowie szacujemy, że to będzie dla 
nas strata rządu 4-5 milionów zło-
tych rocznie.

Dużo też zależy od tego, jaki 
będzie logarytm podziału środ-
ków mających zrekompensować 
straty. Pierwsza pomoc „covi-
dowa” była taka sama dla każ-
dego samorządu, ale kolejna już 
udzielana na zasadach nieprzej-
rzystych, co sprowadzało się do 
tego, że złożyliśmy kilka pro-
jektów, w  kilku naborach, a  nie 
otrzymaliśmy dofinansowania. 
Co, uważam, nie powinno było 
mieć miejsca.

rozmawiał Wojciech Waligórski

Jeśli Kowalski będzie 
rzeczywiście miał 
więcej w kieszeni, 
to rząd sobie część 
z tego ściągnie 
z powrotem w postaci 
podatku VAT przy 
zakupach – a tym 
podatkiem akurat 
rząd nie chce się 
z samorządem dzielić.

Trzeba usiąść 
i rozmawiać, nie 
można się obrażać 
na marszałka i go 
nie zapraszać. Może 
województwo mogłoby 
wejść do tej spółki, czy 
Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska? 
Musi być wola 
rozmawiania. 

REKLAMA

Podstrykowskie magazyny „z lotu ptaka”.
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Wizualizacja nowego Centrum Kultury w Strykowie – w wersji  
z 2018 roku. Projekt budził ogromne kontrowersje – teraz będzie 
realizowany inny i w innym miejscu..
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Nie dali rady liderowi, 
sędzia pomógł faworytowi?
Niektórzy twierdzili, że 
spotkanie z Legionovią 
będzie dla Pelikana 
weryfikacją. Łowiczanie 
do tej pory nie rywalizowali 
z żadnym z klubów 
z czołowej „piątki” 
tabeli. Patrząc na wynik 
niedzielnej rywalizacji – 
podopieczni Gawlika ten 
sprawdzian oblali. Jednak 
analizując już bardziej 
szczegółowo ze zwróceniem 
uwagi na styl gry czy 
sposób tracenia bramek 
– ta odpowiedź już tak 
jednoznaczna być nie może.

– Piłkarsko na  pewno nie od-
stawialiśmy od  Legionovii. Bra-
kowało nam decyzji strzeleckich, 
momentami za mocno kombino-
waliśmy – ocenił już po meczu 
trener Piotr Gawlik.

Gospodarze bardzo dobrze we-
szli w mecz. Szybko przejęli ini-
cjatywę spychając Legionovię 
do  defensywy. Taki obrót spraw 
z jednej strony nie mógł szokować 
– łowiczanie pod wodzą Gawlika 
często tak rozpoczynają spotka-
nia. Z drugiej strony – z  liderem 
można było spodziewać się inne-
go scenariusza.

Przewagę udało się udokumen-
tować. Nie minął kwadrans, a Ka-
mil Łojszczyk zagrał górą za ple-
cy obrońców. Adrian Marcioch 
dobrze wszedł przed Konrada 
Budka, który sfaulował w „szes-
nastce” wychodzącego sam 
na sam z bramkarzem napastnika. 
„Jedenastkę” pewnie wykorzystał 
Tomasz Kolus.

Po chwili mogło być 2:0. Prze-
chwyt w  środku boiska, szybka 
kontra i  z  prawej strony w  pole 
karne wbiegał z piłką przy nodze 
Radosław Kuciński. Gracz Pelika-
na mógł strzelać, mógł też poda-
wać do stojącego na środku Mar-
ciocha. Chyba jednak przestraszył 
się tej szansy i w efekcie kopnął ni 
to do bramki, ni to do partnerów.

Zmarnowana okazja zemściła 
się błyskawicznie. Środkiem po-
ciągnął Dariusz Zjawiński, do-
gonić nie mógł go ani Kuciński, 
ani Igor Tomaszewski. Gracz No-
vii zdecydował się na strzał i po-
wiedzmy sobie szczerze – ude-
rzenie było fatalne, ale... wyszło 
z tego idealne podanie. Piłka mi-
nęła Grzegorza Wawrzyńskiego, 
a akcję skutecznym strzałem z bli-
ska zamknął Bartosz Mroczek.

Z upływem czasu przewaga ło-
wiczan przestała być widoczna. 
Nie było jednak tak, że to fawo-
ryzowana Legionovia dyktowa-
ła warunki. Kibice oglądali nie-
złe widowisko, w którym gra była 
szybka i nie brakowało twardych 
starć. Niewiele było za  to sytu-
acji bramkowych. Goście bazo-
wali na  stałych fragmentach gry 
i... błędach łowiczan. Fatalnie mo-
gło skończyć się nieporozumienie 
Patryka Orła i Eryka Wolińskiego, 
ale nie wykorzystał go Artur Ba-
licki.

Łowiczanie swoje okazje rów-
nież mieli. Jednak jak powiedział 
Gawlik – w kluczowych momen-
tach za  bardzo kombinowali. Na 
siłę szukali lepiej ustawionych 
partnerów, wymieniali podania 
na  jeden kontakt w  „szesnastce” 

rywali – wszystko wyglądało efek-
townie, ale nie przynosiło żadnych 
skutków i groźne akcje ostatecznie 
nie kończyły się nawet strzałami.

Zmiana stron nie przyniosła 
zmiany obrazu gry. Po przerwie 
jednak jakby więcej było wal-
ki w środku pola, a jeszcze mniej 
okazji bramkowych. Warto od-
notować chociażby techniczny 
i  niecelny strzał Patryka Kozia-
ry z wolnego. Po stronie Pelikana 
ładną akcję z lewej flanki bardzo 
mocnym strzałem wykańczał Ku-
ciński – tak samo mocno, co nie-
celnie.

Gościom udało się jednak 
przeprowadzić kluczową akcję 
na dwadzieścia minut przed koń-
cem. Ciężko jednak nie poświę-
cić w  tym wypadku kilku zdań 
pracy arbitra. Sędzia Krzysztof 
Ulatowski z Bydgoszczy nie pro-
wadził zawodów dobrze. Podej-
mował czasem szokujące dla obu 
stron decyzje, momentami po-
zwalał na  zbyt ostrą grę, a  od-
gwizdywał błahe przewinienia. 
Wydaje się jednak, że bardziej 
pobłażliwy był dla lidera, a spor-
ne sytuacje rozstrzygał na korzyść 
Legionovii. I tak mogło być we 
wspomnianej 70. minucie. Do za-
grania w pole bramkowe wystar-

towali Orzeł i Dawid Papazjan. To 
bramkarz Pelikana pierwszy wy-
bił piłkę, a rozpędzony napastnik 
legionowian wpadł w  golkipera 
Ptaków. Arbiter po chwili namy-
słu odgwizdał jednak faul Orła, 
a  rzut karny wykorzystał Patryk 
Koziara.

Pelikan przegrał z liderem i na 
ośmiu zakończył passę meczów 
bez porażki. Po takiej przegra-
nej i to w meczu z liderem nieko-
niecznie trzeba by bić na  alarm. 
Natomiast najważniejsze jest to, 
że łowiczanie w lidze wygrywają 
rzadko, a to powoduje, że Pelikan 
ledwo utrzymuje się w pierwszej 
„dziesiątce” i  znacznie bliżej ma 
do strefy spadkowej niż do czuba 
tabeli. Mateusz Lis

 �KS Pelikan Łowicz – KS Legio-
novia Legionowo 1:2 (1:1)
1:0 – Tomasz Kolus (14 karny), 
1:1 – Bartosz Mroczek (16), 1:2 – 
Patryk Koziara (71 karny).
Pelikan: Patryk Orzeł – Krystian 
Rutkowski, Eryk Woliński, Grze-
gorz Wawrzyński – Robert Ziółkow-
ski, Igor Tomaszewski (68 Krystian 
Mycka), Patryk Pomianowski, To-
masz Kolus – Radosław Kuciński 
(68 Marcel Sluga), Kamil Łojszczyk 
– Adrian Marcioch.

Piłka nożna | Trenerzy po meczu Pelikan – Legionovia

Twierdzimy, że karnego nie było
Rozgoryczony po porażce z Le-

gionovią był trener Piotr Gawlik. 
Łowiczanie po jedenastu rozegra-
nych meczach pozostają ze zgro-
madzonymi tylko piętnastoma 
punktami. Po przegranej z  lide-
rem trener Ptaków wskazywał, że 
do  niekorzystnego dla biało-zie-
lonych rozstrzygnięcia przyczynił 
się arbiter, ale zwrócił uwagę, że 
łowiczanie też sami są sobie win-
ni, bo mieli okazje, aby potoczyć 
ten mecz w innym kierunku.  ml

 �Michał Piros (Legionovia): – 
Spodziewaliśmy się bardzo trud-

nego meczu. Po pierwsze, Pelikan 
nie przegrywa w tym sezonie zbyt 
wielu spotkań. Przegrał tylko raz, 
a u siebie nie odnotował żadnej 
porażki – miał dwa zwycięstwa 
i trzy remisy. Łowiczanie mają 
dużo remisów, ale na tym obiekcie 
zawsze gra się ciężko. Pamiętam 
słowa mojego kapitana z marca 
tego roku, gdy wiosną wygraliśmy 
tutaj również 2:1 i powiedział, że 
nie pamięta kiedy ostatnio wygrał 
w Łowiczu. Zawsze przyjeżdżając 
do Łowicza wiemy, że czeka nas 
ciężki bój na bardzo trudnym tere-
nie. Wiele zespołów traci tu punkty.

 �Piotr Gawlik (Pelikan): – Przy-
jechał do nas lider rozgrywek, ze-
spół bardzo solidny. Zdobywając 
punkty sprawilibyśmy nie tyle, co 
niespodziankę, bo znamy swoją 
wartość, co pokazało boisko – 
na pewno nie byliśmy słabszym 
zespołem, a ja twierdzę, że byli-
śmy lepszym na tle lidera. Byliśmy 
jednak nieskuteczni. Uczulałem 
swoich zawodników, że o wyniku 
końcowym mogą decydować de-
tale i tak faktycznie było. W pierw-
szej połowie, poza strzelonym 
rzutem karnym, mieliśmy dwie-trzy 
dogodne sytuacje strzeleckie. 

Zamiast tego przeciwnik szybko 
wyrównał – ciężko powiedzieć, 
że była to składna akcja, bar-
dziej złe uderzenie i domknięcie 
sytuacji. Poza tym, poza stałymi 
fragmentami gry, Legionovia nie 
zagroziła nam jakoś zbyt mocno. 
Druga stracona bramka to rzut 
karny, którego twierdzimy, że nie 
było. Sędzia miał jednak inne zda-
nie i trzeba się z tym pogodzić. 
Przede wszystkim byliśmy jednak 
nieskuteczni. W drugiej połowie 
znów mieliśmy trzy – cztery dobre 
sytuacje i o to można mieć pre-
tensje – zbyt długo i koronkowo 
chcieliśmy rozgrywać akcje w polu 
karnym rywala, zamiast oddawać 
uderzenia. To nam się odbiło 
czkawką.

Piłka nożna | 12. kolejka III ligi

Bezcenna wygrana Polonii, 
Legionovia 
powiększa przewagę
Do siedmiu punktów –  
ale przy rozegranym meczu 
więcej – przewagę nad 
resztą stawki powiększyła 
Legionovia. 

W tabeli pozmieniało się jed-
nak za  plecami lidera. Miejsce 
na podium straciła Pilica. Benia-
minek doznał pierwszej domowej 
porażki ulegając na  domowym 
obiekcie Polonii 1:2. Czarne Ko-
szule awansowały na pozycję wi-
celidera.

Tyle samo punktów co stołecz-
ni – jednak rozegrany przy tym 
mecz więcej – ma Unia. Skier-
niewiczanie pokonali Mamry Gi-
życko. Kluczowy dla Unitów był 
dublet Kamila Sabiłło, który ma 
na  koncie już dziewięć bramek 
w tym sezonie i wespół z Micha-
łem Strzałkowskim z Ursusa jest 
liderem klasyfikacji strzelców. Za 
czołówką jak cień podąża Świt, 
który wysoko zwyciężył w Toma-
szowie Mazowieckim.

Złe rzeczy dzieją się natomiast 
w  Błoniu. Błonianka zamyka li-
gową tabelę, a  w  sobotę zosta-
ła wręcz ośmieszona przez Legię 
II. Rezerwy Mistrza Polski roz-
biły swojego przeciwnika aż 6:2. 
Piłkarze Michała Pulkowskiego 
przegrali piąty z rzędu mecz, nie 
imponują w ofensywie, a do tego 
mają fatalną obronę. W  dotych-
czasowych meczach stracili już 
31 bramek, co daje średnią prawie 
trzech bramek traconych, co kolej-
kę.  Mateusz Lis

12. kolejka III ligi – grupa I:
 �RKP Broń 1926 Radom MLKS 

Wissa Szczuczyn 1:0 (1:0); br.: 
Jan Głowacki (32).

 �Legia II Warszawa SA – KS 
Błonianka Błonie 6:2 (3:1); br.: 
Dawid Dzięgielewski 2 (4 i 13), 
Kacper Kostorz 2 (11 i 70), Tomasz 
Nawotka (73) i Wiktor Kamiński (76 
głową) – Marcin Szymczak (21) 
i Jan Krawczyk (90+1).

 �GKS Mamry Giżycko – Unia 
Skierniewice 1:3 (1:1); br.: Kry-
stian Wiszniewski (41 głową) – Da-
mian Makuch (38 wolny) i Kamil 
Sabiłło 2 (73 i 75).

 �KS Sand-Bus Kutno – KS Ursus 
Warszawa 0:0

 �KS Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki SA – MKS Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki 0:3 (0:1); 
br.: Jacek Tkaczyk (23), Mateusz 
Kwiatkowski (83) i Miłosz Turewicz 
(90+1 samobójcza).

 �MLKS Znicz Biała Piska – SSA 
Jagiellonia II Białystok 0:3 (0:0); 
br.: Bartosz Wiktoruk (61 karny), 
Hubert Karpiński (73 karny) i Jan 
Majsterek (75 karny).

 �MKS Pilica Białobrzegi – Polo-
nia Warszawa SA 1:2 (1:0); br.: 
Konrad Paterek (30 karny) – Adam 
Pazio 2 (52 i 70).

 �ŁKS II Łódź SA – GKS LZS Wi-
kielec 2:2 (1:0); br.: Łukasz Dynel 
(37) i Jowin Radziński (65) – Szy-
mon Masiak (62 głową) i Hubert 
Otręba (90+5 głową).

 �KS Pelikan Łowicz – KS Legio-
novia Legionowo 1:2 (1:1); br.: 
Adrian Marcioch (14 karny) – Bar-
tosz Mroczek (16) i Patryk Koziara 
(71 karny).

 �Pauza: TS Konsport Sokół 
Aleksandrów Łódzki. 

1. KS Legionovia Legionowo (1) 12 29 24-13

2. Polonia Warszawa SA (3) 11 22 22-11

3. Unia Skierniewice Non-Profit  sp. zoo (5) 12 22 23-15

4. MKS Świt Nowy Dwór Mazowiecki (6) 11 21 21-13

5. MKS Pilica Białobrzegi (2) 11 20 22-16

6. KS Lechia Tomaszów Mazowiecki SA (4) 12 19 21-16

7. KS Sand-Bus Kutno (7) 12 19 14-13

8. Legia II Warszawa SA (9) 11 18 21-14

9. RKP Broń 1926 Radom (10) 11 16 14-15

10. KS Pelikan Łowicz (8) 11 15 16-12

11. SSA Jagiellonia II Białystok (14) 11 15 16-18

12. GKS LZS Wikielec (11) 12 14 15-18

13. ŁKS II Łódź SA (12) 11 14 18-22

14. KS Ursus Warszawa (13) 11 13 16-20

15. MLKS Znicz Biała Piska (15) 12 11 17-21

16. GKS Mamry Giżycko (16) 11 10 11-23

17. MLKS Wissa Szczuczyn (17) 12  8 9-17

18. TS Konsport Sokół Aleksandrów Łódzki (18) 11  7 14-20

19. KS Błonianka Błonie (19) 11  7 14-31

Stałe fragmenty gry siały sporo spustoszenia w szeregach obronnych Pelikana. 
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Jeszcze dwa sezony temu Kaczorowski (w żółtym) był ważnym 
ogniwem Pelikana. Teraz jest jedną z kluczowych postaci w Legionovii.
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Wyjazdy czołówki, czy to już  
ostatni dzwonek dla Błonianki?

Jeżeli rozegrana w środę – już 
po zamknięciu tego wydania No-
wego Łowiczanina – kolejka nie 
przyniosła kilku wręcz sensacyj-
nych rozstrzygnięć, to w  tabeli 
nie powinno być wielkich zmian. 
Oznacza to, że w najbliższy week-
end czołowe ekipy zagrają mecze 
wyjazdowe.

Legionovia zagra z nie tyle so-
lidnym, co bardziej nieobliczal-
nym GKS LZS Wikielec. Gieksa 
w  środę będzie pauzować, więc 
do  meczu z  liderem przystąpi 
wypoczęta. Smaczkiem jest to, 
że oba te zespoły mają tendencję 
do  zdobywania bramek w  koń-
cówkach spotkań. Polonia zmie-
rzy się w Radomiu z Bronią, która 
w domowych meczach tylko raz 
straciła punkty. Skierniewiczanie 
– jak z pewnością wiedzą wszyscy 
kibice Pelikana – zagrają derby 
w Łowiczu. Małe derby również 
przed Świtem, który zagra na wy-
jeździe z Legią II.

Ważny mecz – z perspektywy 
drużyn z  dołu tabeli – odbędzie 
się w Giżycku. Spisujące się ostat-
nio troszkę lepiej Mamry podejmą 

notującą fatalną serię Błoniankę. 
Z kim Błonianka ma punktować, 
jeśli nie w  starciach z  innymi 
drużynami ze  strefy spadkowej? 
Z kolei Mamry wciąż nie zdoby-
ły choćby punktu w meczu na do-
mowym obiekcie – z  kim się 
przełamać, jak nie z zespołem za-
mykającym tabelę?  Mateusz Lis
14. kolejka III ligi – grupa I 
(2021.10.16-17): Legia II War-
szawa SA – MKS Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki (s, godz. 11.00); MLKS 
Znicz Biała Piska – KS Ursus War-
szawa (s, godz. 14.00); GKS Mam-
ry Giżycko – KS Błonianka Błonie 
(s, godz. 14.00); MKS Pilica Biało-
brzegi – SSA Jagiellonia II Biały-
stok (s, godz. 15.00); GKS LZS Wi-
kielec – KS Legionovia Legionowo 
(s, godz. 15.00); RKP Broń 1926 
Radom – Polonia Warszawa SA (s, 
godz. 17.00); KS Pelikan Łowicz – 
Unia Skierniewice Non– Profit  sp. 
zoo (n, godz. 12.00); KS Lechia To-
maszów Mazowiecki SA – TS Kon-
sport Sokół Aleksandrów Łódzki 
(n, godz. 12.00); ŁKS II Łódź SA 
– MLKS Wissa Szczuczyn (n, godz. 
15.30). Pauza: KS Sand-Bus Kutno. 

Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – Unia

W oczekiwaniu na wygraną od 20 lat
– Dla niektórych kibiców 

z  pewnością będzie to najważ-
niejszy mecz w  półroczu piłkar-
skim – powiedział przed meczem 
z Unią Skierniewice trener Pelika-
na, Piotr Gawlik. I nie można się 
takim fanom przesadnie dziwić. 
Wiadomo było, że Pelikan w tym 
sezonie nie będzie walczył o naj-
wyższe ligowe cele. Uzasadnione 
jest też myślenie, że biało-zielo-
ni nie będą zaangażowani w roz-
paczliwą walkę o  utrzymanie aż 
do samego końca rozgrywek.

W takim wypadku do  rangi 
najważniejszych meczów sezo-
nu urastają pojedyncze spotkania. 
Naturalnym jest, że w  pierwszej 
kolejności najbardziej prestiżowe 
stają się mecze z  rywalami „zza 
miedzy”. A w takich potyczkach 
łowiczanom ostatnio wręcz wy-
bitnie się nie wiedzie. Przegrywali 
z KS Sand-Bus Kutno, nie potrafi-
li punktować również w meczach 
z Unią Skierniewice.

Ma to odzwierciedlenie rów-
nież w tabeli, gdzie zarówno Unia, 
jak i KS Sand-Bus Kutno wyprze-
dzają łowiczan. Trener Piotr Gaw-
lik swoją pracę w  kwietniu tego 
roku rozpoczął jednak od wygra-
nej w Kutnie. Swój kolejny mecz 
derbowy z KS Gawlik już jednak 
przegrał. Z Unią nie miał jeszcze 
okazji rywalizować, ale tutaj ostat-
nia historia jest bardzo mocno nie-
korzystna.

Oczywiście, pisanie o 20 latach 
ciągłych porażek z  Unią byłoby 
nadużyciem, ale fakty są takie, 
że po raz ostatni w lidze Pelikan 
ograł Unię w 2005 roku – bram-
ki dla Ptaków strzelali wtedy Zbi-
gniew Czerbniak czy Robert 
Wilk. Z kolei po raz ostatni w Ło-
wiczu biało-zieloni pokonali Unię 
w październiku 2002 roku.

Tak jak pisaliśmy wcześniej 
– pisanie o  latach Pelikana bez 
wygranej z Unią jest pewną dra-
matyzacją, bo jednak oba zespo-
ły między 2007 a  2018 rokiem 
na  szczeblu ligowym po prostu 
nie rywalizowały. Jednak gdy Uni-
ci powrócili do III ligi, to Pelikan 

stał się dla nich dostarczycielem 
punktów. Cztery mecze i  czte-
ry zwycięstwa skierniewiczan. 
Ostatni mecz to wygrana Unii 4:2 
w Skierniewicach.

Wydaje się, że Unia i Pelikan są 
obecnie w innych miejscach. O ile 
kibice biało-zielonych mogą na-
stawiać się na  mecz ze  skiernie-
wiczanami i zapowiadać go, jako 
jeden z najważniejszych w tej run-
dzie, to wydaje się, że dla skier-
niewiczan potyczka z  Pelikanem 
to po prostu element większego 
planu.

Unia znów jest w ścisłym ligo-
wym topie. Skierniewiczanie po 
12 kolejce plasowali się na  naj-
niższym stopniu podium i  tracili 
do lidera siedem punktów. W śro-
dę rywalizowali u siebie z Bronią. 
Jednak Unici naprawdę imponują 
formą w meczach wyjazdowych. 
Na sześć meczów rozegranych 
na obcym terenie tylko raz... stra-
cili punkty. Unia zremisowa-
ła w  Tomaszowie Mazowieckim 
z  Lechią – poza tym z  delega-
cji zawsze wracała z  kompletem 
oczek.

I o  ile ewentualny awans Unii 
na szczebel centralny byłby wręcz 
sensacją, to skierniewiczanie 
mogą z  powodzeniem szykować 

się do  rozgrywek Pucharu Pol-
ski. Unia wygrywała ostatnie trzy 
edycje Pucharu Polski na szczeblu 
wojewódzkim. Oczywiście wiąże 
się to z bonifikatą finansową oraz 
przepustką do  gry w  centralnej 
edycji tych rozgrywek.

A tam można już zapisać się 
złotymi zgłoskami w historii klu-
bu. I tak Unia równolegle bę-
dzie myśleć nie tylko o potyczce 
z Pelikanem. Trzy dni po meczu 
w Łowiczu skierniewiczan czeka 
półfinał okręgowego Pucharu Pol-
ski ze  Zrywem Wygoda. Jednak 
w  Skierniewicach i  tak wszyscy 
czekają na końcówkę październi-
ka. Wtedy Unia będzie rywalizo-
wać w 1/16 finału Pucharu Polski 
z Lechem Poznań.

Faworytem najbliższych der-
bów znów będą skierniewiczanie 
i ewentualna wygrana Ptaków za-
pewne byłaby swego rodzaju nie-
spodzianką. Pelikan też nie może 
traktować meczu z Unią jednost-
kowo i  skupiać się na  tym, żeby 
wygrać w  prestiżowych derbach 
regionu. Sytuacja łowiczan w ta-
beli nie jest spełnieniem marzeń, 
a kolejne porażki mogą spowodo-
wać, że końcówka rundy dość nie-
oczekiwanie będzie bardzo ner-
wowa. Mateusz Lis

Piotr Gawlik nie mógł ze spokojem obserwować gry podopiecznych 
w meczu z Legionovią i ma nad czym myśleć przed najbliższym 
tygodniem. 
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Motocross | Mistrzostwa Polski Strefy Centralnej 

ŁKM mistrzem
Reprezentanci Łowickiego 

Klubu Motorowego zdobyli ty-
tuł drużynowego Mistrza Polski 
Strefy Centralnej. Ostatnia runda 
tej rywalizacji odbyła się na  wi-
dowiskowym torze w  Suchodole 
koło Tarczyna. Zawody okazały 
się bardzo udane dla zawodników 
Łowickiego Klubu Motorowego. 
Indywidualnie aż siedmiu zawod-
ników łowickiego klubu stanęło 
na podium.

W klasie MX65 w gronie naj-
młodszych najlepiej zaprezento-
wał się Darek Tybulczuk, który 
zajął drugie miejsce. Dobre jaz-
dy pokazali również pozostali za-
wodnicy ŁKM. Kuba Celej za-
kończył zawody tuż na  czwartej 
pozycji, a  Borys Dwulat zajął 7. 
miejsce. Swój debiut w barwach 
ŁKM zaliczyła Julia Cieślak, któ-
ra ukończyła zawody na 13. pozy-
cji. W klasyfikacji generalnej cy-
klu wicemistrzem został Darek, II 
wicemistrzem Kuba, a Borys za-
kończył rywalizację na 4. miejscu.

W klasie MX Junior pierwsze 
zwycięstwo w  tym sezonie od-
niósł Janek Kotowicz. Łowiczanin 

w  obu wyścigach zajął pierwszą 
pozycję, zostawiając rywali dale-
ko z tyłu. Jednocześnie obronił ty-
tuł sprzed roku i został Mistrzem 
Strefy Polski Centralnej w klasie 
MX Junior. W tej klasie wystarto-
wał również Lubomir Ulanowski, 
który zajął 10. miejsce w  zawo-
dach, a w klasyfikacji generalnej 
zakończył sezon na 5. pozycji.

W klasie MX Masters kolejne 
zwycięstwo odniósł Paweł Wi-
zgier. Łowiczanin po raz czwar-
ty z  rzędu został Mistrzem Stre-
fy Polski Centralnej w klasie MX 
Masters. Na drugim miejscu po-

dium w klasie MX Masters 50+ 
rywalizację zakończył drugi z za-
wodników ŁKM – Dariusz Tybul-
czuk i  zdobył tytułu wicemistrza 
Strefy Centralnej.

W klasie MX B najlepszym za-
wodnikiem został Daniel Tarasie-
wicz. Szóste miejsce zajął Łukasz 
Walczak, a  na 8. pozycji został 
sklasyfikowany Cyprian Torlic-
ki. W klasyfikacji generalnej Da-
niel pomimo absencji w  jednych 
zawodach wywalczył tytuł Wice-
mistrza Strefy. Cyprian zajął 5. po-
zycję, a Łukasz zakończył rywali-
zację na ósmym miejscu.

W klasie MX Kobiet swo-
je pierwsze podium zdobyła 
Agnieszka Kobylińska. Zawod-
niczka ŁKM w  obu wyścigach 
zajęła drugą pozycję. W  klasyfi-
kacji generalnej zdobyła tytuł II 
wicemistrzyni.

W klasie MX85 Kacper Ratko 
zajął 4. miejsce w pierwszym wy-
ścigu i 3. w drugim. W klasyfika-
cji zawodów pozwoliło to zająć 3. 
lokatę. W  klasyfikacji generalnej 
został II wicemistrzem Strefy.

W klasie MX C Jakub Salata 
zawody zakończył na  8 lokacie. 
Michał Szram, po bardzo nieprzy-
jemnym upadku, musiał wyco-
fać się z  rywalizacji. W  klasyfi-
kacji generalnej zakończył sezon 
tuż za podium. Marcin Pokorzyń-
ski zajął 7. lokatę, a Michał został 
sklasyfikowany na 9. pozycji.

W klasie MX Amator Łowic-
ki Klub Motorowy reprezentował 
Przemek Dwulat, który zakończył 
zawody na 5. pozycji.

W klasyfikacji klubowej Ło-
wicki Klub Motorowy zwyciężył 
w  rundzie w  Suchodole. Dzię-
ki temu wrócił na pozycję lidera 
i obronił tytuł Klubowego Mistrza 
Strefy Polski Centralnej zdobyty 
w ubiegłym roku.  zł

1. ŁKM Łowicz 4942

2. MX Lipno 4746

3. X Racing Lesznowola 3265

Cieszą miejsca na podium młodych reprezentantów ŁKM. 
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Sztafetowe Biegi Przełajowe | Powiatowe Mistrzostwa

Przełajowe sztafety na Błoniach 
Powiatowy Szkolny Zwią-

zek Sportowy organizuje sporo 
imprez a  jedną z  bardziej maso-
wych są mistrzostwa powiatu ło-
wickiego w sztafetowych biegach 
przełajowych. W  tym sezonie 
na Błoniach w piątek, 8 paździer-
nika, ścigało się blisko 250 dzieci  
z  30 szkolnych reprezentacji, 
czyli widać, że frekwencja wra-
ca do normy. W ubiegłym roku, 
w związku z obostrzeniami CO-
VID, w zawodach pobiegło tylko 
13 reprezentacji z trzech szkół. 

O awans do  półfinałów woje-
wódzkich (po dwie najlepsze szta-
fety z  każdej kategorii) walczy-
li uczniowie szkół podstawowych 
w  dwóch kategoriach: Igrzyska 
Dzieci (klasy IV-VI) i  Igrzyska 
Młodzieży Szkolnej (klasy VII-
-VIII) oraz szkół ponadpodsta-
wowych. Szkolne reprezentacje, 
biegały na dystansach 800, 1000 
i 1200 metrów. 

Najlepsze reprezentacje ode-
brał puchary, które ufundowane 

zostały przez Powiatowy Szkolny 
Związek Sportowy.  zł

 � Igrzyska Dzieci – dziewczynki: 
1. SP 2 Łowicz, 2. SP Nowe Zdu-
ny, 3. SP Bednary, 4. SP 1 Łowicz. 
Igrzyska Dzieci – chłopcy: 1.Pi-
jarska SPKP Łowicz, 2. SP 3 Ło-
wicz, 3. SP 4 Łowicz, 4. SP Bąków 
Górny, 5. SP Nowe Zduny, 6. SP 
Dzierzgówek, 7. SP 1 Łowicz, 8. SP 
2 Łowicz, 9. SP Domaniewice.

 � Igrzyska Młodzieży Szkolnej 
– dziewczynki: 1. SP 2 Łowicz, 

2. SP Nowe Zduny, 3. SP Bąków 
Górny, 4. SP 4 Łowicz, 5. SP Do-
maniewice. Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej – chłopcy: 1. Pijarska 
SPKP Łowicz, 2. SP 2 Łowicz, 3. SP 
Nowe Zduny, 4. SP 1 Łowicz, 5. SP 
Bąków Górny, 6. SP Domaniewice.  
7. SP 4 Łowicz.

 �Szkoły ponadpodstawowe 
– dziewcząt: 1. Pijarska LOKP 
Łowicz, 2. ZSP 4 Łowicz. Szkoły 
ponadpodstawowe – chłopcy: 
1. I LO Łowicz, 2. ZSP 4 Łowicz,  
3. ZSP 1 Łowicz.

Lekka atletyka | Powiatowa Licealiada

Tylko trzy drużyny 
Lekkoatletki i  lekkoatleci 

ze szkół ponadpodstawowych ry-
walizowali w zawodach organizo-
wanych przez Powiatowy Szkolny 

Związek Sportowy w  Łowiczu. 
W  poniedziałek, 4 października, 
na zawody Szkolnej Ligi Lekko-
atletycznej Szkół Ponadpodstawo-
wych stawiły się tylko trzy repre-
zentacje. 

W gronie pań bezkonkurencyj-
nymi mistrzyniami została eki-
pa Zofii Kucharskiej z II Liceum 
Ogólnokształcące w  Łowiczu 
z wynikiem 646 pkt., a wśród pa-
nów pierwsze miejsce zajęło rów-
nież II LO w Łowiczu (799 pkt), 
przed ZSP nr 1 w Łowiczu (666).

II LO reprezentowało nasz po-
wiat w  Półfinale Wojewódzkim, 
gdzie zajęło 3. miejsce z  wyni-
kiem 747 punktów i nie awanso-
wało na finał wojewódzki.  zł

 �Dziewczęta: 1. II LO Łowicz 646. 
Chłopcy: 1. II LO Łowicz 799,  
2. ZSP 1 Łowicz 666. 

 �Półfinał Wojewódzki Chłopców: 
1. LO Skierniewice 991, 2. ZS 3 Skier-
niewice 756, 3. II LO Łowicz 747.W mistrzostwach powiatu łowickiego wystartowały trzy zespoły. 
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Najlepsze sztafety nagrodzono pucharami. 
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PROGNOZA POGODY | 14.10.2021 – 20.10.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje skraj wyżu, od piątku zatoka 
niżowa. Napływa chłodna masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie umiarkowane, 
bez opadów. W piątek zachmurzenie duże, 
miejscami opady deszczu. Widzialność dobra, w 
czasie opadów umiarkowana. Wiatr południowo-
zachodni, umiarkowany, 6-7 m/s. Temp. max w 
dzień: od + 11 st. C w czwartek do  + 13 st. C w 
piątek. Temp. min w nocy: + 6 st. C do  + 5 st. C. 

SOBOTA - NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie umiarkowane, bez 
opadów. W niedzielę zachmurzenie duże z 
przejaśnieniami, bez opadów . Widzialność 
dobra. Wiatr zachodni, umiarkowany, 6-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 11 st. C w sobotę do  + 10 
st. C w niedzielę. Temp. min w nocy:  + 5 st. C 
do  + 4 st. C. 

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Zachmurzenie umiarkowane do dużego, 
przelotne opady deszczu. Widzialność dobra, w 
czasie opadów umiarkowana. Wiatr południowo-
zachodni, umiarkowany, 6-7 m/s. Temp. max 
w dzień: + 11 st. C do  + 13 st. C. Temp. min w 
nocy:  + 4 st. C do  + 3 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie. 

Lekkoatletyka | UKS Błyskawica Domaniewice, LUKS Dwójka Stryków

Udane starty październikowe
Na początku października 
odbyły się jedne z ostatnich 
w tym roku zawodów 
lekkoatletycznych 
w otwartym terenie. 
Udanie zaprezentowali 
się zawodnicy sekcji 
lekkoatletycznej Błyskawicy 
Domaniewice i LUKS 
Dwójka Stryków.

W dniu 2 października 
w  Wolborzu na terenie Pała-
cu Biskupów Kujawskich grupa 
reprezentująca LUKS Dwójkę 
Stryków pod wodzą instruktora 
Łukasza Kaźmierczaka wy-
startowała w  XXVI Ogólno-
polskich Masowych Biegach 
Przełajowych KZ LZS im. Woj-
ciecha Świątka. 

20-osobowa grupa walczy-
ła w  szesnastu biegach w  róż-

nych kategoriach wiekowych, co 
było doskonałą okazją do naby-
cia cennego doświadczenia. Naj-
większe sukcesy odnieśli Dawid 
Borkowski i Szymon Kosma, 
którzy w swoich kategoriach wy-
walczyli 2. miejsca.

Z kolei kilka dni óźniej na sta-
dionie OSiR w  Łowiczu odby-
ła się druga edycja tegorocznej 
odsłony Łowickich Czwartków 
Lekkoatletycznych 2021/2022. 
Młodzi zawodnicy z  roczni-
ków 2009 i  młodsi rywalizowa-
li w biegach na 60 i 300 m oraz 
skoku w dal, rzucie piłeczką pa-
lantową i pchnięciu kulą. 

Medalowe miejsca dla UKS 
Błyskawicy Domaniewice wy-
walczyli: Jakub Tkacz (rocz-
nik 2010) w rzucie piłeczką, któ-
ry wygrał z wynikiem 42 m, Jan 
Strugiński w  pchnięciu kulą 
3 kg, gdzie po uzykaniu 5,98 
m uplasował się na 2. miejscu, 
Maja Rutkowska (2010) – 1. 
miejsce w biegu na 60 m z wy-
nikiem 9,28 sek., Julia Kurczak 
(2011) – 1. miejsce w biegu na 60 
m z wynikiem 10,30 sek., Maja 
Zimna (2010) – 1. miejsce w sko-

ku wzwyż z wynikiem 120 cm, 
Paweł Zrazek (2011) – 1. miej-
sce w  biegu na 60 m z  wyni-
kiem 9,93 sek. i 1. miejsce w sko-
ku wzwyż z wynikiem 120 cm, 
Piotr Mabiki (2009) w  sko-
ku wzwyż z  wynikiem 135 cm 
oraz Krystian Milczarek (2010) 
w skoku wzwyż w wynikiem 130 
cm.

– W tym roku, 12 lat po tym 
jak w  Łowiczu zainaugurowa-
no Czwartki Lekkoatletyczne, 
mogliśmy się cieszyć z  debiutu 
pierwszego uczestnika Łowic-
kich Czwartków Lekkoatletycz-
nych na Igrzyskach Olimpij-
skich, którym był wychowanek 
UKS Błyskawicy Cyprian Mrzy-
głód. Patrząc na rozwój lekko-
atletyki w powiecie łowickim je-
stem przekonany, że na kolejnego 
olimpijczyka wywodzącego się 
z łowickich zawodów nie będzie-
my czekać tak długo. Myślę, że 
nie później niż do Igrzysk w Los 
Angeles w 2028 roku. – powie-
dział z  optymizmem patrzący 
w  przyszłość prezes i trener 
Błyskawicy Mieczysław Szy-
majda.  wp

Grupa LUKS Dwójka Stryków pod wodzą Łukasza Kaźmierczaka na zawodach w Wolborzu.
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Piotr Mabiki z Błyskawicy skacze po zwycięstwo w Łowiczu.
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Piłka nożna | 8. kolejka A-klasy, gr. II

Huragan dalej niepokonany
Znakomitą passę ma swędow-

ski Huragan w rozgrywkach Ke-
eza Elite Łódź, gr. II. Zespół pro-
wadzony przez Pawła Podsiadłego 
pewnie pokonał ostatni w  tabeli 
Sokół Popów 3:0 i awansował na 
2. miejsce w tabeli. Swędowianie 
są jedyną niepokonaną drużyną 
w lidze i jeśli z powodzeniem od-
robią mecz zaległy do Polonii to 
wyprzedzą lidera z  Andrzejowa. 
Popowianie z kolei pozostają bez 
żadnego ligowego zwycięstwa.

Stratę punktów zanotowali Błę-
kitni Dmosin. Podopieczni grają-
cego trenera Dawida Ślązaka tylko 
zremisowali w  Zgierzu z  przed-
ostatnim Borutą II 2:2 i spadli na 
6. miejsce w tabeli. Tuż za pleca-
mi dmosinian plasują się Zjed-
noczeni II Stryków. Podopieczni 
trenera Piotra Pożarlika nie mieli 
problemów z pokonaniem benia-
minka OSP Iskry Głowno 3:0. Po 
odrobieniu zaległych spotkań stry-
kowianie mogą awansować do A-
-klasowej czołówki.  wp

 �8. kolejka: KKS Koluszki – LKS 
Kalonka 3:0, Czarni – Polonia 

2:6, LKS Gałkówek – Victoria 1:0, 
Boruta II – Błękitni Dmosin 2:2, 
Sokół Popów – Huragan Swędów 
0:3, Zjednoczeni II Stryków – Iskra 
Głowno 3:0, LZS Justynów – pau-
za.

1. Polonia Andrzejów 8 19 29-11

2. Huragan Swędów 7 17 28-14

3. Czarni Smardzew 8 17 25-15

4. LKS Gałkówek 7 15 18-12

5. LZS Justynów 7 14 20-11

6. Błękitni Dmosin 8 13 23-20

7. Zjednoczeni II Stryków 6 9 19-15

8. KKS Koluszki 7 9 17-15

9. LKS Kalonka 7 6 10-22

10. Victoria Łódź 7 5 6-10

11. OSP Iskra Głowno 7 4 9-25

12. MKP Boruta II Zgierz 8 3 7-14

13. Sokół Popów 7 1 6-33

 �Następna, 9. kolejka odbędzie 
się w dniach 16-17 października: 
Polonia – Boruta II, Victoria – KKS 
Koluszki, LKS Kalonka – Zjedno-
czeni II Stryków, Błękitni Dmosin 
– LKS Gałkówek, Iskra Głowno – 
LZS Justynów, Huragan Swędów – 
Czarni, Sokół Popów – pauza.

Sport szkolny | Głowno

Głownianie z I LO z sukcesami
Na początku października 
uczniowie głowieńskiego  
I Liceum Ogólnokształcącego 
z powodzeniem wystąpili 
w szkolnych zawodach 
sportowych.

Ośmioosobowa grupa pod wo-
dzą nauczyciela Bartłomieja Pa-
kowskiego jako Mistrzowie Po-
wiatu Zgierskiego w koszykówce 
3x3 rywalizowała w  finale wo-
jewódzkim. Głownianie musię-
li mierzyć się ze znacznie więk-
szymi placówkami szkolnymi 
z  Tomaszowa Mazowieckiego, 
Sieradza, Skierniewic, Łodzi, Pa-
bianic, Kleszczowa, Radomska 
i Łasku. 

Drużyna dziewcząt w składzie 
Iga Nalberczyńska, Patrycja Krze-
szewska, Klaudia Adamczewska 
i  Oliwia Kot zajęła 6. miejsce, 

a  chłopcy w  zestawieniu Jakub 
Bogus, Dorian Skalski, Bartło-
miej Matyjasik i Hubert Majewski 
uplasowali się na 7. pozycji.

Z kolei męska sztafeta 6 x 1200 
m I LO w Głownie uplasowała się 
na świetnym medalowym miejscu 
w  Mistrzostwach Powiatu Zgier-
skiego w  biegach przełajowych. 
Ekipa pod wodzą Bartłomieja 
Pakowskiego do przedostatniej 
zmiany była na prowadzeniu, ale 
wtedy prym na trasie wiedli Mi-
strzowie Plski z  Aleksandrowa 
Łódzkiego. 

Głownianie zakończyli osta-
tecznie rywalizację na wysokim 3. 
miejscu w powiecie. 

I LO w  Głownie reprezento-
wali: Miłosz Mospinek, Oskar 
Bursiak, Jakub Stasiak, Kacper 
Leszczyński, Wojciech Kobacki 
i Maciej Benedykczak.  wp

Koszykarki i koszykarze I LO dotarli do finałów wojewódzkich 3x3.
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Biegacze I LO w Głownie zajęli 3. miejsce w powiecie.
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Piłka nożna | 11. kolejka IV Ligi

Rzut wolny przesądził i Stal znów bez punktów
Głownianie czwarty 
mecz z rzędu kończą 
bez punktów, choć tym 
razem zagrali dobry 
mecz z wymagającym 
rywalem.

W sobotę, 9 października ze-
spół prowadzony przez trenera 
Adama Gibałę zagrał w  Ra-
domsku ze spadkowiczem III Ligi. 
RKS po nieudanym początku se-
zonu powrócił do dobrego grania 
i  znów jest postrzegany jako ze-
spół, który powinien do końca se-
zonu liczyć się w walce o awans. 
Głownianie po kilku nieudanych 
spotkaniach i  pladze kontuzji 
w zespole skazywani byli na po-
rażkę. Piłka nożna pokazała jed-
nak nie raz, że teoria i to co dzie-
je się na boisku to zupełenie inna 
kwestia.

Pierwsza połowa dla kibiców 
obu zespołów do zapomnienia. 
Na murawie niewiele się dzia-
ło i nic dziwnego, że do przerwy 
mieliśmy bezbramkowy remis. W 
drugiej odsłonie lepiej na mura-

wie prezentowali się gospodarze 
i to oni byli bliżsi strzelenia gola. 
Udało im się to w  67 min., gdy 
po dośrodkowaniu z rzutu wolne-
go w polu karnym najwyżej wy-
skoczył Łukasz Bocian, który 
precyzyjnym strzałem głową po-
konał stojącego w bramce Macie-
ja Kantykę. Kilka minut później 
później radość zapanowała w obo-
zie Stali. Gola zdobył Aleksy 
Waśkiewicz, ale niestety sędzia 
dopatrzył się spalonego i dalej to 
RKS prowadził. Gospodarze do-
wieźli korzystny wynik do końca 
i głownianie znów wracali do do-
mów bez punktów.

Podopieczni trenera Adama Gi-
bały spadli na 12. miejsce w tabe-
li IV Ligi. Po serii kiepskich wy-
ników trudno będzie głownianom 
poprawić się w kolejnym meczu. 
Do Głowna zawita bowiem ze-
spół z  ligowej czołówki, trzecia 
Polonia Piotrków Trybunalski. 
Spotkanie odbędzie się w sobotę, 
16 października o godz. 15:00 na 
stadionie im. Tomasza Szcześnia-
ka przy ul. Kopernika 37. Trener 
Gibała będzie szukał zastępców 
dla Kuby Będora, Patryka Podlec-

kiego i Damiana Ściborka. Dwaj 
pierwsi doznali urazu zerwania 
więzadeł krzyżowych i konieczna 
będzie operacja, a  w przypadku 
Ściborka kontuzja jest nieco mniej 
bolesna, ale i tak poważna: zerwa-
nie więzadeł pobocznych.  wp

 �RKS Radomsko – Stal Głowno 
1:0 (0:0)
Stal: Kantyka – Jarzębski, T. Flor-
czak, Osiński (w 65 min. Aleksy 
Waśkiewicz), E. Ignatowski – Bur-
siak, Owczarczyk, Tuliński, Albert 
Waśkiewicz – Olszewski (74 Antoni 
Waśkiewicz), Szymczak.

Głownianie  
nie załamali się 
bramką i po kilku 
minutach wyrównali, 
ale niestety sędzia 
dopatrzył się pozycji 
spalonej.

Piłka nożna | 11. kolejka IV Ligi

Zła seria głownian i strykowian nadal trwa
Piłkarze Głowna 
i Strykowa od kilku 
kolejek nie mogą 
zapunktować i coraz 
mocniej oddalają się od 
IV-ligowej czołówki.

Zjednoczeni przegrali czwarte 
spotkanie z rzędu, tym razem ule-
gając nieznacznie trzeciej w tabeli 
Polonii Piotrków Trybunalski 0:1. 
Strykowianie ostatni raz komplet 
punktów zdobyli 4 września, a nie 
przegrali 11 września. Idendycz-
nie wygląda sytuacja głowień-
skich piłkarzy Stali, którzy tym 
razem pechowo ulegli spadkowi-
czowi z III Ligi RKS Radomsko 
0:1. Zespół Głowna także ostatni 
raz wygrał na początku września, 
a w połowie poprzedniego miesią-
ca po raz ostatni dopisał na swoje 
konto jakiekolwiek punkty. Słaba 
postawa w  ostatnich tygodniach 
sprawiła, że Stal wypadła już do 

drugiej połowy tabeli, a  Zjedno-
czeni są na 8. miejscu, tracąc do 
czołówki już 5-8 pkt.

Liderem pozostaje Warta Sie-
radz, która po porażce w  Zgie-
rzu pokonała beniaminka Prosnę 
Wieruszów 3:1 i  ma dość bez-
pieczną przewagę nad pozosta-
łymi. Na 2. miejsce awansowała 
Omega Kleszczów, która wyprze-
dziła Borutę. Zgierzanie w  hicie 
kolejki po bardzo emocjonującym 
pojedynku przegrali w  Buczku 
z odracającym się Orkanem 2:3. 
Na dole tabeli bez zmian, ostatnia 
jest Andrespolia, którą wyprze-
dza wspomniana Prosna i Pogoń 
Zduńska Wola. 

W klasyfikacji strzelców na 
czele Daniel Mąka z rezerw Wi-
dzewa Łódź z  9 bramkami na 

koncie. W czołówce nie ma już 
żadnego piłkarza z Głowna i Stry-
kowa. Po 5 bramek mają na swo-
im koncie Adrian Olszewski ze 
Stali i Kamil Cupriak ze Zjedno-
czonych, ale ich liczniki od kilku 
kolejek przestały wykręcać coraz 
wyższe liczby. wp

 �11. kolejka: Skalnik Sulejów – 
Zryw Wygoda 1:3, RKS Radomsko 
– Stal Głowno 1:0, Polonia Piotrków 
Trybunalski – Zjednoczeni Stryków 
1:0, Omega Kleszczów – Andrespo-
lia Wiśniowa Góra 3:0, Orzeł Nie-
borów – Pogoń Zduńska Wola 0:1, 
Włókniarz Zelów – LKS Kwiatkowi-
ce 0:2, Warta Sieradz – WKS Pro-
sna Wieruszów 3:1, RTS Widzew II 
Łódź – KS Paradyż 6:1, GKS Orkan 
Buczek – MKP Boruta Zgierz 3:2.

1. Warta Sieradz 11 30 38-8

2. Omega Kleszczów 11 24 25-15

3. Polonia Piotrków Tryb. 11 23 20-16

4. MKP Boruta Zgierz 11 22 28-8

5. RTS Widzew II Łódź 11 21 40-9

6. RKS Radomsko 11 21 29-11

7. GKS Orkan Buczek 11 21 31-16

8. Zjednoczeni Stryków 11 16 21-21

9. Włókniarz Zelów 11 15 11-13

10. LKS Kwiatkowice 11 14 18-20

11. Zryw Wygoda 11 13 12-28

12. Stal Głowno 11 12 13-18

13. KS Paradyż 11 12 17-30

14. Skalnik Sulejów 11 10 16-28

15. Orzeł Nieborów 11 8 19-27

16. Pogoń Zduńska Wola 11 8 11-22

17. WKS Prosna Wieruszów 11 7 10-32

18. Andrespolia Wiś. Góra 11 4 7-44

 �Klasyfikacja strzelców:
1. Daniel Mąka (RTS Widzew II) 9 bramek

2. Adrian Malicki (Polonia) 8 bramek

    Mateusz Malec (RTS Widzew II) 8 bramek

4. Wojciech Tyczyński (KS Paradyż) 7 bramek

    Krystian Stolarczyk (Warta) 7 bramek

    Bartłomiej Madej (Orkan) 7 bramek

 �Następna, 12. kolejka odbę-
dzie się w dniach 16-17 paździer-
nika: MKP Boruta Zgierz – RKS 
Radomsko, WKS Prosna Wieru-
szów – GKS Orkan Buczek, Pogoń 
Zduńska Wola – Zryw Wygoda, 
Orzeł Nieborów – RTS Widzew II 
Łódź, KS Paradyż – Warta Sieradz, 
Stal Głowno – Polonia Piotrków 
Trybunalski, Zjednoczeni Stryków 
– Włókniarz Zelów, Andrespolia 
Wiśniowa Góra – Skalnik Sulejów, 
LKS Kwiatkowice – Omega Klesz-
czów.

Piłka nożna | 7. kolejka B-klasy, gr. III

Powstaniec przegrał w hicie
Drużyna z Dobrej 
w naciekawszym meczu 
7. kolejki Keeza Elite 
Łódź B-klasy, gr. III 
ulegli na wyjeździe 
Sokołowi Lutomiersk.

Podopieczni trenera Andrzeja 
Łaski pojechali na mecz z wiceli-
derem podrażnieni po niespodzie-
wanym remisie z  KP Byszewy 
1:1. Powstańcy spadli przez to na 
3. miejsce w  rozgrywkach, a  w 
razie ewentualnej wygranej mo-
gli przesunąć się nawet na miejsce 
wicelidera. Niestety w Lutomier-
sku goście zanotowali dobre, złe-
go początki. Już w pierwszej akcji 
meczu Maciej Grala wyprowadził 
Powstańca na prowadzenie. Póź-
niej coś się zacięło w grze przy-
jezdnych i to gospodarze tworzyli 
kolejne sytuacje. Ostatecznie So-
kół wygrał zasłużenie 3:1 i obronił 
2. miejsce w tabeli, powiększając 
przewagę nad pozostałymi ekipa-
mi do 5 pkt.

W łódzkiej B-klasie, gr. III na-
dal nie do zatrzymania jest KS 
Rosa Rosanów, który pewnie 
zmierza po awans i wygrał dotąd 
wszystkie siedem spotkań. Powta-
niec liczy się w tej chwili w wal-
ce o  2. miejsce, choć jest teraz 
czwarty i ma sporą stratę do gra-
czy Lutomierska, którzy jednak 
mają też jedno spotkanie rozegra-
ne więcej. Ostatnie miejsce w ta-
beli niezmiennie zajmują Błękit-
ni Ciosny, którzy jako jedyni nie 

zdobyli jeszcze żadnego punktu 
w  tym sezonie. W następnej ko-
lejce zespół z Dobrej zmierzy się 
u siebie na boisku w Lipce z nie-
pokonanym liderem z Rosanowa. 
Początek spotkania w  najbliższą 
niedzielę, 17 października o godz. 
11:00. Więcej informacji na pro-
filu Powstańca Dobra na Facebo-
ok’u.  wp

 �7. kolejka: KP Byszewy – LKS II 
Gałkówek 4:0, Sokół Lutomiersk 
– Powstaniec Dobra 3:1, KS Unia 
Wzniesień Łódzkich – Start Szcza-
win 2:3, KS Rosa Rosanów – Błę-
kitni Ciosny 5:0, LKS Dąbrówka 
– LKS Gieczno 6:3, KS Wicher – 
pauza.

1. KS Rosa Rosanów 7 21 36-7

2. Sokół Lutmiersk 7 15 26-15

3. KS Wicher 6 10 16-9

4. Powstaniec Dobra 6 10 15-8

5. Start Szczawin 6 9 17-22

6. LKS Dąbrówka 5 7 15-14

7. LKS Gieczno 4 7 7-11

8. KP Byszewy 6 7 18-16

9. LKS II Gałkówek 6 7 12-23

10. KS Unia Wzniesień Łódzkich 7 4 11-24

11. Błękitni Ciosny 6 0 3-27

 �Następna, 8. kolejka odbędzie 
się w dniach 16-17 października: 
LKS II Gałkówek – Sokół Luto-
miersk, Start Szczawin – LKS Dą-
brówka, KS Wicher – LKS Gieczno, 
Błękitni Ciosny – KS Unia Wznie-
sień Łódzkich, Powstaniec Dobra 
– KS Rosa Rosanów, KP Byszewy 
– pauza.

Minął właśnie miesiąc od ostatniego zwycięstwa Stali. Głownianie mają złą passę w ostatnich dniach.
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Zespół Stali Głowno z niepokojem może spoglądać na tabelę po serii 
kiepskich wyników w ostatnim czasie. Głownianie liczą na przełamanie.

Stal i Zjednoczeni 
od blisko miesiąca 
nie zapunktowały. 
Oba zespoły od kilku 
kolejek pikują w dół 
i liczą na przełamanie.
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Sport Rzut wolny
przesądził
o porażce Stali – str. 31

Medalowe starty
lekkoatletów
Błyskawicy i Dwójki – str. 30

KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

SOBOTA, 16 PAŹDZIERNIKA:
 �10.00 – Stadion im. 10 Pułku Pie-

choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 
3; 10. kolejka I ligi wojewódz-
kiej trampkarzy młodszych 
C2: MUKS Pelikan-2008 Ło-
wicz – ŁKS Łódź SA;

 �15.00 – Stadion im. Mirosła-
wa Koprowskiego w Strykowi, 
ul. Brzezińska 24e, 12. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV 
ligi: Zjednoczeni Stryków – 
Włókniarz Zelów,

 �15.00 – Stadion im. Tomasza 
Szcześniaka w Głownie, ul. Ko-
pernika 37, 12. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo IV ligi: Stal 
Głowno – Polonia Piotrków 
Trybunalski,

 �15.00 – Stadion Leśny w Dmosi-
nie Drugim 1, 9. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo Keeza Elite 
Łódź A-klasy, gr. II: LKS Błękit-
ni Dmosin – LKS Gałkówek,

 �15:00 – Boisko w Kalonce, 
9. kolejka rozgrywek o mi-
strzostwo Keeza Elite Łódź 
A-klasy, gr. II: LKS Kalonka – 
Zjednoczeni Stryków.

NIEDZIELA, 
17 PAŹDZIERNIKA:

 �10.00 – Stadion im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 
3; 8. kolejki II ligi wojewódz-
kiej trampkarzy D1: MUKS 
Pelikan-2009 Łowicz – ŁKS II 
Łódź;

 �11.00 – Boisko w Głownie, ul. 
Żwirki 1, 9. kolejka rozgrywek 
o mistrzostwo Keeza Elite 
Łódź A-klasy, gr. II: OSP Iskra 
Głowno – LZS Justynów,

 �11.00 – Boisko w Lipce, 8. ko-
lejka rozgrywek o mistrzo-
stwo Keeza Elite Łódź B-klasy, 
gr. III: Powstaniec Dobra – KS 
Rosa Rosanów,

 �16.00 – Boisko w Swędowie, 
ul. Główna 31, , 9. kolejka roz-
grywek o mistrzostwo Keeza 
Elite Łódź A-klasy, gr. II: Hura-
gan Swędów – Czarni Smardzew.

ŚRODA, 20 PAŹDZIERNIKA:
 �godz. n/u – Stadion im. Miro-

sława Koprowskiego w Stryko-
wie,  ul. Brzezińska, Ćwierćfi nał 
Okręgowego Pucharu Polski 
– etapu łódzkiego: MKS Zjed-
noczeni Stryków – Sokół Alek-
sandrów Łódzki,

 �godz. n/u – Stadion w Łodzi, ul. 
Małachowskiego 5/7/9, Ćwierć-
fi nał Okręgowego Pucharu 
Polski – etapu łódzkiego: 
RTS Widzew II Łódź – KS Stal 
Głowno;

 �18.00 – Boisko sportowe LKS 
Orzeł w Nieborowie; 5. runda Pu-
charu Polski „Skierniewice”: 
LKS Orzeł Nieborów – KS Pe-
likan Łowicz.

Kolarstwo | Szosa

Udane zakończenie sezonu na szosie 
przez kolarzy LUKS Dwójka Stryków
W dniach 9-10 października 
strykowscy kolarze 
zakończyli szosowy sezon 
2021, który kolejny raz 
obfi tował w sukcesy.

W sobotę dwójka zawodni-
ków Strykowa Miłosz Grochocki 
i Kinga Pietrasik wystąpiła w Wy-
ścigu Kolarskim O Puchar Bur-
mistrza Miasta Golub-Dobrzyń 
Szlakiem Ligi Uczniowskich Klu-
bów Sportowych. W kategorii ża-
kiniki Kinga Pietrasik zabrała 
się w 3-osobową ucieczkę, która 
miała blisko 2 min. przewagę nad 
peletonem. Zawodniczka LUKS 
Dwójki uplasowała się ostatecznie 

na wysokim 3. miejscu. Z kolei 
jej klubowy kolega Miłosz Gro-
chocki na tej samej trasie o dłu-
gości 15,2 km w kategorii żak fi -
niszował na 7. miejscu w gronie aż 
49 młodych kolarzy.

Tego samego dnia w  Sobót-
ce rozegrano Finał Bike Maraton 
– jednego z  największych cykli 
zawodów MTB w Polsce. W ra-
mach Rundy Spadających Liści 
na Dolnym Śląsku na prawdzi-
wie górskiej i  wymagającej tra-
sie wystartował młodzik Maciej 
Stefański, który pojechał zna-
komicie i  wygrał w  swojej kate-
gorii wiekowej na dystansie FUN, 
a  open był 9 w  gronie aż 139 

uczestników. MTB będzie jeszcze 
w tym roku towarzyszyło stryko-
wianom podczas corocznego Wy-
ścigu Niepodległości, rozgrywa-
nego w Łagiewnikach.

W niedzielę, 10 października 
także w Sobótce w ramach Rundy 
Spadających Liści odbyło się ofi -
cjalne zakończenie sezonu szoso-
wego 2021. Tym razem na starcie 
w dwóch kategoriach wiekowych 
żak-młodzik stanęła czwórka re-
prezentantów LUKS Dwójki 
Stryków. Świetny wynik osiągnę-
ła najmłodsza Magdalena Cio-
łek, która po przejechaniu 18 km 
na szczyt Ślęży wjechała na 2. 
miejscu. Wśród młodzików na dy-

stansie 35 km dobre 18. miejsce 
zajął Maciej Stefański, 24-ty był 
Jakub Maciejewski, a  28-my 
Mateusz Ciołek.

Kolarze LUKS Dwójki w tym 
roku na szosie nie będą się już ści-
gać. Do rozegrania pozostało jesz-
cze kilka imprez, w tym dwie naj-
ważniejsze na torze. W najbliższy 
weekend juniorzy młodsi rywali-
zować będą w Pruszkowie w ra-
mach Mistrzostw Polski KZ LZS, 
z kolei najmłodsi szykują się do li-
stopadowych i  grudniowych wy-
ścigów w ramach zawodów Szu-
kamy Następców Olimpijczyków 
i  Mistrzostw Polski Szkółek Ko-
larskich.  wp
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Strykowianie po raz czwarty bez punktów
Piłkarze Strykowa 
ulegli na wyjeździe 
trzeciej w tabeli Polonii 
Piotrków Trybunalski, 
choć mieli swoje 
szanse na przełamanie 
fatalnej serii.

 �Polonia Piotrków Trybunalski 
– Zjednoczeni Stryków 1:0 (0:0)

Zjednoczeni: W. Wojciechowski 
– Dembiński, Drożdż, Drogosz, 
Zimoń – Pabjańczyk, Kuchar-
ski (w 57 min. Potocki, Lenart 
(83 Chądzyński), Bełdziński – Mie-
dwiediew (68 M. Wojciechowski), 
Cupriak (87 Ściślewski).

W sobotę, 9 października pod-
opieczni trenera Łukasza Wijaty 
przystąpili do meczu z Polonią po 
serii kiepskich wyników. Stryko-
wianie nie tylko w ostatnim czasie 
nie mogą zapunktować, ale tracą 
także mnóstwo bramek. W star-
ciu z  wysoko notowanymi Polo-
nistami goście pokazali charakter 
i byli zdeterminowani, by w końcu 
się odbić. Zjednoczeni mieli swo-
je szanse, ale nie mieli szczęścia, 
by pokonać golkipera gospoda-

rzy. Przez długi okres wynik wy-
siał na włosku i w końcówce jedna 
ze stron w końcu znalazła drogę 
do siatki. W 88 min. Bruno Jackel 
wykonywał rzut wolny z narożni-
ka pola karnego. Pomocnik miej-
scowych wykonał ni to strzał ni to 
podanie, piłka minęła wszystkich 
zawodników i przeleciała po koźle 
obok zdezorientowanego Wiktora 
Wojciechowskiego. Był to gol na 
wagę 3 pkt. dla Polonii.

– Jesteśmy bardzo zawiedzeni, 
że nie udało się zdobyć chociaż 
punktu w  Piotrkowie. Zawodni-
cy byli mocno zdeterminowani 
i  zmobilizowani, gotowi walczyć 
przez pełne 90 min., jednak zno-

wu nam czegoś ostatecznie bra-
kło. Mieliśmy swoje szanse w tym 
meczu, jednak w  decydującym 
momencie brakowało siły czy pre-
cyzji strzału. Mentalnie w  tym 
meczu prezentowaliśmy się do-
brze. Gramy w sobotę z Zelowem, 
mecz o przysłowiowe 6 punktów. 
Zrobimy wszystko żeby go wy-
grać i  przełamać fatalną serię – 
powiedział trener Łukasz Wijata.

W najbliższą sobotę, 16 paź-
dziernika Zjednoczeni podejmą 
u siebie Włókniarza Zelów, który 
w tabeli jest tuż za strykowianami. 
Początek meczu na stadionie im. 
Mirosława Koprowskiego w Stry-
kowie o godz. 15:00.  wp
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Zjednoczeni trafi li najgorzej
Znamy już pary 
ćwierćfi nałowe 
w Pucharze Polski 
Okręgu Łódzkiego. 

Z ośmiu drużyn, które zostały 
w tegorocznych rozgrywkach pu-
charowych najciekawiej zapowia-
da się spotkanie Zjednoczonych 
Stryków z  III-ligowym Sokołem 
Aleksandrów Łódzki.

Podopieczni trenera Łukasza 
Wijaty trafi li zdecydowanie naj-
gorzej ze wszystkich, bowiem 
zmierzą się z jednym z dwóch III-
-ligowców pozostałych na tym eta-
pie. Gracze Sokoła w poprzedniej 
rundzie nie bez problemów poko-
nali Victorię Rąbień 2:1, a wcze-
śniej LKS Różycę 3:2. Zjedno-
czeni z kolei dwukrotnie urządzili 
sobie festiwal strzelecki, odpra-
wiając KP Byszewy 14:1 i AKS 
SMS Łódź 5:1. Teraz strykowia-
nie będą mieli znacznie trudniej-
sze zadanie, bowiem III-ligowiec 
w  tej fazie z  pewnością nie bę-
dzie już wystawiać rezerwowych 
zawodników. Mecz zaplanowano 
na 20 października w Strykowie, 
a  zwycięzca zagra w  półfi nale 
z triumfatorem bratobójczego po-
jedynku ŁKS III – ŁKS II Łódź.

Nieco łatwiej, choć tylko w teo-
rii, mają głowieńscy piłkarze Sta-
li. Trener Adam Gibała i jego pod-
opieczni w kolejnej fazie podejmą 
rezerwy RTS Widzewa Łódź. 
IV-ligowy beniaminek bardzo 
dobrze spisuje się w tym sezonie 
i w tabeli jest znacznie wyżej od 
Stali, mając niemal dwukrotnie 
więcej punktów. Do tego łodzia-
nie posiadają atut własnego bo-
iska, więc głownianie będą musie-
li wspiąć się na wyżyny jeśli myślą 
o korzystnym wyniku. Widzew II 
w  poprzednich rundach rozgro-
mił KS II Kutno 8:0 i Orzeł Parzę-
czew 4:0, a Stal wygrała z Saints 
Łódź i Włókniarzem II Pabianice 
po 2:1. 

Spotkanie z  drugą drużyną 
Widzewa odbędzie się w  środę, 
20 października, a zwycięzca za-
gra później z wygranym pary Za-
wisza Rzgów – MKP Boruta 
Zgierz. Mecze półfi nałowe zapla-
nowano na 11 listopada.  wp

 �Pary ćwierćfi nałowe Pucharu 
Polski Okręgu Łódzkiego: Zawi-
sza Rzgów – MKP Boruta Zgierz, 
RTS Widzew II Łódź – Stal Głowno, 
ŁKS III Łódź – ŁKS II Łódź, Zjed-
noczeni Stryków – Sokół Aleksan-
drów Łódzki.

88 min. meczu w Piotrkowie. Za chwilę Bruno Jackel z Polonii kopnie 
na bramkę, a piłka minie wszystkich zawodników i wpadnie do siatki.

FO
T.

 W
O

JC
IE

C
H

 P
O

ŻA
R

LI
K

Magdalena Ciołek ze Strykowa była druga po zdobyciu Góry Ślęży.
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Kinga Pietrasik z LUKS Dwójki na 3. miejscu w Golubiu-Dobrzyniu.
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Maciej Stefański wygrał Finał Sezonu MTB Bike Maraton w Sobótce.
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